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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznych pólkach, zanim została troskliwie zeska- 
nowana przez Google w ramach projektu światowej biblioteki sieciowej. 
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takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 
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• Wykorzystywanie tych plików jedynie w celach niekomercyjnych 
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celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysyłanie zautomatyzowanych zapj^ań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tłumaczeniami maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków łub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości tekstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materiałów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny"Google w każdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowych 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 

• Przestrzeganie prawa 

W każdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana książka została uznana za część powszechnego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
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jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej używać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 
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Początek, wzrost i rozwój dziejowy osad pol- 
akich w Północnej Ameryce (w Sta- 
nach Zjednoczonych i Kanadzie.) 

Wszechstronnie opisał 
X. WACŁAW KRUSZKA, 

Autor dz!el: „Rzym", „Hymny Wielkopostne*', „Nea- 
P3^, Wezuwiur^z i Pompcji'*, ^^O Piękności", „The 
UnbelieYer", „Anarchizm*' i t d.^ I t, d. 

Wydanie poprawione i illuatrowane. 

TOM xin. 



MILWAUKHIH, WIS. 
Dniklem Sptiłlcl Wydawniczej Kuryera, 

190S. 



m^ 



// 



m. 



^ 



/ ■ -^ 



--z 



NIHIL OBSTAT 
Green Bay, Wi«., 20. Apr. 1906. 

tRev.J Ant. W«nl*w.kl, O. F. M, 

JMPRIMATUR ^•"•**''' 

t Seb. Q. Meatmer, 
Archleplacopu. MUwauklenala. 



tó 



■Kipów, TTm, 






C.) POLACY W DYECEZYJ BUFFALOSKIEJ. 



Buffalo, Bawo!l Grćd, opodal słynnego wodospa- 
du Nlagarj", stal się stolicą, biskupia w lymBamytn 
r. 1847.. co Cleveland. Pierwszym, co saaiadi aa lej 
sLoltcyf by! US47— fi7) Jan Timon; dmgJm (ISflS— 
9C) Stefan Rytm, Lriecim zaś od r. 1897^"03 byJ 
Jakfib Quigley. Jego dyecezya obejmuje zachodni 
cypel Stanu New York. nad kończynami Jezior Erie 
i Ontario, a na ISS.OOO katolików liczy 95.300 Po- 
laków, Tia 215 księży 35 polskich, na 142 kościoły — 
21 poIsUicłi. W samem mi&ście Buffalo je&t 50 koś- 
ciołów parafialnycti katolickich^ między temi 14 an- 
gielskich, i 14 nlenileckich, 7 polskich, 1 wioski i 1 
francuski- Jest więc prawie tyle kościolOw katolic- 
klchi co w miastach CleTeland I Pittaburgu, nie 
ma tylko w Buffalo tak wielkiej mieszaolny naro- 
dowości, Ptjlacy liczebnie tu są, we więkazoścl. 

Współzałożycielem miasta Buffalo byt Polak, 
Jan Stadnicki. 

Okoio roku ITSfl pewną, część tych ziem nabyli 
na własność kapiiflliści lioleaderscy* a dołączywszy 
do nich pas ziemi położony nad jeziorem Erie, a 
zakupiony od Indyan, poczęli ziemie te kolonizować- 

Do spółki kapitalistów holenderskich nlłlezato. 
Jak Ło wykazuje archiwa stanowa w Albany, stolicy 
stanu New York, sześciu przedsiębiorców: Wilhelm 
Willink, Nicholas Van Staphorst, Christian Van 
Eeger^ Jan i Piotr StadnitakL Spółka ta ls'iitała aż 



— 4 — 

do końca pierwszej polowy 19 wieku i znana jest w 
historyi miasta Buffalo ł York pod nazwą Holland 
Land Co. 

Towarzystwo Holland Land Co., nabywszy oko- 
ło r. 179G. grunta powożone w zachodniej części sta- 
nu New York, przystąpiło do ich parcelacyi i ko- 
lonizacyi, a zakupiwszy od Indyan szczepu Seneca, 
ziemie położone nad jeziorem Erie, założyło w 
miejscu, w którem już poprzednio istniała osada in- 
dyańska, wioskę, nazwaną, podobnie jak dzisiejsze 
miasto New York, Nowym Amsterdamem. New Am- 
sterdam to późniejsze miasto Buffalo. 

Pamięć o założycielach miasta zaginęła. Po- 
tomkowie ich rozproszyli się i niewiadomo co się 
stało ze .Stadnickim, który niewątpliwie był Pola- 
kiem, o czem poświadczają i historyczne notatki. 
Wioska Buffalo w roku 1832. została miastem, z 
którem niedługo potem połączyła się wioska Black 
Rock. Miasto rosło jak na drożdżach. Około roku 
1860. poczęli przybywać Niemcy, od r. 1870. zaś Po- 
lacy, z których żaden prawdopodobnie nie wiedział, 
że jednym z założycieli miasta, w którem osiedli, 
był ich rodak, Stadnicki. 

Jak się okazuje z historyi, to najpierw do sto- 
warzyszenia Holland Land Co., należał Piotr a na- 
stępnie jego spadkobierca Jan Stadnicki. Ponie- 
waż to samo towarzyst.wo, które założyło dzisiejsze 
miasto Buffalo, założyło I sąsiednie miasteczko Ba- 
taTla, a zatem Polak Stadnicki był współzałożycie- 
lem pierwszego i drugiego. Historya odnosząca się 
do założenia miasta Buffalo świadczy wyraźnie, że 
Już z końcem 18go wieku Polacy cro^a<ixV\\. '^tt.^^- 
siębloratwa w jimeryce, a StadnicW "bi^ c\^\'wwŁ-^m 



Polakiem, który stc wówczus ijosun^ najdalej na 
Zachód. Opowiadają nlelitćray starzy Poiacy, że 
Iłotomkowie owego Sladnicltiego, w*pOlKalożyciela 
miast Buffalo i Balav-ia, niieszkają w Btanle Micbi- 
gan, gdiiie posiadają rozległe farmyt ale wynarodo- 
wili się z kretesem i oprócz poUklego nazwiska nie 
maj^ nic wspólnego z Polakamr. 

Liczbę Polaków, zamięszkuj^cycti w mieście 
Buffalo uodHJ^ na SO.OOO, a niektóriy podaje liczbę 
wyż 32^. 

W dziedzinie liośclelBeJ urzędy dyecezyalne 
piastują niektórzy Polacy. Ks. Jan Pitass ptaatowal 
w tej dyecezyi godność dziekana, a. r. 1901. miano- 
wany zastał stałym czyli nienaruszalnym protoas- 
czem. 

Ka. dr. Jacek Fiidzlński, O. M. C.» Jest konaulto- 
rcm dyecezyalnym; ks. Jakób Wójcik egzaminato- 
rem synodalnym: kti. Tomasz Flaczek jest czrun- 
kiem dyecezyalnego zarządu szkolnego, 

K,M, Antoni Urbańczyk, C S. R,. który od roku 
1847. był auperyorem Redemptorystów w Roches- 
ter, N. Y., od roku 1854 — 1860. pracował tu w Bulfa- 
lo, jak świadczy »,The UnJted States Cat&oHc Al- 
manac*" (dzisiejszy ,,Cathollc Directory). Tenże 
,,CatłioUc Alntanac" świadczy, ze od roku 18SS .do 
1SC6. ks. Jan Zawistowski pracował pr»y St. FthU* 
cia Xavlers churcłi, Blackrock, Buffalo, N. Y. 

Ale oto parafie 1 osady polakle w dyecezyi 
Biiffaloskiej : 
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~^. Parafia e.w, Stanlsła\va B. i M. w Buffalo, N. Y. 
(Towaaend 1 Peckham.j 

W organlzowaDiu agromn>xh parafii polakicli 
nieśmiertelna sławg. okryli glę dwaj "Wybitni w dzie- 
jach Polonii anierykflńgkiej mężowie; ka, Wincenty 
Barzyii^ki iia Zachodzie i ks. Jan PiUs^ł na Wscho- 
claie. Obydwaj siali się wybitnymi j>r?,ez to^ ż6 stwo- 
rzyli dwie najwiękaae na wycłioditwie parafie pal- 
akie: ks. Wincenty Barayń^łki pnraflę św. Stanisła- 
wa Kostki w Chlcai^D, IIcz^ce^ za je^n życia przeszło 
50,000 d^usz, a ks. Jan Pltas!^ parafię św. Stanisława 
B. i M. w Buffalo, lic7^ą,cą. przeszło 30,005 dusK. Nie 
wchodzimy tu w dodatnie czy ujemne utrony tych 
kolosalnych Ich parafii, konstatujemy tylko fakt, 
ie zdołali tak ogromne masy hidu emigracyjnego 
Łbi£, skupić I skoJarKyC w JeJnę całośC organizacyj- 
ug,, i że na czele olbrzymich przez siebie stworzo- 
nych parafii zdołali alę utrzymać przez z gflrą 
fiwierćwlekowy przeciąg czaan — fakt świjLdczg.cy 
bądżcobądź o wielkiej 1 niepospolitej sile organiza- 
cyjnej i samozachowawczej oba tych kapłanCw. 
Pod tym WKględetn obyłiwaj blyszcag. na firmamen- 
cie dziejów amerykańsko polskich jako gwiazdy 
atałe pierwszorzędnej wielkości. 

Siła organizacyjna i atały pobyt (przez 35 Tat> 
na raz zajftem stanowisku, a^ w ka. Janie Pltassle 
w Buffalo lem bardziej podzlwienla godne, że praj 
organizowaniu i utrzymaniu tej olbrzymiej awej 
parafii nie miał ks. Pitas^ za sob^ żadnej zwartej 
potęgi zakonu* na którejby się mńgł oprzeć, Jak ks. 
Wincenty BarzyAskJ w Cblca&o; mlal tylko poje^ 



dyńcaycli kapłanów przygodnycłij często ' dob'rych 
pomocników, ale często i tał\1cti, ktfirzy nieraz bądź 
Intryga bg,di zdradą, at&rałl się podkopać byt jega 
parafii 1 rozerwai^ Jg, w kawałki. Dalej, kg. Winc. 
Barzyńiłfki zaJsLal w Chlt^ago Już parafię gotową., plą,- 
ty rok juz istniejąca, f liczącą kilkanaście set fa- 
mtni; podczaB gdy ka. Jaa Pitas:^ zastał tam, gdzie 
dziś ludn^ miasto, dzikie prerye i nleliczatf, garstkę 
Polaków, którymi postanowił się zaopiekować. 

Jakoi zaraz nazajutrz po odebraniu święceń 
kapłańskich^ odprawiwszy pierwszą, Msz^ Św., ka. 
Jan Pltass niezwłocznie wzląj gię do dzieła organizo- 
wania parafii polskiej, pierwszej W Buffalo. D^ieti 
zalożeaLa parafii ^w. Staai^^iawa B. i M, przypada 
dziwnym trafem na dzień prymlcyi jej założyciela^ 
ka. Jana Pltaaaa, mianowicie na ó^ieii S. czerwca r. 

Pierwsza, więc 1 najstarsza w Buffalo, a dru- 
ga 56 kolef największa w calem wychodżtwle pa- 
rafia polaka, rzadkim zbiegiem okolicznością racKeJ 
zrz4.dzeniem Bożem, jB-it tak star^ Jak starym ka- 
płanem jest jej założyciel. Przeto dzieje tej para- 
fii, to dzieje życia kapłańskiego ks. Jana Pltaaaa. 

Ks, Jan Pitałs urodził się 3. lipca r. 1844 w 
Nieni^Gckicli Piekarach na Górnym ślę,zku. Młody 
Jan najpierw uczęszczał do szkoły w rodzi anej 
wsi a następnie do niższego gimnazyum w Gliwi- 
cach. Stąd przeniósł się do Raciborza, gdzie w roku 
1S6S. ukończył gtmjiazyum 1 złożył egzamina doj- 
rzałości- W grudniu teffoż roku 18GS przybył do 
Rzymu 1 tu zaplaaJ ftię Jako słucbacz teologii na 
^Uniwersytecie Gregory ań skini. Po ukończenia teo- 
logii wyjechał do Amerylct i przybył tu w malu t- 
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1873, a dnia 7. cz«rwca tegoż roku 1873 odebrał 
święcenia kapłańskie z rą.k ks. biskupa Szczepana 
Wincentego Ryan'a. 

Zaraz następnego dnia, t. J. 8. czerwca, w nie- 
dzielę Św. Trójcy, odprawił w kaplicy przy nie- 
mieckim jezuickim kościele św. Micliała, pierwsza 
Mfizę Św., przy której asystował mu jego serdecz- 
czny przyjaciel i kolega ks. K. Langner (obecnie 
Monsignor I Wlkaryusz Gen. w dyecezyi Marquette) 
który przed nim do Ameryki przybył. Na pierw- 
szej Mszy Św. odprawionej przez nowowyświęco- 
nego kapłana, była obecną garstka Polaków, którzy 
wówczas stanowili całą. Polonię w Buffalo. 

iPo południu w tym samym dniu prymicyi, Po- 
lacy zamieszkali w Buffalo, pod przewodnictwem 
młodego kapłana odbyli pierwsze zebranie, na kto- 
rem postanowiono zorganizować polską parafię i o 
ile możności jak najprędzej przystąpić do budowy 
własnego kościoła. 

W pierwszych miesiącach po swojem wyświę- 
ceniu, młody ks. Jan odprawiał nabożeństwa dla 
Polaków w kaplicy przy kościele św. Michała, a 
mieszkał u Ojców Redemptorystów. Zaczął się też 
pilnie krzątać około zbierania składek na budowę 
nowego polskiego kościoła, a że ofiarność wśród 
Polaków była wówczas wielka, a ks. Pltass nie za* 
łował pracy ani trudów, więc Już w jesieni r. 1873 
mógł przystąpić do budowy polskiego kościółka. W 
styczniu r. 1874 została ukończoną, budowa kośclo- 
M i ks. biskup poświęcił pierwszy dom Botv, xNi\i. 
dowany przez Polaków w Buffalo. 0\-iTejc% V.ośc\c\a 
Pod tymaamym dachem mieścUy się s7.Vo\a \ \>\^^i' 
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ula. Drp?;'iiany ten bmlytirk do dziś stoi i ahiży za 
plebania, w cz^^i sa aakołc. 

Tak więc ks. PttEiaa, Jakd pierwszy kapłan po\- 
Bkl w Buffalo, iwłożyl nieśmiertelne zasługi na polu 
orgaDizacyi i połą.czenia świeżo przybyły cli z kraju 
Polaków. Stąd słusznie należy mu się miano zało- 
życiela i patryarchy polonii polskiej w Buffalo, jak 
i wszystkicli niemal kolonii polskich w obrębie dye- 
cezyl Buffalo i sąsiednich. To mii przyznaje najza- 
clętai jego wrogowie. 

Młoda parafia św. StanUława B. j M* wzrastała 
szybko i z Kilkudziesięciu wnet hylo kilka Bet ro- 
dzin. Już drugiego roku isŁulenia parafii, r. 1874 by- 
ło — Jak starannie utrzymywane księgi metrykalne 
wykazuji^ — 90 chrztów, czyli przeszło 300 familii. 
W naslfpnycli sześciu latach, do r. 1*S80 liczba pozo- 
slala mniejwlęcej fa sama. aż dopiero r 1K81 liczha 
chrztów raptownie podskoczyła ze 122 do 312 J czy- 
li, ie było w parafii już przeszło lOOO familii. Po- 
magali ks. PitasBowi w roku 1S7C ka. Karol Lanz, 
"ks. E3. ■■Bratkiewicz, a 0^1 roku ISSl — ISSfl ks. Kia- 
witer 1 kft, Chowaniec 

Paraf ia+ wskutek gromadnego napływu Immi- 
grautów, urosła była do tak olbrzymich rozmiarów, 
że pierwotny kościół drewniany okazał się stanow- 
czo za szczupły 1 musiano przystę,pifi do budowy 
większego murowanego kościoła. O budowie można 
hylo pomyśleć tem śmielej, że w kasie było przeszła 
10,000 dolarów gotówki, a zatem w roku 1882 za- 
brano się do dzieła. Mury tej massywnej, wielkiej i 
wspaniałej świĘ-tyni w stylu romanskira, całej z kn- 
mienia ciosowego, wznosiły się w gfirę i już na wio- 
snp w roku ISSS można się było przenieaC z odpra- 
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wlaniem nttboż^ńatwa ^o auteryn (bezraeuŁu) nowo 
budującego się kościoła, Now^ świątynię, celem i#o- 
miei^zcaenla Jałt najwięcej ludu, wybudowano aa 
w^ór chicagosklej św. Stanisława, o dwu piętrach, o 
dolnym 1 górnym kościele, w których rflwriocześ- 
nie odprawiać mo?.nii dwa nahożei^stwa. Atoli łfo- 
śclOi św, Statiialnwa w Buffalo, budowany (zgodnie 
z przepisami budownictwa Itościelaego) w cało- 
IcBZtalcig krzyża, z kopuła w punkcie krzyżowania 
aię nawy podłużnej z poprzeczną — przedstawia mIc 
1 na zewnątrz daieko wspanialej od kościoła Św. Sta- 
nijiława w Chicago. 

W roku 1886 budowa nowego kościoła po.-^tępo- 
wała bardzo szybko 1 w jesieni odbyto atę poświę- 
cenie tej nowej BWtą.tynj Pańskiej, Stary kościO) w 
tym czasie przebudowany został na szkołę, mogąca 
pomieścić kilkanaście set uczniów. Parafia śW. Sta- 
nisława w clg^u tego czasu, ze setek wzrosłŁ do pa* 
ru tysięcy rodzin. 

Podczas gdy r .18S1 clirztów było 312, to t. 1SS6 
było Ich 790, czyli familii 2,B0D. Buffaloaka „Ojczy- 
zna" z d. 22, lipca t, ISSG w artykule „PolaCF w 
Buffalo" tak opisuje ówczesny stan polonii famtej- 
ezej: 

„AVe wschodniej części miasta osiedliła aię IG 
— 20,000 Polaków.., Kolonia polaka w Buffalo ma 
zupełny typ średniego polskiego mlasteczkit, ale 
brak tu błota» ule brak dziur w cbodnlkiich, a na 
łtażdym prawie liroku można się spotka- z pyzateml 
£fi'Arzami dzieci Lawlg^cych się na \i\\ca.ĘV. 

„ Ponieważ kościół ś w, Stania^awa. cQ'Hi\Tno q\- 
i^^zymich rozijjJarów- okazał s\e ta sicł\xv\7J* Tfei^'^- 
^fi k$. biskup Ryan na budowę Ar^X%\^%^ ^tenfecA^AŁ. 
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przy ktGrym na proboszcza przeznncioiiy 20»(.f() kił. 
Piotr Klawiter. dotychczasowy ii8y»t@rtl ]it'By ko- 
ściele ś^w. Stanisława, mlcja<^e /au jogo KaJ\iLlti iiO' 
wowyświccony ks. TeftfU KoiŁluwskl, . h*' 

Pomimo. ź« r. ISJJO parafię Uei. Pltak^HH iłinlzLiOu- 
Do przez utworzenie nowej hw. Wojrlec^bu, ptfEiiIdia, 
te w nasięimych latach panirite pi^wutuwaly JiuJiin 
po drugiej. Wniebowzięcia r. lS8it. Kantowo r, IMłłO. 
KItntoaowo r. 1^91, Pr^emieiilelłle P- r. ł^US, pomt- 
mo IQ. parafia h^t. Fita>iaa roeta atale w Jlca^lTę t^ 
mUM, Jak to MiadaJe wywniotikować moina •/. b«lM 
metrykaJiiycb, które roku 1890 wyka^stOit 1060 
Chr^6w a r n^2 aż 1.321 cbretów czyli ptidluf 
łiryU«j rachuby, 4.5.>^i famiillt Był tft punKi kalml- 
nacyjny w rcawoja Uczebnym paraflt Aw, S(«Al»lAr 
VL Kajwjffcaza TŁczba ctantAw w parafii Aw. Stanl^ 
Blaira » Chicago — r£«C» xa»nacz«niU ifodftft — 
przypadła tAki« prmirte w Łynoaanijw erialy, Imi fO' 
hu 1S»£ w ffuetwu ItUhwD to nflcM ft^Mtaroiro 
« Cfeki«i> Bliia 2J«0 ehrztAw, czyli ofcfifto *,««• 

r, tf#fi nritai UM 
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nowej s^koJy i niebawem ^tan^l wielki 1 obszerny 
gmach szkolny z czerwonej cegły, hióry paśwlęco-^ 
no w roku 1890. SiŁrą. drewnianą, szkolę obrćcono 
na plebanię, w której ku. Pitasji dotychczas mlesŁ* 
ha, wras z aseystenŁamł. Pomima kllkakrotaycli u- 
pomnień biskupa, by ks. Pitaas wyatawU nowg., ele- 
gancką^ plebanię kr*. Ptta^a woli Tiiieszkai5 w starym 
budyDkm. 

ZamlanoWBtiie ku. Pi lassa dziekanem Jest Jedy- 
nytd w swoim rodzaju faktem w dziejach amerykan- 
sko-polsklch. z tego względu^ że mianując ks. PUas- 
B:) dziekanem dla wszystkich kościołów poiskich w 
swej dyecezyi, biskup Ryan uwzględni! temsamem 
s&ft^atię narodowościowa, czego po innych dyecezyich 
inni biskupi amerykańscy nte uwzględniali i nie u- 
wzgl^dnit tez obecny biskup huffaloski i dla tego 
zniósł to poUkle dziekafistwo. Pomimo to każdy 
jeszcze dziś ks, Pitasan nie inaczej tytułuje jak 
dziekanem. Dokument nleho«zczyka blsknpa Hyana, 
uwzg]ę>(lnlaj^y narodowość polską, god^i się tu 
przytoczyć na wieczną, rzeczy pamiątkę: 

„Pałac biskupi, 1025 Delaware A^enue, Buffalo, 
N. y, 

„P-o długiem 1 dojrzałem rozważaniu w celu u- 
trzymania jedności, pokoju i tożsamości dy^icypUny 
pomiędzy Naszymi polskimi księżmi i ludem, Jako 
też 1 w celu pomagania Nam we wB7ystklem co 
potrzebne 1 korzystne dla licznego Naszego polskie 
ga ludu, postanowiliśmy zamianować ks. Jana Pi- 
tass Dziekanem, obdarzając Oo. zn jego długą, I po- 
myaing. pracę natj roz^Kerzeniem pnlaklch koscioJOw 
w Naszej Dyeceżyi, tym tytułem 1 prawami tej wy- 
sokiej gudiioścL Nlniejizem więc od dnia dzisiej- 
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ażego upoważniamy Przew*. ks. Dziekana J. Pitiissa. 
proboszcza św. StanŁaława w Buffalo, da objęcia 
czyiLDoscJ, odpnwledKialności i da wypełniania 
wszyntkich praw Vlcarii foranel dla polskich koacio- 
Ifiw dyecezyi buffaloskiej i polecamy Ga wszyatktra 
Polakom tej dyecezyi i żądamy, aby dokument ni- 
niejszy był odczytany w Języku polakltn we wazyst- 
klcli Na^zycłi kościołach polskick, maj^c nadzieję, 
że stanie się to dalszym zadutkiem sily» jednoaci i 
zgody pomiędzy licznym Naszym poJsklm ludem. My 
zaś w najbliższym i r^tor^ownym czasie zwołamy 
Naszych polskich księży I porozumiemy a[c co do 
ITzeipUew, potrzebnych w laklch okolicznościach, w 
jakich glę Nasi polacy katolicy gaajduj^ w tym na- 
szym ukochanym kraju- 

S. V. RYAN, 

Biskup buffaloski" 
Dan w Buffalo, 29, maja. 1894. . 



Dnia 13. listopada roku 1S9S czytamy w ,.Polii- 
ku w Ameryce*'. ż& „ke. Jan Piiass ogłosił z ftcu jo- 
ny, ie na całej własności parafialnej* sięgającej o- 
koło C400,000 wartości, tq jest: na kościele, szkole, 
plebanii fdo klflrej przytyka obszerny o^tóó. jakim 
Hlę rzadko które probowlwo poszczycić może), na 
domle Sióstr, itp, nie ma nie tylko ani jednego gro- 
sza długu, ale nadto w kasie parafialnej jest \u^i.- 
Bzio ¥3.000 gotówki. To Hprawozdanle otrzymał i ks* 
hfakup Quigley." (zobacz rocznik 1898.) 

Monumentalny kaSci<51 św. Stanisława ma wy- 
gląd starożytny i poaun*, zwłaszciia wewnętns z po 
wodii nieco ciemnych okien kolorowych. Atoli r. 1002 
cale wnętrze kościoła na nowo odmalowano weafil 
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szemi kolorami. Na uieblańskiem tle wi^z^ długie 
wieńce plecione ze a^elBci i róż, białych 1 pousu- 
wych. Rysy lulifiw czyli żeber sklepieniowych za- 
kreślone są. silnie złoconymt gzymsanii. Na lukach 
pomiptjzy filarami gustownie i symetryczale aq. roz- 
lokowane i artystycznie wykonane rfiżne emblema- 
[A kościoła katolickiego, Ojca św. iŁd, dcUny 1 fila- 
ry mają, piękne tlo koloru terrakoty, z bogato złoco- 
uymj kapitelami 1 gzymsami. 

Dolny kościół także jesKCze roku XS98 gruntownie 
odrestaurowano, aaoyatnijitc strop Jego w powalg z 
cynkowej wytłaczanej blachy o ottcieniu silociaio-zół- 
tym, robiącej wrażenie delikatnych gipagwych sztu- 
kateryl. 

ńwł^tynia cała obszerna, dwupiętrowa, miała 
podług pierwotnego planu ks. Pitaa^a pomieścić w 
swojem wnętrzu całę polonię buffaloBkg., Pot^otinie 
jak ks. V\'lnc&ntemti Barzyńńkiemu w Chicago, tak 
i 1ł3. HtasBOwi w Buffalo przyświecała z poczg,tkH 
ta myśl przewodnia, zawarta w owych słowach: 
niech będzie je^deu pasterz i jedna owcBarnta! I nie 
dziwmy aię zbytnio tym dwom kapłanom; albowiem 
w pierwszem zaraniu dziejów wychodżtwg naszego 
myśl ta była wspólna prawie wszystkim kapłanom 
pionerom, którzy raz objąwszy w posiadanie jak^ś 
osHdę, niechętnie chcieli się dzielić swojem panowa- 
niem, lecz pragnęli niepodzielnie panować, z przy- 
czyn bardzo łatwo zrozumiałych. Wszelako ks, Pi- 
tasB widząc, że kolonia do zbyt olbrzymich wzrasta 
r^zmi&r&w, pot^s^sH aię niebawem a tą myślą Je- 
t^nef oi^'c^arni i sam w końcu, był za tein, \iy two- 1 
^;^f f^^Pcej parafii Zreszią — slłg. rzeczy V \osVV.^ 
dzi^i^aie jjarafJJ w Buffalo rozpoczęło fiX% 
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roku I886t v tym sararm roku, w ktfirym ks. Pi- 
.taag ukończył awojg. wielka i wspaniałą świątynię. 
Powstała tedy r, 1886 najpierw pararia św. Woj- 
ciecha, potem r. 13S& parafia Wniebowzięcia, nastę- 
pnie r. 1890 para^fta św. Jaaa Kaniego^ zaś r. 1^91 
paralia 3w. Kazimierza i r 1893 parafia Przemie- 
nienia P., nareszcie r. 189S parafia Bożego Ciała, 
nie wspominając o niezależnej. Cłiaraktery^tykę pa- 
wstania tych paraHi podamy poaiżej w dalsifiym ciąn- 
gu tej liistoryi. Tu dośC powiedzieć dla cliarakt*- 
rystyki ks. Pilassa, że do pewnego czasu ze czterecłi 
tych działań matemiitycznych, Dodawania, Odejmo- 
wanian MiLoźenia i Dzleienia, ks. Pitas^ w życiu 
aw^jem lul:iiał ^Dodawanie I Mnożenie, o Odejmowa- 
nia i Dalelenia nte Jut>iał. A któżby to w Jego po- 
łożeniu byt lubial? 

Atoli pomimo tych wtelokralnych podziatów, 
parafia ks. Pitassa jeszcze dziś pry-m trzyma przed 
wgzyatkleml innemi, Jest naJlJagataa^ 1 liczebnie naj- 
większą, liczby bowiem, śmiało powiedzieć można, 
około 3,600 familii (inni twierdzą, że tylko 2,fiO0 fa- 
milii). Jego szkolą parafialna Jest oibrzymi^^ 2,SO0 
dzieci uczęszcza do niej, a personal nauczycielski 
składa się z pokaźnego grofla 27 Sióstr Felicyanek 
i a nauczycieli świeckich. Istna to armia, na której 
widok umiało lawolafi można; „Jeszcze Polska nie 
zginęła:'' 

I to« co korespondent chicagosktej „Ga,z&ty Pol 
Kat." piaal o tej szkole roku 1&76; ,,.., dajcie nam 
10 takich szkól w Ameryce, a za lat kilkanaście bę 
dziecię mieli codzienną gazetę polską w Ameryce" 
— ' sprawdziło aię co do joty. Gdy dobra szkolą pfzy 
sporzyla czytelników, w roku 18ST. staraniem ks, 
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Pitassa pow»talo pUmo ,,Polak w Ameryce", )Et6re 
w pierwszych latach wychodziło dwa razy w tyiso- 
dniu. a Cd r. 1893 wychodzi codziennie. A od r. 1907 
wychodzi już drugi dziennik „Polak Amerykański" w 
Buffalo! I któż śmie wobec tego powiedzieć, że 
k)«. Pltass o moralny rozwój polonii Buffaloskfej nie 
dbał? A i rozwój caleJ amerykańskiej Polonii leżał 
i leży ks. PitassowI bardzo na sercu, czego dowo- 
dem s^ znowu owe dwa kongresy polsko-lmtolickie, 
zwołane przez niego do Buffalo; na pierwszy r. 
1890, oprócz ks. biskupa Yertin z Marąuette i ks. 
Szambelana Wawrzyniaka z Ks. Poznańskiego, sta- 
wiło się około 100 księży i przeszło 200 delegatów 
świeckich z całej Ameryki; na drugi, r. 1901, 72 
ItBięży I 164 delegatów świeckich. Pierwszy kon- 
gres wprawdzie nie wydał owoców pożądanych, ale 
drugi za to wydaje już owoce, które oby tylko nie 
zmarniały, zanim dojrzeją! Wszelako czy zmarnieją 
czy dojrzeją, w każdym razie nieśmiertelną zasługą 
ks. Pitassa będzie to. że on zasadził to drzewo 
kongresowe. O tern niechaj pamiętają szczególnie 
ci. którzy z tego drzewa owoce kiedyś zbierać będą. 
Były czasy, za długoletnich rządów starego 
biskupa Ryan'a (umarł w kwletlnu r. 1896), kiedy 
ks. Pitass opromieniony łaskami biskupimi chodził 
Jak w słońcu: był i dziekanem i konsultorem bi- 
skupim i „Yicarius foraneus" i zażywał wpływu u 
biskupa nieograniczonego, tak, iż co tylko chciał 
mógł u niego wyrobić; tak. iż nawet w Buffalo 
weszło w przysłowie owo zdanie: .,Nec digitum 
moveas sine Pltasso", to jest, ani palcem rusz bez 
J p. Plfassa! Tak bywało za starego \i\aVL\i-c^, ft.Vc - 
nłodego inaczej. Bo nic sta\ego ^^ft. ^Vitni 
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stary starego Jakoś lepiej zrozuinial, ale miody 
starego juz tak nie rozumie! I cóż ks. Pitasti wo- 
bec tej zmienności laski Fańskiej, co to ,,na pstrym 
honiti jeidzi?" Oto, jak przedtem niedbal o fawory, 
tak potem uledihal o afronty. Jego ani jedno ani 
drugie, ani grzeje ani eIcIjI. Robi swoje, jak gdyby 
nigdy tiic w około się nie zmieniło, Jakby mówiąc z 
Horacym „Mea me yirtue involvo" — w przeciw- 
nościach przyodziewa się pla35zcaem własnej cnoty, 
o klór^, juk o pancerz, obijają atę wszellcie pocisk! 
nieprzyjaciół. Mtody t)iskup, bezpośrednio pa kongre- 
ale r. 191)1, zaszczyca go tytułem ,.probortZcxa sta- 
łego", ale ten nowy dowód laski nie wyprowadza ks. 
Pitas-sa z równowagi umysłowej. Wszystko naokoło 
może się zmlenlat — ks. Pltass zawsze ten sam, 
zawsze pozostanie samym sobij.. Dziwnie stały cLa- 
rakter, naksztalt jios^gu wykutego a bronzu! O wsglę' 
dy nie stoi, bo względy s^ ulubionem dziecięciem 
słabości charakteru. 



li u księży, przez ten przeszło C wierć wtekowj 

przeciąg czaau, przebywało u ka. PUnasa, bą,dt w 
roli a.i^systentćw i pomocników, bądi w roli gości I 
inwalidów, tego by na wolowej -•^k^^^ze nie splaaL 
Spróbujemy tu wyliczyć tych księży, ktfirycb nazwi- 
ska, przy wertowaniu miejscowych ksiąg metrykal- 
nych przypadkowo w oczy nam wpadły. W roku ISTIJ 
widzimy na kartach ksE^g metrykalnych nazwisko 
ka. Karola Lanca; w r. 1S77 ks. W. Zarccznego; 
w r. 1S79 ka. E. Bratkiewlcza; od roku 1S81 aK do 
1S87 potiukuje elę nazwisko ks. Klawitra, a LaUże 
ka. Piotra Chowańca: dalej krs. Józefa Barzyńsklegor 
ks. Lebieckiego, ks- T. Kozłowskiego, ks. J. Sza- 
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frana i ks. Franciszka CiBzek, który zmarł na ple- 
banii ks. Fitassa dnia 28. kwietnia, r. 1888. Ten 
kfi. Franciszek Ciszek krewny ks. Franciszka Ja- 
chimlaka, urodził się byt r. 1843, w-Gallcyi w Czar- 
nym Dunajcu, 'był w zakonie OO. Kapucynów, gdzie 
r. 1873 został gwardyanem w Krakowie. Do Amery- 
ki przybył r. 188i2. Bawił w New Yorku, w Cłiicago, 
potem w Buffalo jako assystent ks. Pitassa, od 25. 
grudnia 1883 -do lipca r. 1884. Następnie udał się 
4o Pittsburga, gdzie rozpoczął budowę pierwszego 
kościoCa polskiego. Potem był proboszczem w Dun- 
kirku, skąd wrócił znów do Buffalo. 20. lutego, 1881 
i pozostał aż do końca asystentem ks. Pitassa. 

vV listopadzie r. 1888 jak kroniki podają — 
zjawił się w progach domu ks. Pitassa niejaki ks 
Anatoli Zienkiewicz, a że „okazywał nieład w my 
śli'* pomieszczono go w zakładzie leczniczym. Clo 
kawy przebieg życia tego kapłana podaje ks. R. To 
maszewskl, podówczas w Dodge. Plne Greek, Wis. 
„Ks. Anatoli Zienkiewicz — pisze on — pochodzi z 
Warszawy jako Reformat Wiielkopolskiej prowln- 
cyi. Jest to mój towarzysz; byliśmy razem w Sybe- 
ryl wschodniej we wsi Tunka w Irkuckiej gubernii. 
gdzie ja zostałem zesłany za udział w powstaniu Ja- 
ko kapelan oddziału Chmielińskiego, denuncyowany 
przez jednego patryotę, który obecnie (r. 1888) nia 
się znajdować w Tesas. Do Tunki przybyłem r. 1866* 
a w lat kilka przybył tam także ks. Anatoli z dal- 
szej Syberyi z Akatuj. Był on zasądzony do katorgi 
czyli kopalni. W Tunce mleszkaUśmy ćio t. I&t6, 
ską,d nam pozwolono przejecliać xa g6TV Ti^aNsWfe 
do Rosyi czyli bliższego Sybiru, g^zle -w7'Ł^a^^'ŁQ^^ 
dia. zdrowych kilka gubernii, a d\a c^oT-scta., -co o^^- 
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Łrzenlu przez doktora, wyznaczono gubernię Aatra- 
cłiaińskę i Bkateryiio3ła"wskg., Po Jatach siedlniw, ]a- 
d^e do Ameryki, w Krakowie d&wiedzialem się, ie 
jest tam ks. Zienkiewicz. Skoro tylko ao^tal wy- 
święcony, rzucił się w wir okoliczności patryolyez- 
"fiych, jeifi/il po Besarabli i Ultrainie z czapką, czar- 
na w kieszeui, ^Ićr^ wkiaćal na głowę każdemu ko- 
go apotkuł^ Bi6wią,c: b^di dobrym Polakiem 1 po* 
czem zflikaJ. 

„W Konstantynowie aresztowano go i S^tisiiana 
do Warszawy, &ką4 na Sybir. Przez calq. drogę sta- 
ra- się o utrzymacie ołtarza »XLćry mu Itilka razy 
zabierano, ai w końcu zostawiono go w pokoju, yf 
Tunce w małej Jednej izdebce stał clg^le ubrany 
ołtarzyk. Mieliśmy £ niego dobrego kolegę! cichy, 
serdeczny, ebociaż bardzo był biedny, bo nie mlal 
nic prócz G ra. mieisięcznej. które nam rz^rt flawai. 
Wątlej Itoraplekayi, a położenie przykre widać Jenz- 
cae więcej wpływało na rozstrój nerwowy..." (zo- 
bacB ,,PoIaka w Am," z gnidnia r. 1S8S,) Puścili go 
potem z zakładu leczniczego, ale gdzie alę podział 
nikt nie wie. 

bW tymże r. 1S8S przebywali u ke. ?ita.^sa jako 
pomocnicy ka. Stefan Szymanowslii, ta. Onufry Pio- 
trowski, ka. Wlad. Girahowsk!v ts. H. Clctockl. K«, 
I, Barszcz, dalej ka. lYiktor Zaręczny (1SS9 — 93) ka, 
W. Bronikowski, ks. Fabian Pawlar (ISStl— 90), ka, 
W. Sułek (18S9— 92) ks. Wiktor Rodowicz, ks, Bart 
lomiej Świnko, ks. TooiasK Flaczek {1890 — 35)j ka, 
W. Kukowsiki. ks. J. Wójcik (1891— &2) kfi. Kowal 
aki <1S92— 95), ks. Peza, ks, Krzesniak (IfiftS— 97) 
ks. W, ZalesUl, ka. A. Pluciński; od roku 1894 ks 
Gulcz. ka. Piotr Pitass, ks. W. świniarski aS94— 
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95), ka. Kopera, kg. J. Papoń, kłi. Gajduszek )1S94 — 
9{i); w roku 1S95 k^. Klejna. ks]g.dz Labuzliliski, w 
roku 1896 ka. Gawlowlcz. ka. Senielko; w r 18!)7 
ks. Bratklewlcz, ka. M- Słupek, ka. Gualk, ke. By- 
mtńaki; w r. 1S99 ks. Cbodacki, ka. LechoWĘkl, k*, 
Kasprzak i ks. I^etoeha, do r. l»03. Od r, 1905 ka. 
Aleksander Pita^a. wyświęcony w Rzymie r, 1904, 
doktor teologii I prawA kanoalcznego; ka. Leonard 
Podlewski. Od r. 190G ks. Karol Mioduszewaki, ks. 
J. Cieśla, ks. F. Baran. 

iPlerwsaym nauczycielem px*zy szkole św, 3**- 
nl?Iawa był. oprócz probo.-szcza p. Leopold Smoczyń- 
ski, dalej p, Jakób Jasiek (1874— 1S91>, który się w 
Ameryce przezwał Johnson ; również p. Wróblewski, 
p. Fr. Górski przez 12 lat, p. Różan. Organiatg. i 
zdalnym nauczycielem śpiewu kościelnego Jest od 
roku 1S9S p. Tadeusz Batucińskl, przybył z Gallcyl. 

Przez 20 lat aa kościele św. Stanisława niedo- 
końezoae wieże, jakby ucięte ramiona kaleki, ku 
niebu błagalnie sterczały, aź wreszcie w latach 190C 
1 1907 wykończano je. 

Jednym z najwybitniejszych przemysłowców 
polskich w Ameryce Jest bez wątpienia p- Antoni 
Schrelber, założyciel 1 współwłaściciel browaru pol- 
skiego w Buffalo, N. Y., którym umiał tak umiejęt- 
nie pokierować, źe w przeciągu niespełna laf sześciu 
zajg,ł on 3'Cle pod każdym względem miejsce między 
browarami buffaloskleml, ktflryeh jest IS. Mjij^tek 
tego browaru — budynki i maazynerya — wynusi 
już poważna aunię — bo przeszło pół miliona do- 
larów. 

Anton! Schrelber urodził aię i^a^a \2,-s(i ^tscisi^* 
r lS64'So w 'Rac/^żu, w Prusach Zac1aQiuVc\v, t. o^^tł 
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Franclszi^ft ł matki Ewy, z domu Nlcler Kształcił 
się w wioaue rodzinnej, pflźnfej w Tucholi i Radczy- 
nie, a następnie w Grudai^zu. 

W roliu ISSl Doitanowil miody i energiczny cnla- 
I.ak 9zuka(^ swobody i szczęścia za morzeiu, baciiisno 
nm było w uciśnionym zaborze pruskim* Przyszłość 
w atarej ojczyźnie, pod bezwKględnyni raą.aeni pru- 
skim, źle się zapowiadała dla ambitnycb mTodzien- 
ców polskich. 

Przybywszy do Nowego Yorku w listopadzie r. 
ISSl, ob. AtLtoDt Schreiber znalazł alę w swobodnyut 
"kraju, lecz z powodu nieKiiaJomoścl języka angitłl- 
skiego przecliodzfć musiał ciężkie chwile. Pracował 
początkowo gdzie się dala i przyczem aię dało. A- 
toli po upływie dwóch lut otrzymał odpowiednią 
zdolnościom swoim posadę w Jednej z największych 
firm chemicznych w St. ZJ. Jako klerk w biurze. W 
firmie tej, poczawnzy od najniższego szczebla- pra- 
cował bez pi'zerwy aż do r. li(99 zdobywając sobie 
pilnością i uczciwościć}. coraz to wybitniejsze I t.^,^- 
czniejsze stanowisko, aż został generalnym prsied- 
Blawłcielem tej flrmy. 

\V roltu 1S99 rozpoczął budowę browaru, jak to 
w a-1m tomie ,HHistoryi Polskiej w Ameryce" jest 
oplsaue w dziale o „Przemyśle Polaków w Amery- 
ce", 

W ruchu tow. narodowycli p. Antoni Sclireibei' 
i&awsz^ bral i obecnie bierze bardzo ezyntiy udział. 
Jest on długoletnim członl^lem Z. N. P. i należy uo 
grupy Cl w Brooklynie, której Jeat założycielem. Zii- 
łożył i inne grupy, ktdre świetnie się rozwijają*. 
Również założył Tow- Dramatyczne w Brooklynie, 
klńre przez długie lata pod jego zarzą-dem 1 rfeftf- 
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aerstwem alynę^o na Nowy Yorlt i okolicę. Był on 
przez kilka lat sekretarzem a następnie prezesem 
Tow. Br. Pom. imienia Fulaskiego w Brooklynie, 
jednego z najiitarszych towarzystw poiskJch w A- 
meryce, a także ^anizo cenionym członkiem towa- 
rzystw nowoyorakicli Osniaka i Fredrj. 

Po awojem przyitjyciti do Buffalo W3tą,pil p. 
Schrelljer do ogOInie zaanego i wpływowego tow. 
śpiewu Moniuszki, któremu znan^ hojnością nwojg. 
tak H^ę przysłużył, że od kilku Jat piasŁitjf^ urz^d 
dyrektora. Tow. dram. imienia Adama Mickiewicza 
mianowało go awym członkiem honorowym, tak sa- 
mo aostal mianowany członkiem lionorowym Tow. 
śpiewoi Harmonia w New Yorku, 

.Sejm le.ty 2. N. P, obrał p, Schrelliera Cettii> 
rem lej organizacyi niesłychana większością, gtoaów. 
Na tern stanowisku rozwinął p. Schreiber zwykła 
SW4 energiczna działalność, zajmuje si^ sprawami 
Z. N, P. bardzo gorJtwie J szczerze i umiejęfnle kie- 
ruje jego naw^. Obecnie został p. Snlareiber miarto- 
wany komisarzem stuztły publicznej w mieście Buf- 
falo. Jest to wielce zaszczytny urz^d. do piastowa- 
nia którego jjo wołani bywają naj poważniej &t oby- 
watele, gotowi do oddania usług apolecKeńatwu 
bezinteresownie. 

W pożyciu małżerisktem p. Scłireiber jest bar- 
dzo szczęśliwy. Ożeniwszy aic r, 1SS3 k pannij, Teo- 
dorą, Roaaykiewicz w Brooklj^nie, docze"kał 3ię z nią. 
troje dziatek, z których dwoje żyje. 



2. Paraf ra flw. WoiclŁty^a n^ %\sttiŁ\^i* ^.''ł- 

(zalozoT\a T. \%^^.> ^ 

UaJssy rozwój tlstOTyCTT^y >ŁVi\tiftV^ ^^S^^^*^'Ł^ 
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fiifi odbywa) się aormalole i siopniawo. lec; 
£wahown« wybuchy 1 wslrx^Dięcia społeczne, 
taz^ Misejory^ tej i^arafti św. ^Vajci€cha i nan^p^ 
rcłu mnsiiny zazn&ciyć to, co jest cbarakterysty- 
w {kowataulu tjch parafii. Miaikowicle powsta- 
ły one. jak się miał wyrazili sam ks. biskup Quigley 
w Propa^atidzte. kiedy byl ,*ad IJmina" w Riymie. — 
Mm per dirisiouem sed per erupttoaem". — lue 
pfxex podział naturalny, leci pneK wybucłiy gwat- 

KJedy poJacy wycbodicy pocxcłi gromadnie osie- 
dlać si? w Buffalo Kt. \%%\.\ wiedy r. \%%t. ks. Pi- 
taa^ Iiocs^ budowa^ wj^lkt kamienny kościół o 2 
lętraclL, górnem i dolnem, aby przez równocześnie 
(łdprairione u góry I na dole nabożi^Astwa podwój- 
ne mi^gl utnymat jak największą liczbę ludzi w 
Bwej parafii. Część Jt^dnak ludu t>ragiię1a drusJegn 
kościoła na gWJiłT. Leci Winz&lłiic usiłowatiia w tym 
względzie rozbijały i^lc o twaitiy o[tór ks. Pita-^inaH. 
}\ wtedy to już roapoczęły się prehidye cijit prze- 
eryw~kŁ do póAnieJ^iej tragtkoineityl nieiateżaego 
kościoła- 

Popniamy 1 wpływowy ks. Chowaniec (umarł 
śmiercią gwałtowna w Baltimore r. 1S9S1. naówc^as 
asystent hs. Pitasaa. porailil) byi ludEiom kościćl 
budować t)ez pytatiLn atę btskupa im rogu ultc Broad- 
way i Beck« tam gdile tld^ wiejące targu. Uczynili 
to Polacy, A kiedy Już drewniany kościółek byl pod 
dachem, wtedy xa tiatiianą niemieckiego k3. Heiter'a^ 
udali Sie z proabd do biskupa Ryana. aby tm dal ka 
płana, oddajg^c bl^kuptiwl ,.dt"ed'" csyli tylni własno- 
ści pod warunkiem, ie doalnn^ proboszcza, Ks. Bis- 
kup, jak £wykle. udat ^lę do ke. Pita^^sa. a ten podał 
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mu taką, radę: ntech k3, Btskup przyjmie ich ..de^a", 
weźmie ich property i kościół nn siebie, a. potem im 
zamknie ten UoscłOłl Tak gic też stało. Gdy Polacy 
w największein zaufaniu, że łlo.^taTi^ księdza, oddali 
kościół biskupowi, zaraz na dfugf dziei'i k.^^. biskup 
zakazał daUy,ei budowy, zaniknął tm ItościÓl, ktOry 
wprawdzie byt juz pod dachem, ale nie miał jeazcrze 
okien wstawlonycb. Potem prz3*iiadek zrządził, że 
zerwała afę gwattowna burza w powietrzu, a że koś- 
clfił nie miał okien W]>niwionych, szalony wlcŁer 
przez otwory wpadając do wnętrza^ wywrócił kościół 
i zniszczył ^o. Niebo zdawało się sprzyjać zamiarom 
ks. Fltassa. 

Lud tymczasem do najwyż-s^ego rozgoryczony* za 
pośrednictwem sławnego obleżyawlatn ka. KlawltŁra 
udaje się wprost do Rzymu, ską-d od Propagandy 
wręłizcie otrzymnje pr-sychylng, odpowiedź i uayskiije 
pozwolenie do założenia drui^iej parafii polskiej w 
Buffalo. Wtedy to dopiero Ita. biskup Hyan, pod na- 
ciskiem Propagandy, naznacza w Buffalo drugiego 
polskiego probo>izcza w oaoljle ks. Klawitra, we wrze- 
śniu r. IS86., który pozostał na tern stanowisku aż do 
poczq.tku roku 1890. 

Oto poc2^tek j geneza założenia parafii św. 
Wojciechfi, jak nam opowiadał Jeden z księży buffa- 
loikich. 

Staraniem ks> Kławttra stanął niebawem nowy 
kOBciół pod wezwaniem ńw. Wojciecha na rogu uli- 
cy Stanisi&ua I Rother aveuue, i druga parafia poi- 
!*ka w Buffalo ukonstytuowała się ua dobrym grun- 
cie. Na północ od ulicy św. Stanisława — czytamy 
w buffaloeklej ..OjcayŻTiie" pod datą 9. wrz&śnia r. 
188C. — „ z frontem 194 stóp, 400 bL6ij ^li N!iS%i^ '^^ 
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siedniej parafii aw. Stnnlaława B. I M. Tutaj mie^s-i 
kul prae? parę miesięcy i odprawiał nabożeństwo dli 
wiernych aoble parafian aw. Wojciecha. A dopiero 
gdy burzyciele odł^cayU się i sorganizowaJi nieza- 
leżna pararię. pod wotlzą, k3. A, KJawitra, który na 
ich we/.waniti z najwlpk-łzg. gotowościg. przybyi do 
Buffalo; wtedy i Ra. Flaczek powróci] znowu []o pn- 
ralti aw. Wojciecha, a skupiwszy około stehie pozo- 
Btałych. ran wiernych parafian, zaczai tjrttcę narl 
wskrzeszenie m pociupadłej parafii. Do dziś dnia z 
wielkim skutkiem w niej ijracuje. 

Parafia św, Wojciecha, pomitno oderwania .-^lę 
niezależnych liczy {r. 1900.) do SOi) familii, posiada 
murowany kościćl, wspaniały, najokazalszy 1 najob- 
szeTniejszy kościOl polski w Buffalo w stylu bazyli- 
kowym, o kopule i dwóch wieżach, nadto nową. i- 
Scle królewską, plebania i oaobny gmach szkolny, a- 
rflz drewniany dom Sióstr. Własność parnftaltia ma 
wartość $140,1100. na htćrej ci^ży dług w kwocie |3S.- 
000 ir. 1900.). Do szkoły parafialnej, Kostaj^cej poil 
kierownictwem 15 SlófJtr Fellcyanelt i 1 śwleckiie^o 
nauczyciela v. 1901), uczęszczało 9:10 dzieci, 

Ks, Tomasz Ellaczek, dotychczasowy prolłoszcz 
parafii ńw, Wlojciecha, jest alonikfem ka. PltitsBa^ u- 
rodził gię w Piekarach na S2lą.zku r. 1S64., atndyo- 
wat w ^imnazyum w Raciborzu, potem w Lowanium. 
Roku ISfłO. przybył do Ameryki i byt awystentem n 
ka. PlŁas^ia od roku 1^90 do 1S95. kiedy został pri- 
boszczem parafii św, Wojciecha. Asystentem ks. 
i^isczks by} do roku 1903. Czech, i\«v'.el^ir dibri^ 
po /Ki/aku, ks. Teafll Semelka, O^ 1^^^. Łft "i^^^^- ^*- 
Andrzej Garstka; a od 1900. ka. AT\\.otiV '>Ł'Łift'«a^Ł\ 
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zmuazony był opuścić parafię. Opuścił j^ roku 1S90. 
ciałem, leca duch jego ciq.gle jeszcze pokutował w 
tej parafii, aż wreszcie r. 1895. wywołał niezależna 
fiaraflę, jalt to zobaczymy w dalazyni ci^^u tycti 
dziejów. Bo gdziekolwiek ks. Klawiter byl» pozoata- 
wil wprawdzie snnUną, jiamięć, ale równocześnie też 
wszędaie liczył zwolenników, gdyż umiał szafować 
słodkiemi słówkami, a przytem nie żałowat także lu- 
dziom wńdki i pJwa. 

Opuszczoną. 0rzez ks. Klawitm parafię obj^t 
Fiławny, slwobrody kapłan i gorliwy misyonara, k-^. 
Marcia Możejewski (zmarł r, 1S99. w Two Rivers, 
Wis.) i rozpoczą.1 r 1890. budowę nowej, wspaniałej 
^wl^tyni, kl6r^ atoli dopiero jego następca ks, Anto- 
ni Lek wykończył. Po ka. Leksie raądził parafia ks, 
"Wiktor Zaręczny, który juz r. 1895. zmuszony był 
Buffalo opuście. Byhi to persona in^rata u ka. PI- 
tassa. Dnia 18. marca t. lS95.~0!jtatecznie oT>j$l tę 
parafię ziomek ka. Pitassa ks. Tomasa Flaczek, któ- 
ry stal się okazyę.. lecz nie przycsiyną,. wybucliu nie- 
zależnego kosclołn. 

Pomimo tE^o, że ks. Klawitra nie było w Buffa- 
lo, kopał on flołki pad wszystkimi swymi następca- 
mi, pisywał liaty do swycli przyjaciół I namawiał ich 
do wywołania zaburzeń. W tętn dziele burzenia do^ 
pomacali mu wiernie ludzie źli, oraz uprzedzani do 
ks. Pitassa. Już dawniej w tej parafii kilkakrotnie 
powstawały zaburzenia i podlcya musiała Je dopiero 
aśmlerzaf. W roku zaś 1895. po przybyciu ks. Pła- 
czka, (poat lioCj aed non propter hoc), wybucliiy na 
wielka skalę. Doazło do tego, że k^. Maczek Iłyf zmu- 
szony opuście parafię, gdyż burzyciele grozili mu pO' 
biciem, a nawet i śmiercią,, I fizukać gośclnośct w są- 
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slednlpj parftfiJ św. St^tiisława B. i M. Tutaj mie^K- 
kal pr»e^ parę mieBięcy i odprawia- nabożeństwo dla 
wlernyclj nobie [>ararian aw. Wojciecha- A dopiero 
gdy burzyciele od!g.czyli się i zorganizowali nieza- 
leżna parafię, pod worlz^ ks. A. KlawiLra, ^Łfiry na 
Ich wezwaŁie ł największą, gotowością, pr^yhyi do 
Butfalo: wtedy i ks. Flaczek powrócił znowu do pn- 
rafil św- Wojciecha, a skupiwtizy około siebie pozo- 
stałych mu wiernych parafian. zaczą.t pracę naci 
wakrz^az^aiem podupadłej parafii. Do dziś dnia z 
wielkim skuLldem w niej pnicuje. 

Parafia św. Wojciecha, pomimo oderwania się 
nlezaleitnych liczy {r. 1900.) do 800 famtlii, posiada 
murowany kośnidł, wspaniały, najokazalszy i mijnb- 
ssemiejszy koiSclćl pcdski w Buffalo w stylu bazyli- 
ktiwym, o kopule i dwóch wieżach, nadto nową i- 
ścle królewską, plehanif 1 oaohny gnaach szkolny, o- 
raa drewniany dom SlÓf4ir Własność pamfialua ma 
wartość $140.001), na której ciąiy dług w kwocie $39,- 
ODO vr. 1900.). Do szkoły jtarafialnej. zostającej" pod 
kierownictwem 15 SlOstr Felicyanek 1 1 świeckiego 
nauczyciela r. 190G, ucz^zczało 930 dzieci, 

K-j, Tomasz Flaczek, tlotychczaBowy proMazGz 
parafii aw, Wiojciecha, jest Klouckiem ks. Pitttsaa. u- 
rodził się w Piekarach na Szlą.zku r. 1SG4., atudyo- 
wal w gimnazyum w Raciborzu, polem w Lowanium. 
Roku 1S90. przybył do Ameryki 1 był atłystentem n 
ka. Pitas.sa od roku 18^0 do 1895. kiedy został pr.i- 
boazczem parafii św, Wojciecha. Asystentem ks. 
Płaczka byl do roku 1^03. Czech, titniej$,cy dobrz"^ 
po iKjIsku. ks. Teufil Semelka. Od 1903. do 1906. ks. 
Andrzej Garstka; a od iSOti. ks. Antoni Majewski., 
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3, Parafia Wniebowzięcia M 

(założona i'. 



. N. w Bufftal 
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Trzecia z rzędu, podług starszeństwa, pariifia 
[X}lska w Buffalo, parafia Wniebowzięcia Matki N.^ 
powstała w północnej (jzlelnicy miaata, na tuk zwa- 
nej „Czariiej Czarciej Skałce (Black Rock), w i>rzy- 
zwoitem KUpelnie oddaleniu od rejssły parafii pal- 
skicti, które na wschodniej stronie mlasla :?ię rozło- 
żyły obok siebie. Parafię Wniebowzięcia założył w 
roku 1899. ka, Teofil Kozłowski, stawiając na rogu 
ulic Amtierat t Peter kościół i szkolę razetu w jed* 
uym tiudynliii. PoteTn ks. Wiktor Zarccany rHądy pa- 
sterskie tu syrawował przes rok. po którym nastą- 
pi! przybyły 2 Minnesoty ks. Wójcik. Energia tego 
ostatniego (bawił tu 2 laLa) dźwignęła plebanię. ktC- 
ra do dziś stoi. Od toku 1SS4 — 1900. dzierżył w swo- 
im ręku ater rządów parafialnych ks, Tomasz Stabe- 
nau, doktór filozofii, przybyły z Rzymu. Wreszcie na 
pocz^lku roku l&OO, ks. Adam Marcinkiewicz przy 
byl tu ze Salamamk^ podczas gdy ks. dr. Stabenau 
poszedł na jego mlejace do Salamattkt. Zamienili się 
po przyjacielsku. Atoli Już r. 190], obj^Ł tę parafię 
kfi. L. Ctiodacki, za którego do r. 1907. i^arafin znacz- 
alo wsrosła. 

Parafia r, 19i}l. liczyła około 200 familii, posia- 
dała szkołę, do której uczęszczało 150 d»ieci, których 
liczył 1 tiauczycle] świecki i 1 duchowny. Roku 1902. 
SS. Felicyanki objęły ssskołę; w roku 190e. było ich 
5. a dzieci 350. Od roŁu 1905. asystentem ks. Stan. 
Butiacz- 

Ks. Adam Marcinkiewicz, niegdyś proboszcz na 
Czarnej Skałce, urodził się r. ise?. w Pr-Ł^tK-Ł-^^s. ^ 
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Galicyi, studyowal w Tarnowie, patem w Krakowle. 
ałuchal prawa, potem w Detroit tedJogii, a wyświęco- 
ny aoatal roliu 1896. Byl najiłierw waorowyni aays^ 
tentem u ks. Wójctlta od roku ISOG— 9S, potem pro- 
bosKcaem w Salamance, N. Y„ a od 31. stycznia ISiłO 
roku w Buffalo im Caarnej Skałce, ijnaiiy to IJLerat, 
powleściopiaarz, muzyk i poeta w jednej oaoMe, au- 
tor dzieł p, t. ,, Redaktor w salotuch" itp Ug. 



Tu Wieko „Czarnej Skałki", na t>lacu Wystawy 
■WBzecli-am.ery kańskiej, w dniu 6. września roku 
iSOl. dokonane zostało przesi wyrodnego Polaila óhj 
dne morder&two na osobie prezydenta Stanów Zjed- 
noczonych, Williama McKinley'a. Podczas publiczne- 
go występu prezydenta w gmachu .,jSwlc,tynl Muzy- 
łtl", kiedy prezydent, podług przyjętcictj w tym kroju 
zwyczaju^ każdego z publlczarjs-^i witał poduiriem rę- 
ki, abiiżył Aę także ów pofł"^^ moralny, T^eon F. 
Caołgos'/5, z owinictfl. w chn.-łt':':: prawą ręki#. nibytJ 
rannq„ w Mćrej atoli trzymał ukryty rewolwer 32. 
kalibru- Witając lewą, rękę, prezydenta, prawą wy- 
ciągnąwszy z zanadrza, poprzez cliustkę atrzeUl dwa 
razy do prezydenta, ranig.c go w brzuch śmiertelnie. 
Prezydent w ośm dni potem, 14. września, umarł. 
Czołgasz, zapytany o przyczynę tej zbrodni, odpo- 
wiedział l .Jestem anarebi^tą i spełniłem swfij odo- 
wiązek." Skazanego na śmierC daremnie usiłowali 
księża ('Szadzlti^ki, Fudzlń^ki, Stahenau, Szulca 1 
inni) nakłonić do pojednania aię z Bogiem. Umarł 
Jako zakamleniały zbrodniarz na krzeafle eiektrycz- 
nem w więzieniu w Auburn, N. T. dnia 29. paździer- 
nika teEoż rolcu ISOl, Ostatnie słowa, jakie z krzesła 
elektrycznego wypowiedział, liyły: „Zabiłem pre^y- 
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deata, ponieważ oti był wrogiem dobroto ludu^- IU» 
du roboczego. N'le żałuje mego oiynu/' 

Morderca ten, unlhtil. w calycb cUk^Juoh pnlwklnh 
nie tylko amerykańskich, ule \ uuroDtjJtikluU. urutlKlI 
Aię w pa^dzlenilku, rnku 1S7U.. w mloAclu DntruUt 
sŁaul? Mlcblgau, •£ uJcłL Ptiliikn, a mul KI Nleiiih) (4tV 
terkiK Jego ojciec, porhołUł^o iKidiłljiiu 7, t^orekwl- 
cy pod żninem (Ks. Po>{]i,) f>lu»łu rtjki) IHOO, jtrKy 
wędrował do Ameryki. MaJy Li!ou Jiiż ku iiiluilii «riH- 
ny był kolegom JB.ko niruk. tetryk ł iiub«k. Julio i I 
]elni cłiłopW przcnEa^tł się a ro<lKLcB.inL x Dttirifll Ąn 
CleTeland. Tu podrń^łas^y, c^cytul ohelwlM pfjJ^kJii mt- 
cyallstyczoe pi»eniha 1 pr7.y\ąr-T.y\ Mitr ^lo r^irHkltłJ ^r^ 
cyAllBŁyczneJ organlsacyl ,/HITa". w ktf>roJ k /^KaniTTii 
wyrobił ftię na caerwonegu nnarplilłttf, lhi»|>uiifif1fitu 
popcliDęły so do czynu aniirchlHtyr»nn r>r1rKyly jnV* 
8kłeJ Żydflwki Etnmy UoIdtnflLn. ,,1><tj4<!}, atły ifly był 
al« urodził on człowiek" fMat. 24.24.h 



rxat«>toaa r. I»»0 ) 
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nlg-tnatoretn od 1892—95. W rcjku 1896. obj^l tę para- I 

fic tnlody ka. Piotr FItass, przybyły z Rzymu llcen- I 

eyat, u bratanek kg. Jana Pita-^ea, i sprawował tu I 
rząóy proboszcza aż do początku roku 1900- Dula 

20. stycznia roku 1900. nastąpił ks. Piolr Basiński, I 

a. pad koniac roku 1901- ks. Adam Marcinkiewicz, I 

którego w czasie choroby zastępował ks. Saulca; I 

za& od roku IdOS. ks. Teofil Semelku błogie tu rz^dy I 

sprawuje. I 

Parafta św. Jana Kantego posiada wielki muro- | 

wany kościtił, 170 stóp długi, o 2 wleżacTi, dalej o- I 

aobny budynek szkolny, osobny wspaniały dom mie- I 

Bzkalny dla k&ipdza i osobny dom dla Sióstr- Poslad- I 
łość parafii ma wartość $1^0,000, me długu na Łem 

r. 1900. ciężyło $120,000. A famllU parafia ta Uczyła I 

tylko 400! Szkoła pod kierownictwem 1 świeckiego I 

pauczyclela, I 5 F&licyaJiek, Uczyła 400 dzieci. Od I 

roku 190Z. parafia wzrosła. W szkole r. 190C. uczyło I 

9 Pelicyanek 700 dzieci. I 

Ks. Piotr Basiński, który od roku 1900—1901 t(j 

parafia zawiadował, urodził si^ r. 1S&5 w Jaraclnie, I 

w Poznańakiera, do gimaazyum uczęszczał w iSje- I 

nlle^ gdzie na św. MIcbala 1878. zdał maturę. W r, I 

1879-^8ft służył w wojsku, przy artyleryl w Pozna- I 

nlu, poczem był nauczycielem w Warszawie od ISSO. I 

do 89. Holtu 1&39, przybył do Ameryki, wat^plt do I 
aeminaryum w D^rolt. I wyświęcony został przez 
■biskupa Foley roku 1893. Najpierw byt asystentem 
u Bw. Wojciecha przez 5 miesięcy, potem probosz- 

t^e/B i założycielem parafii w SalamaittB, N. Y., wl j 

JS&3' — ^51 Następnie założył parafię w Tiei^^fl, "^^ '^■■i | 
^tf^/e Mił-y/ od JVowe^o Roliu 1^^^. Ao 1. \\aV^-cŁi». 
f^^o^ roku. Później pracował w AlWu,^- "i- ^^ 
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1S95— 97... Wreszcie po długich korowodacti zawi- 
Lat do Buffalo w sLyczD^u r. 1900. 



5. Pa raf I a Aw> Kazrrn terza w Buf fal o, 
fzałożona n ISIJI.) 



N. Y. 



TiV naBtępnym już roku powstała znowu parafia 
polska w Ea^t BuffiLlo, |iiąta z risędu ca do starszeń- 
stwa, parafia św, Kazimierza na ro^u ulic Cllnłou 
i Beer, na wschodniem przedmieściu. Założył ją, n 
1891. ka. Ed, Wlder (umarł r. 1897.). Wybudowano 
tu kościfll, plebanię \ Fizkołę razem yf jednym szero- 
kim budynliu drewnianym, kosztem łl2,r!00. Wnę- 
trze piękne 1 scbludtie. Zarządzali ią. parafia z kolei 
następujący proboszczowie: ks. Ed. Wlder, założy- 
ciel, po nim księża: Krześnlak, Gajduszek, Swinar 
rilii priiea rok, dalej księża Słupek I Dyiiiiń:*k1 — 
wreszcie^ od 20. stycznia 1900. ks. Kasprzak, młody, 
ale nadzwyczaj uprzejmy, uczynny 1 gorliwy ksiądz. 

Parafia ta r 1902. okładała się z 220 rodzin (po- 
częła się od 40J, do Bzkoły cbodziło 120 dzieci, kto- 
ryclt uczył 1 świecki naucsyclel. Roku 1904'. szkołę 
objęły SS, Felicjanki, i r. 1&06. było już 5 Fellcya- 
nek a dzieci blisko 400, 

Ks. Franciszek KftT^praak, aiprężyaty proboszcz, 
urodził sift r. 1875, w Chwałkawtcach w Poznaft- 
sklem, studyował w Jezuickim kolleglum św. Kazi- 
mierza w Buffalo, potem w polakiem seminaryum 
w Detroit filozofii 1 teologii, a wyświęcony w Al- 
legany, N. Y., r. 1S98. Paulalim sutmiia petuntur. 
Dęby pomału rosną. 
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6* Parafia Pnemienienla Pańskiego w BuffaLp. 

Uatożoua r. IbSU.) 



Ka. J. WOjclk, założyciel i dotychczasowy pro- 
boszcz t^j paratii, będ^c Jeszcze aB^BtenteTn u ka. 
J. PlŁaaaa. trzymał stę zawsze tej modrej zasady 
Chrystusowej „et hoc eat facieudum, et Ułud non 
omittendutn,'* PeinLcc ohowig^kl asystenta, flie kh- 
pomniał [irzytem myśleć o organizowaniu nowej pa- 
rafiL w caem mu ks. Pluaa nie przeszWatlzał, ale 
owszem pomaga?. 

Dnia 14, maja, 1893. roku zebrali się członkowie 
Tow, św- JóEefa w liali parafialnej" niemieckiego ko- 
ścioła Matkł Boskiej Bolesnej na mityng orgraaiza- 
cyjny. 

Dnia 23. lipca roku 1S93. juź w tialt parafialnej 
u ks, Pitassa oiibylo się dnigte zgromadzenie legoż 
Towarzystwa, na. którem bractwo się (jowiełTżlało, ie 
biskup pozwolił Im ca budowę nowego kościd^a t źe 
juz grunt pod koacifii zakupiono na narożniku ulic 
MiilSt Beck i Stanislaus. Pod dozorem tedy ks. J. 
Wójcika przyaŁg-piono bezwlocznie do budowy drew- 
nianego kościółka^ który w październiku tegoż roku 
byl Już gotowy. Proboszczem nowej parafii miano- 
wanym zoatał )is. .fakSb Wfijclk. Uczył I grał naów- 
czas Stan. Klawiter. 

[Parafia pomału zaczęła wzrastać- W llatopa^zie 
tegoż roku 1893. liczyła już 150 familii i 58 daiecl u- 
częszczajg-cych do szkoły. 

Lłiczba dzieci szkolnych wzrasta z dniem każ- 
dym. Powstali tedy znowu dwie izby szkoirie i IIcł- 
JfA sfóstr z 3 TT^rasta na 6. Nauciyt\e\ Staii- Klałii- 
ier opuszcza Buffalo, a miejsce ^ego zŁiiiinie iftitt 
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Wonchuicki. Kościółek drewniany okazuje się zi 
małym. K^. \A'ójcik dobiera aobte do pomocy {roku 
1S95-) ks. Wajentego Swinarakiego 1 wrai z alm ob- 
myśla plan do budowy nowego kościoła. W lutym 
1S9G. ks. świnarski opuszcza ^larafię a w kwietniu 
przybywa Jako asystent Dowowyświęcony ks, Aidam 
Marcinkiewicz. 

Dopiero 3a. czerwca roku 1S96.. o fi. godzinie z 
rana po wzruszajg^cej przemowie ks. Swinarskiego 
przystąpiono do Uopanta ziemi pod fundameata. 2. 
aierpnia 1S9G, poświęcono kamieti węgielny. Po- 
święcenia dokonat ks. Piotr Wawrzyniak, stambelan 
dworu papieskiego, bawimy podowczar* jako gość w 
Ameryce. Dnia 5, lipca następneso roku 1897, nowy 
biskup Quigley poświęca uroczyście nowy IfiD sióp 
długi kośclćl, kt6ry ma kształt tumu kolońsUlego, 
potęźnf^ 9W4 wleż^ gotycka ku niebu się wznosząc, 
z bliska i z da1e'ka imponujący przedstawia wjdok i 
tak jasnym piękna blaskiem promienieje na cał^ o- 
kollcę, ze przyćmiewa I gasi piclcnoać Innych koś^ 
clold^w na Ea&t Buffalo. 

Stary kościół poditielony został na 2 piętra; w 
dolnem mlei^zcz^ się 4 obszerne klasy szkolne, na 
górze haia parafialna. 

Własność tej parafii przedstawia wartość ^14^,- 
000, na której r. 1902, ciężył dług ?99,000. Parafia 
liczy 850 familii, ma dwćch księży, 12 sióstr Felioya- 
nek, 1 SOO dzieci uczęazezaj^cyck do azkoły. 

iKs. Jakćb Wójcik, założyciel 1 probosŁcz te] 
parafii, u-rodzll się w Tatrach, w Galicyi foku 1860. 
Do eimnazyum chodził w Krakowie, teologię atudyo- 
wał w Ameryce, wyświęcony roku ISSfi. Do roku 
1892. bawił w Stanie Minnesocie Jako proboszcz w 
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Duluth, Alberta, Opole i Perhara. Następnie był a- 
sysŁęntem u kń. Pitasaa i proboszcKera na Czarciej 
Skałce w Buffalo. Dalsza h.iatorya jego życia ściśm 
się wlą.że z historyk tej parafii. 

Kg. Władysław Hordy k "by I tu asystentem oi 
189S— 1901, a od roku 1902. ks. Guzik. Ks. Pawet 
Guzik, eks-Augugtyanhi^ kolega kg, s^miecba, crodaił 
się 30. slycztiiu roku 1859,, wyświęcony lOgo lipca 
1S87. v/ Krakowie. Do Ameryki przybył II. liatopajd 
roku 189G. Kościćl porłtawił w Fali River, Młsb., 
gdzie twrylia! alę z clę,siyini trudnościatni, aż nare- 
azcle Btrsiepal z nóg prochy Fali Riverskle i przybył 
do Buffalo, w marcu roku 1902, 

Asystentami bylt dawniej: Dymiński i Cbodac- 
ki; od r. 1903. kB. T. Kozłowski, r. 1905. ks. Jan Be- 
dnarkiewicz; r. 190(5. ks. Franc. Kołodziej. 



7. Parafia Bożego Ciała i Klasztor 00. Franciaz- 

kanńw w BuffalOj N. Y. 

(założona r. 1898.) 



Po .^niezależnej" burzy w Buffalo, powstała, Ja- 
to tęcza zapowiadrtj^ca spokojniejsza przyszłość po- 
lonii tiuffalosklej, parafia Bożego Ciala wraz z kla- 
sztorem polskich Ojców Franciszkanów (Mniejszych 
konwentualnych), w maju r. 18&S. Nu narożniku u- 
lic Clark i Kent^ w aamem s&rcu ttolonli buffaloskiej, 
wybudowano piętrowy gmach, rozmiarów 173 &tÓp 
dlcfioaci, a 70 szerokości, którego wnętrze urzą,dzono 
na kościół i szkołę, ale w odwrotnym porządku niż 
nrrj^kJe gdzieindziej, bo na dole ie^l \ŁQ^ii\^\, *. m s^^y 
J?a drogim pJptrze^skolal Nad aiV;QH ■feŁ\Ł\ t&»at\jhs 
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ma 3 piętra i Jest 30 stóp długi a 47 szerdkł. W 
klasztorze (r. 1900.) mieszkali Ojcowie Jacek Fu- 
dzlńskl, przełożony; Franciszek Pyznar, Józefat 
Bok, Antoni Romański 1 kilku braciszków zakon- 
nych. Parafia Bożego Ciała roku 1900 liczyła 820 ro- 
dzin. Majq,tek parafialny przedstawiał wartość 
$115.000, a na tem długu $80,000 w roku 1900. Do 
szkoły parafialnej w roku 1900 uczęszczało tu 805 
dzieci, których nauczało 12 Sióstr Franciszkanek. 
Liczba chrztów roku 1«99. była 240; roku 1900—300; 
roku 1901 — 308; a więc 1078 familii. 

O. Franciszkanie, Jak Już powiedziano, osiedlili 
się w samem sercu polonii buffalosklej. Grranicami 
ich parafii s^ ulice: Fillmore, Broadway I Belt Linę, 
lecz posiadając właściwą ekspansywność, ponuwają 
się nieznacznie w granicę niezależnych, anektując 
ich 1 rozpierając się w Jedną i drugą ntronę coraz 
szerzej. Klasztor franciszkański w środku polonii 
buffalosklej stoi Jakoby gromochron z dołu ciągną- 
cy niezależnych Jako elektycznośfi ujemną, a z góry 
ściągający błogosławieństwo niebios Jako elektrycz- 
ność dodatnią — i zapobiega piorunom na przy- 
szłość. 

Przew. O. Jacek Fudzińakl, O. M. C, założyciel 
1 przełożony klasztoru i parafii, urodził się w Poz- 
nańskiem r. 1865. Studya odbył w Poznaniu, wyświę- 
cony r. 1877. w Lowanium, w roku 1879. przybył do 
Ameryki, gdzie wstąpił do klasztoru 00. Francisz- 
kanów w Syracuse, N. Y. Przez kilka lat we Wło- 
szech pełni! funkcye penitencyaryusza. Kapłan po- 
ważny I poważany jako mąż rzetelny, światły I ^jty- 
jDowny, posiadający cn-ytem ■ti«.^\ >\ '^^'^ ^^*^ ■^'*''*«* 
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dzeam ludźmi, Princeps neacit quad nova potenŁla 

Nadio pracowali tu ojcowie: Stanisław Czelua- 
niak, O. M. C. IS&S; od r. ISUO. nowowyświccony O. 
BenadyOct Lęga, O, M. C. fLanga), łitćry zmarł tu 
przedwcześnie 13, listopada 1902., licząc lat 38; da- 
lej otl roku 1905. ks, P. Topolski, O. M. C, od roku 
iSOfi. ha, Wacław Nlewodowskt. O. M, C, i Us. Wa- 
wrzyniec Cym&D, O. M, C. 

W szkole r. 1906, uczyło 12 SS- Felleyanek bli- 
sko 1000 d/leci. 

Polacy ci OO. Franciszkanie Konwentualni pi- 
szący się O. M. C. (Ordo Minarum CouvenmaUum), 
do którycłi ongi należał takż« k.'^. Leopold Moczygę- 
ba, założyciel aajatarszej w Ameryce purafil polskiej 
, .Panna Maria" w Texas — wypłynęli jako polaka 
ikorporacya zakonna na widownię dziejowe, dopiero 
ze założeniem tej tu właśnie parafii Bożego Ciała w 
Buffalo, gdzie gt6wną założyli siedzibę. W roku 
l^Oa. było icti Już 11 poldklch Ojców I T polskich kle- 
ryków, z których 3 wysłano na atudya do konwentu 
w Krakowie. Oprficz powyżej wymlenionycli Ojców, 
w ostaŁnlcli lutacli jn-zybylo Ich więcej a iCrakowa. 
Roku 1907* O. Fudziński został prowiucyałem zako- 
nu na calgn Amerykę. 

W ogóle 5 parafii polskich było roku 1952. pod 
zarzędem OO. Praacisakaaów Konwentualnych: 

1) ta tu w Buffalo; 2) w Trenton, N. .1.; S) w 
Shamokin. Pa.: 4) w Chicopee, Ma^s,; 5) Newton. 
New York. 
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Br Genewa Niezależnego zt}Oru M, B. Różańcowej 
w Buffalo* N. Y. 
(wybuchł r. 38960 



Zanim opuścimy kolonię polską w Buffalo, zro- 
bimy dyagnozę jiteEależnej choroby, powstałej w 
ciele spolecznem tejże kolonih Choroba ta, zanim 
wyszła na Juw rokn 1895., dłiigo juz przerttem toczy- 
ła wewnętizny otganizm społeczny, Jyz w c^srwcu 
toku 1894. p, Karwowski ogłaszał w .Juireence'* 
Chrostowski^-fio w Cleveland o utworaenlu w Buffa- 
lo niezależnej parafii, że Kolagaewsltl oraz Dębski 
Ejechall aię w Buffalo. 

Przyczyny niezależnej clioroby trzeba szukać 
przed laty Kilkunastu kiedy to Polacy poczęli groma- 
dnie przybywać dq Buffalo. Ludu przybywało coraz 
wi^ej, lud ten (domagał się na gwałt drugiego ko- 
ścioła; mimo to do roku 188G. widzimy w Buffd-lu 
tylko Jeden kosclflł pciUki a doptero pod na^Tiakiem 
Propagandy z Rzymu powstaje w roku 188C, druei 
kościół 9W. Wojciecha. Już więc w owych czaaactł 
przez ową niechęć I owo rozgoryczenie, jaikie wśrfid 
ludu wyrodzito się z iiprifi&dzeala ku Ite. PilasaowI, 
pocz^ się tworzyć 6w wrzfid społeczny, ktfiry p^hf 
Toku 1895... 

Paine materyaly do wybuchu w roku 1895, gro- 
madziły się zatem 10 lat przedtem w roku 18S5. Lu- 
dale za poradg. ks. Piotra Chowańca pobudowali dru- 
gi kościół, nie czekając na pozwolenie bialcupa. — 
Przyszła burza i kościół ten został wywrócony. 
Wszystko złe na kił. Pita^-feCL B\v\Ł<^ŁTVł3.'Xvi TO.&i.Ti'!. ws- 
bie dopiero przedstawić TMgoT^fLftftYft Yi^'**^^ "^^JSitt v& 
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były preludya tylko czyli przegrywTil Co późniejszej 
aiezELleżneJ tragikomedyl. 

Za staraniem ka^ Klawitra, a pozwoleniem Pro- 
pagandy, roku ISSC. pobudowano kojściót ów. Woj- 
ciecha (obacz tę historyc powyżejł. Ale I tam każde- 
go kgiędza podobno prztaladowal łia. Pltags, jeall nSe 
wprost, to ubocznie — nie bez ważnych przyczyn. 
Atoli wielu. to tak zrozumiało. Jakoby kn. Pitaaa 
chciał żeijy proboszcz koaciota sw. Wojciechu był 
narKędalem w r^k« jego i dla tego niech^f^ i rozję- 
traenle umynłów praeciw ks. Pitasaowi wzmagało alc 
coraz bardziej. 

■Naprężenie umysłów doszło do punktu kulmina- 
cyjnego^ gdy wreszcie roku 1895. na probostwo św. 
Wojciecha przybył ka. Flaczek. Jeżeli dotycliczafl w 
p&rafM wrzało 1 gotowało się Jak w kotle, to teraz 
zakiplało. Ma tery al wybuchowy gromadzony od IH 
lat, zapalił się i spowodował ow$ głośna ekaplozyę 
niezależna, które- huU rozixedi 3\ę po wszystkich ko- 
loniacli w Ameryce. Ka. Flaczek nie był przyczyną 
główna pryncypalną, był tylko okazyą.. Dalej, żeby 
Już wyłu^izczyfi WEZyfitkle te prayczyay tego mchu i 
wybuchu niezależnego — przyczyną materyalntj, był 
łud rozjęirzony; przyczyną, zaś formalną był naj- 
pierw ka. Klawkcr, aprowadzony natychmiast, potem 
Apolinary Karwowski, przezwany ,.piapieżem nieza- 
leżnych", nareszcie orga.nJ8ta Kamiński, ktćry tam 
gra rolę ,. biskupa niezależnego" do dziś dnia. Ci 
uformowali 1 zorganizowali kościół nIejtaleAny w 
Buffalo. 

Po owych zaburzeniach w parafii św. Wojcie- 
cha (zobacz powyżej dzieje tej pa.rafli), roku 1S9B, 
burzyciele zażądali od biskupa {Ryan'a) zrzeczenia 
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litf własności kościoła i Innych budynków parafial- 
nych, zażądali wolnego zariąóM, bez iMedzy biskupa, 
funduszami pitrafialnyml i samowoinego przyjmowa- 
nia 1 oddalania księży. Ks. bi!?kup oczywiście nie 
zgodził się na postawione warunki, a więc rokosza- 
nie postanowMi oderwać stę od katolickiego kościo- 
ła i zorganizować nieztii^iin^ parafia. Jak jKi^taniii- 
wiJi, tak też i uczynili. ^ahupUi grunt pod koicifil i 
azkol^H przysl^EjlH do budowy tychże, a na ^łwego 
tl\i&2\yasierza. popronill ks. A. Klawitra. swego daw- 
niejszego proboszcza pray parafii ^w. Wojciecha (od 
r, 1S8C, do 1S90.} Ten z chęclg ofiarował się [la u- 
sługi niezależnym. 



Teeo kfi, Klawitra poznaliśmy jat pcffyźej, aie 
poznajmy tu Jeszcze iepiej Jego ].rzeszłosć. Siwy to 
jui starzec dzisiaj (r. IBOl). Ks. Antoni Klawiter — 
pisze p, St. śiisz^ ktćry specyalnie badat i splr^al 
..Historyc kościoła nieznleanego w Ameryce" — Jegt 
rodem z Królestwa Polsiciego. Stamtę.d musiał uii 
uciec, aic nie dla żadnych przyczyn poiltyczuej na- 
tury, lecz dla rćżnycłi azacherstw i oszustw. Umy- 
kając z Królestwa Pol^łkiego, w mieście Lodzi wy- 
płatał on obywateiowi Mieroslawskiemu nie nijilego 
figla, ów obywatel miał u niego zboże w śjiictilerzii 
■do Jrzechowania. Kiawitet- Już oddawna przyzwycaa- 
Jony do nie robienia różnicy pomipdzy Jłwojem a CU- 
dżem, Epfzet^ał zboże p. Miero3łi\wsKlegj cichaczem 
żydom I sam umknął do Ameryki." Tutaj był Jui to 
rektorem, już to asystentem w różnych pnlskich o- 
aadacb, jak: Pittsburg, Mili Greek, Pa., Cłiicaso, 111.: 
Omaha, Neb,. Buffalo i Dunkirk^ N. Y.. Newarl;. N. 
J., Cieveland, O., i po wielu innycli o^adacli, jnk 
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czytelnik tej ^.Hlatoryr' mńgl to zauważyć. pJ^CM 
się Imię Klawitra. 

Otóż ten to Klawlter obj^l roKu 1895. nowo po- 
wstała niezaleing. parafię w Buffalo. Pracz Wk^ 
miesięcy dtiazpaaterzowal iileza'.e7iivm, fil^ do gus- 
podarki nie mfigi gl^ wiele wtTg.cat, gdyż niezależni, 
zwłaszcza Ich ,, papież"' Apolinary, burdso pf^trzyll 
mu na palce. Niedowierzając Klawi trowt, strzegli 
go na ka^yni kroku 1 obstawiali iega mieszkanie 
straże a pbawy, żeby Im nie uelekl i nie zabra* sie 
sobą. czegoś, coby byto wliłsnosioi^ nienależnych 

Taki atan wicinia sprzykrzyi =.1^ wn^t Klawk- 
rowl, oszukał czujność straży I opuścił nlezalcżiiytib. 
Udał 6\ę do ka. Lanlgana, a\vc2&:ine.?o tidmJnlstrato- 
ra dyecezyi Buffaloskiej i oświadczył się z chęcią, 
pogodzenia się i ko3clo!:;m. Ks, Latlgau kazał luu 
odbyć kllknnastodnlow^ pokute v: klasztorze, iroczera 
przyjął so w poczet księży ButfaJo^klej dyecezyi. 
Ale natura ciągnie wtlka do lasu, Klawiter nlelja- 
wetH opu^il dyecezyc i Ilo^zedl w świat na wińczę 
eę. Był Zfićw w różnych osadach, w końcu wystąpił 
□ a widownię publiczną, jako asyaretit iipadtego ks. 
Hodura w Scranton i zwolennik niezależno-narodo- 
wago kościoła. Organizował tez niezależno-mirodowĄ 
parafię w Filadelfii I Prlcel>urgu, Pa,, a potem przy- 
był znflw do Buffalo, 1 stanął na czele niezależno- 
narodowej parafijki, która i^ię składała z niezalei- 
nych zbuiUowanych ifirzeclw niezależnemu ^.biskupo- 
wi" 31. Kamińsklemu. Parafljka ta nie rozwijała sip 
wctiler bo wszyscy uważali Klawltrn za moralnego 
banlcruta 1 człowieka, ktOry nie przehlera w środ- 
kach, aby tylko :lo3śe do pieniędzy. W ostatnln 
czasie Klawiter osiadł w Chicago potł opiekuńczy- 
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ml ahrij^dlaml niezuleanego bistkupa Kozłowaklego, 
Tymczasem, gdy Klawitfłr roku 189G. porzuci! 
niezależaych w Buffalo i oświadczył chęć po^odee' 
nla się z koacioiem, ha jego miejsce przybył do 
Buffalo [nny notoryczny awanturnik, Stefan Ka- 
miński (aliaa Rother), kiCry da dala dnia I?. 1907) 
na „stolcu biskupim'* tam siedzi. 

Jest to ten sara^ którego awantury w Omaha. 
łV syLuflcyl, zwołał we wrześniu roku 18&6. do" But 
falo na "konferencyę nlezaieżnych łcaięży i śfl^leckicli 
delegatów ze wszystkich niezaieżnych parafii w 
Stanach 'Zjednoczonych, Wtencias niezależni two- 
dzlellśmy, wykropił na księdza notoryczny arcyblfi- 
tup yliatte (r. lS94->, Ten to Kamińakf, przyljyw- 
Bzy po K^awitrze do Buffalo 1 zoryentowawszy się 
rzyli jeszcze Jedną aektę, a więc delegaci w liczbie 
BO t kilku zjechali aif na te konferericyę, na której 
nie znbrakto I VlIatte'go. 

Na tej konwencyi, większością głosów, wybra- 
no Kamlńakiego kandydatem na niezależnego bis- 
kupa, a Ka dostąpienie tej godnoścL jak to później 
sam Kamiński oświadczył publicznie, ofiarował mu 
wOwcZiia znany nam z Chicago ks, Kozłowski ^fiiłO, 
ieca oferta nie zoatała przyjętą,. Kanilńakl miał byC 
wkrótce ■wykonsekrowany na biskupa przez Vllla- 
te'go lecz sprawa ta s\ę odwlekła. Rozchodetło się 
o wysokość wynagęrodzenla za konsekrficyę. YiUatle 
?5dal za wykon-łekrowanie a:^ |5»000; Kamiński zaś 
dawał mu tylko kilka set ($600,00), Dopiero gdy 
Yliatte zbankrutować i za długi sprzedano mu na- 
wet dom jego i katedrę w Green Bay, Wis*, oicazał 
Elę mniej wymagają^cym 1 zgodził się aa zniżona ce- 
Neh., opIsalŁśmy i którego to w Cleveland, jak wi- 
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Dę wyliotisekrowaf Kamłńskiego na biskupa. Z po- 
czątkiem marca roku 1898. dokonał też tej święto 
kradzkiej c^r^tnonll w Buffalo w niezale^Dym *f%r 
rze. Za odegranie tej komedyi aUsn^mał YHatte od 
Kamińsklego JlOO gotówka i skrypt dtużnr na kli- 
ka set dolarów. 

T co jesi ostatnia fata formacyl tego nlęBależae* 
go kaściola. Liczba niesależDych Polaków w Buffalo 
2. po^^s^tku (r. \S3a.\ wynosiła około 1.500 familii (a 
Jak p. 8L ślisE twierdct. na^et 3,i>t>0 familii): jed- 
nak ir. 1900. » slO[^mała do 000 J topnieje z dniem 
każdym, Ewłas^csa od cxasu powstania <r. . ISSS.) 
frańcUzkański^J parafii Bożego Ciała. 

Jeden Jeszcze igubny skutek tych zaburzeń pa- 
TafialDych — skutek zgubny dla polskości — zazna- 
vty6 tu irteba. a mianowicie, ze « czasie łych roz- 
ruchów parafialaych przynajmniej 500— tOO familii 
pot^kich. przeważnie Kaszubów i z Prus Zaehocinich. 
przyłączyło się do n^emiecko-katolickicb paraili. 
Do auiflego kościoła i^'. Anny t JezuUÓw) ualeiy 
200 rodzin polskich. 

Stefan Kamiński urodsil ^\ę w Prusach Zactiod- 
nich, nie ucz^cczat do żadnych wy zazych szkóK Je- ^J 
dynie u miejscowego organisty nauczył si^ cokol- ^M 
wiek grać na organach. Po wyjściu z wojaka, stal- i 
azowal urzędowe dokumenta. zh co dostał się na 
dwa lala do więzienia. Po wyjściu z więzienia, wy- 
emigrował do Ameryki i tiUaJ os«pla1 ^^ię różnych ^^ 
kaięzy jako organista. Nareszcie pocEul powofanfe ^M 
do Btanii zakonnego 1 w^^t^pił do OO. Reformatów w 
Pulaskt Wis. Stąd fo wyfłędtono i przeniósł się do 
Manitowoc. ^s. gdzie ks. Zdztslaw Luczyckt prty 
domn dla starców i kalek założył jakiś zakon po- 
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dobny do Tercyarzy, I itąA przepędicany, tia farmie 
krowy doił, potem chwycił s,\ę organistowstwa 1 
futikcyonowal jako organista u niezależnego puaow- 
czas ks. Dom, Kolasińsklego w Detroit, Mich. Po 
pewnym czasie atoli pokl&cil ^Ję i ks. RolĄsKiskim 
1 pisywał przeciw niemu do gazet niemoralne arty- 
kuły. Po wyśwlęccniu na księdza (w Cleyelandn O 
r. 1894) przez Yilattego. udał alc Kamiński do O- 
Tnatia, Nebr.. gdzie tlom XI., sir. 101—103) jega 
sprawki już opisaliśmy i gdzie jedynie dzięki Apal- 
Btom uniknął więzienia. Z Omaha |.iowcdrowa1 do 
Freeland, Pa.^ gdzie tylko kilka mleiłlęcy bawlj, po- 
nieważ pośród tamtejszych niezależnych j^owstalo 
rozdwojenie, a Kamiński nie mógł sobie pozyskaf 
żadnego stronnictwa. Zabawiwszy (lotem Jesiczw W 
New Britain, Conn.. przez niejakie czaa, przybył ua* 
reszcie roliu 1896. do Buffalo — 1 tu udała mu się 
srratka lepiej niż gdzleinilzlej, ho zaawansował tia 
„l}]Bkupa." 

Prawą, rękg, i katiclerzem ,,b\8kupn" Kozłowskie- 
go został równocześnie z nim wyświęcony (przez 
VnattB*go w Cleyeland) Jan Radzlszewsikl- 

Nielepazy od Radziszewskiego jest wyświęcony 
przez Kamińsklego Wilhelm Błażowskl. kTóry przy- 
właszcza sobie tytuł galicyjskiego barona. W Cht- 
copee, MasB,, sprawował obowią-zki niezależnego pa- 
stora, niejaki Olszewski z wielce zaszargang. prze- 
szłością. W Baltimore, Md. zarządzał niezależną 
gminą. GawryctiDW^kl. hyly zecer. Oto zacni konv 
panowie , .biskupa" Kaml^sklega. 

Roku 1902. był na -Sobierskl ulicy pryczerem W. 
Trzeplerczyński, z kompanii Kozlowskleg04 
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9. Sierobji^lec PotskI i Dom Prowlncyonalny Sióstr 
Felicyanek w CheftkŁowaga, N. Y, 

faalozony r. 1S9d.) 

iWyjeidżaJsc % Buffalo na wachód, tuż za grani- 
ca miasta (Sub Statlon 5. Buffalo, N. Y.) w Cheek- 
towaga, spotyka, się polski ^ieracltilec oraz dom pro- 
wiucyoaalDy Sióstr Felicyatiek. (aob, tom U,, atr* 
118.). Jest to gmacti poważnycli rozmiarów. 

Na zakuploDycli JO akracli ziemi \_-ta. |9^Q0O) 
wybudowano w roku 1S95, gmach 170 atću długi a 
50 i!zerokl, a w roku 19U0. dobudowano drugie tyle. 
Jeatto wła^no^ć Sióstr. Praelożonjj jest Wielebna 
Matku Brunona, prawincyalka W3clit>dnlei prowin- 
cyL Sidstr w domu j^st 2fi* W sierocińcu mieści się 
około 150 sierót w wlekti od 1'^ do 13 lat fchlop- 
cÓw)« starców 14, a kobiet Btarycti 24. Kapelanem 
Jeat od roku 1896. zasłużony ka. Walenty Sw^narskl, 
światły kapłan o wysoce rozwiniętym zmyśle este- 
tycznym i spostrzegawczym, który tu 4. marca 
1904. obetiodzil złoty jubileusz ewejca kiip^a^stwa. U- 
rodzlł się r, 1S33. w AVarńzawie z ojca Faustyna 
świnarsklego i matki Julii z domu Krauze, bardzo 
poważnej szlactiecltiej rodziny, pieczętującej Bię 
łierbem Poraita. W Warszawie ukończył początkowe 
i gimnazyiilne szkoły ^ poczem Watąpił do archidye- 
cezyalnega aemlnaiTum, a po ukończeniu tegoż o- 
trzymał święcenia kapłańskie 4. marca 1S55. Po 
wyświęceniu ks. W, śwlnarskl pracował w rOżnycii 
parafiach Jako wlkaryu^z, a to w Zdunie 1 Lęcssycy, 
a następnie hyl prefektem 5 klasowej azkoly powia- 
iowci w Łpczjey. Potem administrował parafię Je- 
tnleJjjo I 8tą.d przeniósł się do Hudulto^wa, ^ł^o ^jtor 
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boszcz nieD&ruszaltiy. Pq latucłi Sniiu obj^l próbo 
stwo w Nieborowie, gdaie pracowa! pr^ez 17 lat. 

Powołany na probosacza do Łowicza przy para- 
fii EW. Dachn niebawem so^itał kłinontklem gremial- 
nym kollegiaty łowickiej* W kilka lat pńiniej, po- 
woła! go ks. arcybiskup Popiel do Warszawy^ Łam 
mianował go kanoalklem gremialnym, arcbidyecezy- 
alDej kapituły, rektorem arctiidyecezyalnego Semi- 
naryuni. i proboszczem paraiii Wazyr^tklch świętych 
w Warszawie, aajwlękjłzej p^irafii w całej archidye- 
Cezyi. Kapituła płocka, u^naJg,c wielkie przymioty 
du»zy i serca i cnoty księdza W- Swinarskiego, pro- 
ponowała go na biskupstwo płockie, ale rosyjski 
ra^d praeszkodzil tej itominacyi. Niestety, nieubla' 
gany Toa zrządził tak, te ki=.. iSwtnarakt musiał opu- 
ścM rodzinną, ziemię 1 pójść ua tułaczkę. Złożył 
więc wszystkie swe tiraędy, dostojeństwa I godności, 
w ręce księdza arcybiskupa Popiela i udał alę do A- 
meryki, gdTiie wylQ,dowal w lutym roku 1889, Tutaj 
przybywszy, zorganizował najpierw parafię w Mili 
Creek, Pa., a następnie pobudował kościół aw. Rrzy- 
ia, w Trentoa, N, J. 

Mimockodem potracimy tu o ZgromadKenie 
StOatT Felicyanek, ktćre Kałoży?a Matka Monika 
(Ł^ubteiiska) w roku 1873. Rozkrzewiło się ono 1 
rozgałęzUo po Ameryce tak daiece, że zaaeła potrze- 
ba podzlełenia go na dwie prowincye: Wsebodnig, i 
tSacbodai^. Zacbodnia prowincya, z głównym macle- 
rzj^tym domem w Detroit, r. 1900, obejmowała 32 
^ftmów zaikonnycb. Wschodnia zaś, 'z głównym do- 
mem tu w Cheektowaga, liczyła 20 domów* rozpro- 
aaonycb po Stanach Zjednoczonych iw r, laQ<^.^. 
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10. Parafia dw. Jacka w Dunkirk. N. Y. 

(założona r. 18'J5.) 

IW 2 lata po założeniu parafii św. Stanisława w 
Buffalo założoną została parafia św. Jacka w Dun- 
kirk, w powiecie Cłiautaqua, kilkadziesiąt mil na 
południowy zacli6<J od Buffalo. Kościół polski, mu- 
rowany z czerwonej cegły, o 2 wyniosłycli wieżach; 
stoi nieopodal brzegu jeziora Brie. 

iPierwsi Polacy osiedli tu już roku 1S50. Założył 
tu parafię roku 1875. ks. Karol Lanz, Szlązak. Za- 
raz pobudowano murowany "kościół, do którego póź- 
niej, za ks. Klawitra, dobudowano nieproporcyonal- 
nie potężny front z olbrzymimi wieżami. 

Do założenia parafii przyczynił się śp. Weis, 
ojciec późniejszego councilmana Pawła Weisa. 

Założyciel tej parafii, ks. Karol Lanz (jak to 
opowiedzieliśmy w IX. tomie, str. 49.), opuścił był 
Cliicago i Z martwycliws tańców, 4. maja, 1874., i u- 
dał się do Rzymu, skąd następnego roku 1875. w 
czerwcu, powrócił do Ameryki. Z Dunkirku ID. paź- 
dziernika 1875. w liście do Generała Semeneńki tak 
opisuje początek tej parafii: 

„Przyjectiałem do Dunkirku, żeby tu poleką pa- 
rafię zorganizować I kościół wystawić. Znalazłem 
tutaj coś 107 familii, które na ten cel już $371 zło^ 
żyły. Znalazłem wreszcie odpowiedni grunt, za któ- 
ry zapłaciłem $3^55.00. Na ten grunt kazałem zwo- 
zić polne kamienie ogromnej wielkości, żeby kłaść 
fundament. Polne kamienie nic mię nie kosztują, 
tylko za zwożenie płacę. Mol poczciwi Polacy już o 
to się postarali, żeby wozy dobrze były naładowa- 
n&. Największe icamienie kazałem prockiem totał- 



dzać, przyczem sam pomagałem i tak do roboty za- 
chęcałem. FundamcDt by) wnet wykopany, na jed- 
nem miejscu 4, na drugiein Ao 7 stóp, aż do skały, 
która pod Dunkirktetn leiy. Na M. B. Sniein^ (5. 

slerpala] kupiłem tęu grunt a 12. września funda- 
ment był już tak wysokie że kamień węgielny pod 
kościół Św. Jacka z wtelkę uroczyatośelą Dołożyli- 
śmy. Ks. Niedzielski, który obecnie w Brooklynie 
polski kościół budować ma, kąsał po polsku, Nie- 
miec pewien z Buffalo, po niemiecku a Passyonisita, 
Włoch, po an^ielskUn 

Po księdzu Ladzu kolejno następowali jako 
duszpasterze w Dunkirku: ks, Bratkiewlcz, ka. Za 
ręczny, ks. Sułek, znowu ks. Zarfczny, ks. Klawi- 
ter, ka. Ciszek, inowu ka. Klawlter. wreszcie ks. 
Lex, a od roku ISSG, ks. Bartłomiej Swtnko. 

Parana r, 190G. liczyła ^00 rodzic, miału Ejzkołc. 
w której uczy 1 świecki 1 7 Pellcyanfik, a do której 
chodzi okoto 600 dzieci. 

Związek Narodowy Polski Ucay tu C grup. Naj- 
atarszg, .^upc 135. założono r. 1388. 

Ks. Swtnko, obeJmujg.c tę paraltę rolku 18911, ra- 
Btal ¥20.000 długów, które do roku 1902. wszystkie 
pospłacni. a nadto flprawU orleany za |2,500: poro- 
bił różne ulepszenia i nareszcie kupił IS mori^w 
pruntu na cmentarz polski, który 2G, paidziernlka 
roku ^902. ł)!skuy Qulffley poftwięctł. Asystentem od 
roku 190łj. ka. Sllsnewski. 



11. Parafia ftw* Jadwigr w Dunkirk, N. Y, 

(założona r, 1902.) 
Zati^żenlem drugiej tej parafii polskiej w Dnu- 
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kirk, zajęi się z upoważnienia bisliupŁego we ^se- 
śniił r- 1902. ks. dr. Piotr Szulca. Ks. Szulca urodził 
się 8. wrześnią^ roku 186>5. w Zamkowej Górze ^. 
Prusach Zachodnich. Studyował w Pelplinie, potena 
w Lilly wą -Francj^i, gdzie został wyświęcony roku 
18&2. Był tam profesorem, a gdy zgromadzenie za- 
konne we Francyi rozwiązai^o przybył roku IdOl. do 
Ameryki. Tu w iBuffalo. od stycznia do maja roku 
19(^2. zastępował chorego proboszcza ks. Marcinkie- 
wicza, a od maja do września był zastępcą chorego 
proboszcza w Depew, k^. Łabuzińskiego. Umarł ro- 
ku 1906. w West Seneca. N. Y. 

Za niego roku 1902. Polacy kupili za $6,000.03 
grunt z domem na plebanią i wybudowali kościółek 
drewniany. W rok potem wybudowano wspaniały 
kościół z cegły, na najwyższem miejscu w Dunkir* 
ku, który za następnego proboszcza ks. dr. Stabenau 
poświęcono 4. lipca 1904. Kościół był rozmiarów 
129x152 stóp, w krzyżu 85, wieża 120. Na rzecz tego 
kościoła zaciągnięto pożyczkę $14,000. 

Nie minął ani rok, a kościół ten spalił się do 
szczętu. Dnia 30. maja 190b. położono kamień wę- 
gielny pod nowy, piękniejszy. 

Ks. dr. Tomasz Stabenau, obecny proboszcz, u- 
rodzil się w roku 1870., studyował w jezuickiem 
Kollegium św. Kanizego, potem w Rzymie, gdzie na 
Uniwersytecie Gregoryańsklm uzyskał stopień dok- 
tora filozofii. Wyświęcony w roku 1894. objął para- 
fię na Czarnej Skałce, iBuffalo, skąd w styczniu 
1900. przybył do Salamanki. 

Parafia jego r. 1906. liczyła około 200 rodzin. W 
sokole 3 FeJicyankI i 150 dzieci. WazystUlch Pola- 
ków w DuDkirku przeszło 6,000. 
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12. Parafia Wniebowzięcia M. B. w AEbian, N. Y. 
{założona, r. ISiłl,) 

Poza Dunkirfciem, zre«ztq. wszystkie parafie pol- 
skie w [Jyecezyi buffaloskiej^ s^ nowej daty. Z ko- 
lei najstiirszg. jest parafia M. B. Wniebowzięcia w 
Alblon, w powiecie Orleans, 40 mii w pOlnocno- 
wschodntm kierunku od Buffalo. Parafia ta została 
norganlzowang, w roku 1891. Organlzalotem i probo- 
szczem aż do roku 1897. byl ks. Siylnko. Drugim 
praboBzczem byl kSn Basiński aż do stycznia roku 
1900. Koku 1900. proboszczem został )s.ń. Dymiński, 
ktńry Btaral się o rozwój parafii rćinymS sposoba- 
mi. W roku 1&03. obJ4l tę parafię ks. A. Marcinkie- 
wiecz, a roku 1906. ks, Leopold Stein. 

Parafia Ła liczy przeszło 300 rodzin, posiada ko- 
ściół z cegiy, w pięknem położeniu jak w parku, 
Bzkołę i plebanię drewniana* Do szkoły* w której u- 
czy 1 świecki i 2 SS. Miłosierdzia, uczęszcza 20Q 
dzieci. 



' 13. Parafia Sw. Krzyża w Salamancaj N. ¥. 

(założona r. lS93.i 

W powiecie Catharaugus, na południe od Buf- 
falo, leży miasto SalamaBca, w klórem zorganizo- 
wano polską, parafię w roku 1893. za sprawą, ks. Ba- 
sińskiego Przy założeniu było &0 famliii, a w roku 
1901. około 160. Do szkoły parafialnej, kt6r^ zało- 
żył roku 189fi. ks. Marcinkiewicz, uczęszcza 160 
dzieci. Po t5, Basińskim był od roku 1895. do 1897, 
proboszczem ks. Krze^niak; od roku 1897. do 1900. 
ks- Adam Marcinkiewicz, który w styczniu roku 
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1900. zamienił miejsce z ks. dr. Stabenau z Buffa- 
lo. Od roku 1903. rządzi parafią, ks. Władyslkw Bart- 
kowski. Sprowadził SS. Felicyanki (4). Ks. Wła- 
dysław urodził się 14. kwietnia ro^ku 1879. w JanÓw- 
ku w Frusacli Zactiodnicli, przybył do Ameryki Już 
następnego roku 1880. do Buffalo, gdzie cliodzlł do 
szkoły Św. Stanisława, później studyował w Jezulc- 
kiem Canislus College 3 lata. potem 4 lata w seml- 
naryum polskiem w Detroit i 4 lata tu w Niagara 
Falls w Suaperfslon Bridge Semlnary. Wyświęco- 
ny w marcu roku 1902., był asystentem ks. Jana P.- 
tassa aż do sierpnia tegoż roku. 



14. Parafia SS. Piotra i Pawła w Depew, N. Y. 

(założona r. 189C.) 

W tymsamym powiecie Brie, co miasto Buffalo, 
leży i Depew, gdzie Polacy, długi czas nie mając 
własnego pasterza, w roku 1895. oddali się pod o- 
plekę niezależnych ducliowników, nie myśląc nic 
złego. Wtedy pasterze z Buffalo, widząc, co się 
święci, zwrócili baczne oko i na Depew. Ks. J. Pltass 
pierwszy na to zwrócił uwagę. Posłano ks. Basiń- 
skiego, który tam w roku 1896. rozpoczął parafię 
przy 6 familiacti (reszta się zbłąkała), lecz Pan Bóg 
tak pracy kapłana pobłogosławił, że parafia wzro- 
sła i rozrosła się tak, że wyparła z pola niezależni- 
ków. Dziś parafia liczy przeszło 200 familii. Do 
szkoły uczęszcza 170 dzieci, uczy 3 świeckicb nau- 
czycieli. Polacy w Depew posiadają kościół i szkołę 
w Jednym pięknym budynku, murowanvta z czer- 
wonej cegły, na wysokim kamiennym \iexmencNe. 
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Ita. Basiński, Dołożywszy tu pierwsze podwali- 
ny, po 10 mieGiq,cacti ustąpił tę posadę Ub. Kajetano- 
wi Labuatńsitieiiiu, ktćry yiacowa! laai z wielka gor- 
liwością i zaparciem siebie aż do awei śmierci. rA. 
listopada, 1904, 

Ks. KajetaD Labuzińskl urodził się w 1S4S r. w 
Krakowie, gtjzie ojciec jego byŁ urzeduHciem w ma- 
gistracie. W Krakowie ukończy! gimnaayum i 'Stu- 
dya teologiczne. Po wy^święceniu na kapłana, był wl- 
karyuszem w pamflach krakowskiej dyecezyi, a 
najdłużej na Zwierzyńcu, a przez niejaki czas był 
także kapelanem w klasztorze P. P. Wizytek w Kra- 
kowie. W roku 1893. przybył do Amerykif gflzie pra^ 
cował w Mili Creekf Pa. 1 w Newark, N. J., aanim do 
Depew przybył, 

Naatępc^ jego w Depew został w listopadzie roku 
1904* ks. S. Fimowlcz, ktńremu r. I90fi. asystował ka. 
J. Bednarklewlcz. 



15, Parafia potska w Niagara FjiHg, N. Y. 
(założona r. 190I-) 



Zorganizowaniem tej parafii zają.t się fcs. Piotr 
Pltasa, w listopadzie roku l&Ol., a w sierpniu roku 
1302. Jego następca k8. Władysław Bartkowski, któ- 
ry organizacyjne dzieło poprzednika swego na nowe 
pcbu^l tory, Nareszcie ks. Michał Dymiń^iki, pracu- 
jący tu od roku 1903., ukoronował dzieło poprzedni- 
ków budową świątyni co się sowie. Na początek Po- 
lacy mieli tylko tymczasowy mały k05t\^<iV., -^^"^ 
btjy do szopy betleemsM^i, Ł\e tłO^Ł^-Ę ^Tji^T.'ĘiVi \ ■łij*-' 
ty fcoscieJne, 



^ 
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Otóż na. rzg^dSw ka. Dymiń--«ltiego 27. maja 190C. 
położono kamień węgielny pod nowy murowany ho- 
ściół, ktfiry 26. maja 1907* uroczyście poświęcono. 

Parafia roku 1902. Uczyła IfiO familii Od roku 
190G, w s£ko\e 2 S3, Francis^kan-kl uc/g, 122 dEleci. 

Ks. Michał Dymiński, obecny proboszcz, urodzU 
si^ w roku 1870. w Sanoku, w Galicyi, atudyowal w 
gimnazyum Sanocklem, potem roku 1U92, przybył do 
Ameryki, do Detroit, a w roku 189G. wyświęcony 
został. Byi asyatentem u ks. Wójcika, potem probo- 
szczem parafii św. Kazimierska, ^k^fl :\o Albionu po- 
szedł. 



16. Parafia M. B. Częstochowsiciej w North Tona- 

wanda. N. Y. 

(założona r. 1903,) 



iyj 



W North Tona Wanda, miaatfcczku leżąeem po 
drodze do NJagara Falls, o 12 mil od Buffalo, na 
wiosnę roku 1903. now^ parailc poisk^. zorganizował 
ką, piotr Letocha, dotyctczasowy asysteot ka, J. 
PiŁas^a. 

W North Tonawanda roku 1903. miesKlTato 117 
rodzin polskich i około 200 pojedynaków, a hardao 
wiele Polak(5w pracuj^cycli tam* flojeidżało z Buffa- 
lo, gdzie mieszkali jedynie dla tego, ze w Tonawan- 
dzie nie było polskiego kościoła ani szkoły. 

Mieszkają, tu także Stowaey L Euslnij w licsbie 
fiO rodzin. 

' W ^/■kole roku 1903, ucayi tri 1 nauczyciel EO 
dzieci: r. }90a. by\y 3 .SS. FTatiŁV5i,\taii\;\ \ YTo ii\" 
r. 190G. óziecl 131. 



I 
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Dnia 27. października 1907. biaknp Colton po- 
święci! nowy kcłśclól. 

Założyciel i proboszcz t©j parafii ka. Piotr Le- 
tocha. kapłan przezorny a ^ynipatjTCŁiiy 1 towarzy- 
aki. urotiaU się roku 1S73, w Radzionkowie na Szl^- 
aku, attidyowai w gimnazyum w Gliwicach, w Rzy- 
mie w Koiegiutn Polskiem^ przybył do Ameryki r, 
■laa*., ukończył aludya w Roehe^fier, gd^ie wyświc- 
my został i\ 1S9£). 



lA Parafia PnomlenienU Pańskiego w Oleanf 
New Y&rk. 

(zalożonft n 1901.) 

iMlody a rozważny kal^dz Władysław Hordych 
EaJ^t !łię zorganizowaniem tej parafii w Olean* m^e- 
.ście poloźonem w tynisamym co Salamanea powl^- 
^cie Cfllharaugua, nletialełio granicy Stanu Pennayl- 
vanla. Dnia 22. c:serwca roku l&O^- poświęcono wg* 
gielDy l^amień pod kościół polski, a 2. listopada ro- 
ku 19D2. koaciOł. 

Kolonia polaka w Olean zaczęła rozwijać atę od 
roku 1892. Roku 1&02 piszę. &taiiitą.d: ae jest tam „o- 
.koło 100 fiimJU! polskich i CO samotnych, że maj^ 4 
towarzystwa parafialne, Zjednoczenie, słowackie i 
grupę zwi^Kkaw^, te ks, Hordych potrafił polęcayt 
Wszystkie wrogie aobie żywioły w jednośf^'*. Jeszcze 
zanim \is. Hordych przybył, od kitku lat już pt^gnę- 
]i Polacy w Oleaa utworzyf własną, parafię,, lecz 
biskup Qulgley temu atę aprzeclwlat doda.^ ^Ji\V ts-^- 

szym takim a ssys tentem \ys\ Vł ^ł^^^t-iS*^. ei^t-a.^^ 



— se- 
ks. Chodaekl, a. trzecim k^, Hordyeh, ktOry został 
pierwszym w Olean proboszczem polskim. Olean li- 
czy 900 dusz polskich. 

Naat^pU tu t. 1905 Ita. S. Brzońka, a r. 19015 ka. 
Wl.' Podlewfikl, wymowny kapłan. 



18. Parafia św. Barbary ^M Weet Seneca, N. Y. 
(zaioźoiia r. 1904,) 

Miejscowość W€rit Se&eca, w powtecie Brie, zna- 
pa także pod nazwą, ,,Steel Plant" — ponieważ tum 
znajdują się ogromne lejarnie żelaza 1 stall — po- 
wstała r, 1901 1 tak iisyblŁo rofila, że r. I90;t Uczyła 
już 15,000 miefizkańcćw, między tymi 250 rodzin pol- 
skich. Polacy ca począ.tku roku 1&03 kra^tali stę o- 
kota zorgantzowanta własnej parafii. 

K^^- Piotr Szulca zastał pierwszym 'proboszczem 
1 zmarł tu przedwcześnie r. 190C. Za nle^o 4. wrześ- 
nia 1904 położono Kamień węgielny pod szkołę t 
tymczasowy kościół zarazem. W Bzkole r. 190C było 
5 SS, Felieyanek 1 297 dzieck Od n 19[)G probosz- 
czem ka. Andrsej Garstka. 



19, Parafia Serca J«zus w BatavEa, N. Y. 

(założona r. IS04.) 

W powiecie Genesj^ee, miasto Batav.la już od- 

dawna miało Polnkfiw. W r. 1903 Ilczotio Jcli 100 Ta- 
milii. Pierwszy ataly proboszcz, ka. Piotr Pitaaa, 1. 
września 1904 oaladl tn i zajął s\ę zorsanizowaciem 
parafii, do której także kllkadztesiąt rodzin nłe- 
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mieckich i włoskich się przylg^czylu. W sokole r. IftOfi" 
uczył 1 nauczyciel 50 dziecL 

Ks. He, Piotr Pilass. urodził się r, IHGG w NŁemlec- 
kich Piekaiach, sŁudyowat w Bytomiu i Kluczborku, 
a potem w Rzymie, gdzJe święcenia odebrał roku 
XS^2. Byl assystenteoi, potem proboszczem parafii 
Św. Jana K., następnie r. 1901 w Ntafara P»]U, i 
Etigwu assystentem u swego Ua. stryja. 



20. Parafia iw. Jozafata w Doylc 
waga). N. Y- 

(założona r. 1905.) 



(Cheekto* 



W powiecie Eiie. Zaiożycielem ks. \\\. S, Hor 
dych. Parafia r- 1907 Uczyła już przeaalo 160 famiUi 
i dotycbczagowy kościółek okazał się za małym. 
Przeto 1(>. czerwca 1007. położono kamień węgielny 
pod wspaniały trzypiętrowy biiJynek, w pięknej oko- 
licy. W szkole ucz^ Siostry z miejscowego Domu Ma- 
cterzyńdklego SS. FeJicyanek- 

Ks. Władysław Hordyełi, proboazca tej nowej 
parafii, Jest Polakiem amerykańsltim czystej wody. 
Urodził się w niezbyt st^d odległym Dunkirku. w 
BLaaie New York. w roku 1873. Studyował w jezuic- 
kim KoUegiura aw. Kanlzego w Buffalo, N. Y.. potem 
filozofii i teologii słuchał w Detroit, Mich., a wy- 
święcony w Nlagara Univeraity roku 189S. Przez 
trzy lata, az do rolru l&Ol. był asystentem u ks. 
Wf jclka w Buffalo. 
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21. Parafia polska w Springvllle» N, Y. 
(zaioKona r^ 1907,) 

W tymsamym co Buffalo powiecie Brie, Spring- 
vi]le już r, 191)2 liczyło 250 dusz fjolskich. Po diu- 
Elo.h staraniach nareszcie biskup Colton iłrzyslal Im 
księdza polskiego, w r. ]^07, Jest nim ks. Tomecki, 
nie dflwno z Europy przybyły, Utfiry zają^ł się bu- 
do^^ kościoła. 



22. Parafia potska w Perry, N. Y, 

(założona r. 1907.) 

W po wiecie W>'omiTig, o 2 god ziny drogt od 
Bulfalo, Pierwszy ks. Franciszek Kolodaiej odkrył 
Łuteiflzych Polaków, w llcable 300, gdy go 16, lip- 
Cb 1&07 zawołano do udzielenia ślubu p. Leonowi 
Balskiemu i Zoftl Dębrowshiej. W tej uroczysloaci 
brała udział cala rrawie Polonia tamtejsza i przy 
lej spoaobnoścJ powzięto zamiar aorganizowanla 
wtasnej parafii. Jakoż niedługa potem biskup powie- 
rzył OO- Franciszkanom opiekę nad Polakami w 
Perry.. Polacy zajęci w fabrykacli płótna, 



23, Parafia polska w Eden. N. Y. 
(Kałożona r. 1307.) 

Bll&ko Buffalo. Zniijduje atę tu około lOO farme- 
rów polskich. 



£4. łfine osady poJskre w tei dyfec^>(\. 

Opmez powyższych osad, aorgaTi\ŁO^aii^cU ViT- 
^ P^r&fie^ znajduję. Mę w obrębie (\yecei^\ But.lŁ\Qr 
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^klej Jeszcze \na.e oazy polskie. I tak polonia w 
MedlriAr w powiecie Orleang ("w pobltżu Alblon), 
liczyła r. 1903 przeszło 100 famllU poiskich, zamie- 
szkałych w siwych właFiTiycli domacli ladDie zbudo- 
wanycłi, a są obywatele oil 3S lat tu przebywający 
mimo ta w M^dlna polskiego lioścloła alema. Nie- 
którzy ]uź zangUczeli. 

Na pd^Tioc od BuffiiJo, w Lockport (powiat Nia- 
gara) r. 190C było 25 rodzin polskich a 65 aamal' 
nycb. Pracuje w pajłiernlacb. 

W powiecie Wyoming jest Warsaw, Ilcy.ą^ca 300 
glćw polakich. Leonia liczy 120 dusz polskich. Wresz 
cie blisko Dunkirk, w ]>o wiecie Chautauąua, leiy 
Frpdcniap IJcząjca 200 g-lfiw polskich, Polacy W 
Sloan,' g^ zorganizowani w 703. grupę Zwi^aku N. P. 



D.) POLACY W DYECE2YI ROCHESTER. 



iNń wachfid 2 dyecezy^ biiffalosk^ graniczy Dye- 
cezya Kacheater (Roffen^ii^). założona roku 136S. 
Pierwszym biskupem t Jedynym dotychczas bisku- 
pem jest tu od roku 18C8 Bernard McQuaid. Jego 
dyecezya na 100,000 katolików liczy 19.S0G Polukćw, 
na 123 księży — 3 polskich. Ale oto parafie i osa- 
dy polskie w tej dyecezyl: 

1. Parafia &w. St3nis1a%va w Rochester, N. Y» 
(założona r. 1SS9.) 



„t^atbollc Aloiftnac" śwlaclcay, że w Koche^ter, 
N. V., księża polscy Już od polowy zeszłego wieku 
byli dUii^zpasterzatuL mlatiowlcle następujący polscy 
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Redemptoryści: 1) ks. Ale^ander Cwltkowlcz, C. SS- 
JŁ mieszkał w Rochester dd 1S5S — 1S61, a poprze- 
dnio od ISil do 1S52 byl „superyorem Redemptory- 
stSw w stanach Zj."; 2) tts. P. F. Brzeska, C. S3. 
R. pracował od r. 1S53 przy niemieckim koStiele 
śvf, Jósefa w Rocheater; 3) ks. Andnek C. SS. R. 
od 1847—1850. 

W powiecie Monroe, wzdłuż wybrzeża jeziora 
Optarto rozcł^gnionym, leży wie]ivie miasto Roche- 
ster, stolica biskupa. Jest tu dość'' silna kolonia pol- 
ska, któr^ zorgaaizowal w parafię ks. Teofil Sza- 
dzió^ki. Jego staraniem stan^} tu kościół drewnia- 
ny (w roku 1390.) w pięknem położeniu, oraz szko- 
ła murowana, kosztem $21,000 do której uczęszcza 
skolo 400 dziecL Siostr>' JózefLnki (sześ£) uczg. Pa- 
rafia do óOO familia. 

Z Rochester pisz^ do haffaloskiego ,»Folaka w 
Ameryce'* pod dat^ 7- maja roku ISSS.; „Loty pa-J 
koscifil mamy zakupione, kosztuje 13.500, przy pięk- 
nej uUcy Św. Jrtzefa." A w r. 1898, czytamy w tym- 
że , .Polaku w Am.": ,,W Rochester jest 250 farniHi z 
ki. Poznańskiego i z GaUcyi. Mieszkają razem w 
lULJdalej wysuniętym krańcu miasta. Mały, lecz 
scbludny drewniany kościółek i dwupiętrowa pleba- 
nia odbijają od reszty dotaków j^tawiaaych w jedna- 
kowym !łtylu. Wspaniała murowana szkoła, uczą w 
n!ej 3 siostry polskie i I anielska. Kilkanaście fa- 
milii polskicłt odłączyło się \ żywi iiiemieckego pro- 
boszcza. 

Niestrudzony ks. Stadziń^kt r. 1905. rozpoczął 
bodowe wspaniałego murowanego kościoła, ko^xtem 
V1M,000. 

Założyciel tej parafii jest do dztś dnia jej pro^ 



I 
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tid^zczem, Ku. Teofil SzaOKińakt uroctzłl się w PIp- 
aaewie roku 1S55„ atudyował w Ostrowie, teologii 
slucbał w LowanlMni, do Ameryki przybył roku 1SS9, 



2p Parafia £w. Kazimiei^a w Clmirii, N. Y. 
[założona r. 1891.) 

Na południe od Rochester, ^lUko granic Stanu 
Peiin6ylvaniat w powiecie Chemung, leży miasto El- 
mira, a w niem znajduje się parafia polska^ założona 
roku 1S91, przea ks. świakc. Po ks. śwince na3tą.pil 
tu ks. Teofil Kozłowski, ks. Mactiulkowsłti, ku. Za- 
leski, fi»óźniej niezależny, zamordowany we FHa- 
deltU); dalej ka. Plucińskie póinlej niezaleiny, wre- 
jlKJi© od 1890. do 1B95. kg. Ignacy KJejaa, obecny 
proboszcz. 

Ks. Ign. Klejca urodził się roku ISGG. w Prusach 
Zachodnich. Do szkoły elementarnej uczęszcza! w 
parafii św. Stanitilawa w Chicago, studya kja--yczae 
ukończył w Notre Damę, Ind., nauk filozoficznych 
aluchat w aemiuaryum polakiem w Detroitn a teolo- 
gię ukończy! w Suapcnsion Brldgen N. Y. Prymlcye 
odprawił w parafii św. Wojciecha w Buffalo, w Bo- 
że Narodzenie r. 1SS4, 

że osada polska w Elmira jest starej daty, do- 
wodzi notatka, umieszczona roku 1875. w , .Gazecie 
Fol. Kat,^'; ,,K3. Antoni Klawiter, probosacz w 
Blos.shurgu, Pa„ odbywa misaye dla rozproszony ck 
Polakfiw w i&cranton. Elmira, New Kensington 1 
Pltt3burg." 

Od roku 1903. szkołę otworzyły 3€. Felicyankl 
(3). Dzieci 140. 
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ll^arafta Św, Jacka w Auburn, N. Y. 
{Kaiażona r. 1904.) 

W Auburn, powiat Cayaga, istnieje od ro^u 
ISftl. pHTowarzystwo E. TacŁanowaklego'* Jako Gru- 
pa 163. Związku N. P. 

W raku 1901, yowatalo Towarzystwo Św. Jana 
Chrzciciela, które w raajit 1904* wysiało do biskupa 
delegatów cel^m zorganizowania polskiej parafii. 
Powstała parafia, której proboaKcsem zoiatal ks, Sta- 
nisław Saupa. 



Polacy w Waverly, 

(r. 1SS7.) 



N. Y. 



ł 



Istnieje tu „Towarzystwo Obrońcy Polakr, jako 
Grupa 8fl. Związku :N. P. (powiat Tioga.ł, 

Naflto, jak świadczą roczniki buffalosklego „Po- 
laka w Ameiyce" już roku ISSS, Istniały polskie o- 
sady w Springuille, Cattskill, w Ctiarlotte (pod 
Rocłiester) i Mecbaaicville, N, Y. 



E.) POLACY W DYECEZYI SYRACUSE. 



Z RaeheBler'ską na wschód sąsiaduje Dyece:sya 
Syracuse (Syracuseii&iH), najmłodsza w Stanie New 
York, bo r. 188C- utworzona. Pierwszym I jedynym 
dotycliczas biskupem jest tu od r. 1887. Patryk 
Ludden: Jego dyecezya fla 70,000 kaloUków liczy 
15,000 Polaków, na 101 księży — 2 poJEfkich. Ale oto 
parafie I osady w tej dyecezyl: 



1. Parafia Serca Jezusowego w Syracuflo, N. Y- 

(zalożoDa r. 1S92.) 



Prosto na wselifid od Rochefiter nad głćwnyn! 
traktem kolejowym do Alhany 1 New York, leży 
SyracTise. Je^t tu kościół polski, zliiidowany roku 
1892. 

Wykaa ..stałych kolonii poUkich", sporządzony 
r 1S75- jjrjteia Jana Bary-yńsklego^ podaje także osa- 
dę polska w Syracuse- AVy9tawiJ tu kościół franciaa- 
kański kB. Leopold Moczygemba {pamiątkowa ta- 
blica na ścianie w prezbUeryum), ktćry w „Ameri- 
can Almanac*' od roku 18G1. figuruje Jako p.Very 
ReT^ L. Moczygemba, Comissary General of the Con- 
yent NDviclate and Theol, Semiuary of Minor F. C. 
at SyrKcuse, N. \\'\ tudaież ks. Antoni Rosriadow- 
&kl. O- M, C, jal?o mistrz nowlcyusańw w Syracuae. 
O tym ostatnim pisze ks, KajsiewLcz, Generał 
Zmartwychwstańców w Listach swoicli a roku iStlB. 
(atr. 249.); „Umarł niedawno w Syrakuzie zacny O. 
Rozsadowf^ki, ^o raz drugi mL^syonarz w Stanach 
Zj., a po środku mistrz nowicyuszów w wielkim 
klasztorze w Asayż-u. Był on jednym z tych zacnycH 
Icaptanfiw polsklcli, ktfir^y naprawiali zl^ mniema- 
nie wywołane zgorszeniami niektórych duchownych 
włćczęgów." 

Parafię palskE^ w Syracuse założył osławiony ks. 
Franciszek Kołaszewńkl, r, 18&2. kiedy go przepędzo- 
IŁO z Cleveland. Wybudowano w owym roku dwupię- 
trowy budynek z drzewa, miesaczęcy u góry koś- 
ciół, a na dole ^z^ko^ę, i ple^bani^ w bezmencie. 

Gdy w r. 1S56. obj^ł parafię obecny probodzca, 
ks. Franciszek Rusin, zastał kościół zaniedbany 1 



— 64 — 

przeszło łl7,000 (Hugu, Z rokiem 1902. szkołę objęły 
Siostry Felicyanki. 



2. Parafia Św. Trójcy w Utica, N. Y. 

(założona r. 1395.) 



Nad głównym tralttem kolejowym z Buffalo do 
Altiany i New Yorku, w powiecie Onelda. pictdaie- 
Biąt mil na wschćd od Syracuse, na lekkiem pła- 
skowzgórzu, rozciąga si^ miasto Utica^ N. \. 

1 tu Jnk w Innych miastach, wznosi się kośció- 
łek polaki na przedmieściu, a kolonia iioUka podo- 
bnie jak w Syracuae rozrzuconą jest po calem mie- 
ście. Największa czę^6 Polaków, około 75 familii, 
mieszka przy atacyt kolejowej, reszta zamieszkuje 
przedmiaBcia, 

Utica figuruje r. 1S75, oa Hacie ,,sLalycli ftorjnri 
polskich/* Bawił lu także ka. Leopold Moczygemba. 

Kb. Szymon Pniak, Jako ośmnasŁoleLnt młodzie- 
niec, przybył do tego kraju I ciężka prac^ zdobył 
kilkaset dolarów, które obrócił na naukę. 

Czując powołanie do stanu kapłauskiej^o, wstą- 
pił do seminaryum, po uko^czeoiu którego przezna- 
czony został jako ai^ysteut do Irlandzkiego kościoła 
w Utica. Widząc, jak Polacy tulajĘ. się po obcych 
parafiaclt, zjednoczył Ich 1 namówił do budowy wła- 
snego kościoła. 

Stanął koi^ciól marowanyp a obok plebania. 
przerobiooa z domu mieszkalnego, łfiai i "hŁln^ 
SzkaisL w aolnym kościele. 
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3. Inne osady poJskJe^ 

Polacy w Oswegop N. Y., zorganizowani sg. w 
grupę 254. Zw1g.zku N- P-; w Lestershire, powiat 
Broome, grupa jS3. Zw. N. Pol.; w Romup powiat 
Onelda. było r. 1^04. około 15 tamilii polskich i 
wielu aamotuycli, 

o " 

FO POLACY W DYECEZYI ALBANY, 

Dalej ku WBchadDWi, aż do granic Stanu Massa- 
chusetta, rozciąga się Dyecezya Albany (Albanen- 
Bis), utworaona w tyrasamym r. 1847,, co Buffaloaka 
Pierwszym jej biskupem był (1847 — Gi) rlan MtCloa- 
key. len sam, który p6£niej, 1875. r., zoatat kardynS' 
lem; drugim (1865—77) Jan Conroy; trzecim (1S77 
—94.) Pr, McNeirny; czwartym ad roku 1S94. To- 
maBZ Burkę. Jego dyece?.ya oa 145,000 katolikćw li- 
czy 21,300 Polaków, na 182 księży — G polskich. Ale 
oto parafie i osady polskie w tej dyeceayi: 



1 



1. Parafia Sw. Stanisława w Amsterdami N, Y< 

(założona r. 1SS9.) 



O jakie 6& mil na wschód od tttica^ ciągle nad 
tym głównym traktem kolejowym z Buffalo do Al- 
bany i New Yorku, w powiecie Montgomery, leży 
miaato Amsterdam. 

Na wzgórku ponad rzeką wznosi się kościółek 
polskie z cegiy murowany, obok piętrowa plebania. 
Dzieło to Polaków, osiadłych tu od lat kllkunaatu 
(już r. 1888,). 

iW Amsterdam, N. Y., zamieszkuje przeważnie 
Gallcyaale; mała część tylko jest k W, Księstwa, 
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Z&ło£y;!ie]em parafii byl ks, Deresze wski. Probosz- 
czem parafii św. SUnisJawa od roku 18&3. jest ks. 
Antoni Górski. 

'W szkole r. 1903. było 30O dzieci, a roku 1901 
jua 400. Do roku 1903. ucsyll świeccy cauczycieie; 
od roku 1903. SS. FeiJcyaaki (7). 

Proboszcz a Amsterdam dojeżdża do 2 mlasyi 
polekicti w Herktmer, niedaleko Utica. 1 Micrdle- 
ville, W Herkimer istniej* grupy 491. 1 322. Związku 
Narodowego Polskiego. 



2. Polacy w Salem Cro»ing (7). 
(r. 1S75.) 

Na Uście .Mntycti kolonii polskich^ [wsiadają- 
cych własny koacidl", sporządzonej jeszcze r. 1S75. 
przes Jana Burzyńskiego, figuruje (Jeru) ,, Salem 
Crossing. ' 



3, Parafia P, Maryl w Schenti^ctady, N, Y* 

(zaiożona r. 1S900 

Biedmnaścle mil na południowy WBcliód od Am- 
sterdam, na skręcie giGwnego traktu kolejowego ku 
południowi (ku New Yorkowi), leAy miasto Schenec- 
lady, w powieole również Schenectady 2wanyTn. Koku 
1900, było tu S50 rodzin polskich. W parafię zorga- 
nizował tu Polaków ks. Józef I>ereszewski, w roku 
1890. Szkoła paczątkowo uraą.dzona w dolnym koń- 
A^/eJe. Ks. Z>eresz€Wrłki urodził alę w KJróieatwie 

^^J^f się założeniem tej parafii, ^ttórą dotyt^ei?.?. Vl^ 
^if/e/cuM Z eamjesakalych tu o^tolo 4,&ftC! ?Ci\Ł^^^ 
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było r. 1899. przeszło 300 takich, łclórz}^ posiadali do- 
my i inne włał^noeci, a z liażdym dniem przybywa ich 
jeszcze więcej. 

Staraniem ks. Dereazewskiego stauęła trzypię- 
trowa szkoła, ko:;ztem 120,000, w kt6rej roku l&M. 
pięciu nauczycieli świeckich uczyło bliako 400 dzie- 
ci. Stanął także r. 19D4, kościół z omrmuru. kosztem 
$100,000 pod wezwaniem M. B. Częstochowskiej. 



4. Parafia Św* Wojciecha w Schenectadyt N. Y. 
(założona r. 1903.) 

Założycielem i proboszczem ks, Józef Gogolew- 
ski- W szkole 6 nauczycieli świeckich 1 około 350 
c^zleci. 



5, 



Parafia fiw. Kazimierza w Albany, N. 
(założona r. 1^93.) 



W Albany siedzibie gubernatora, miei^zka około 
200 familii polskich, które połączyły się w parafię 
r. 1893. pod przewodnictwem Litwina ke. Bartłomie- 
ja MolejkajLyfl. 

Albany juz r. 1S7S. .zaliczone jeat w poczet „sta- 
lycli kolonii polskich." "W marcu r. 18S8, przybył ks. 
Teofil Kozłowski z Buffalo słuchać spowiedzi wiel- 
kanocne]. Do Sakramentfiw przyslg-pilo 15D oaób. 
Dnia 10- marca r. 1888. na mityngu postanowiono 
zbierać składki na budowę kościoła polskiego. Sta- 
raniem ks, Molejkajtyaa stanął koścJfił murowany 
z cegły i plebania. 

W szkole cri roku 1902. uczy 2 nauczycieli świec- 
kich około ISO dzieci. 
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Kj^ią-dz Molejkajtya, twardy Litwin, urodził się 
na Litwie r 1863,, studyowal w aemlnaryum Sejneti' 
skiem na Litwie, w roku 1890. przybył do Ameryki, 
pracował w fabryce kapeluszy, & później proboszca 
ówczesny wyprawi! go do aeminaryum w Troy, gdzie 
go wyświęcono r. 1893. Odtc^ rezyduje proboszcz 
polslfl w Albany, 



e. Parafia 6w. Michafa w Cohoes, N. Y. 

(założona r, 1903.) 

Założycielem i proboszczem ka. W. Giferlacki. 
W 3zkole roku 1906. około 60 dzieci. Cohoea jest 
przedmieściem miasta Albany. Dnia '^. października 
1304- poświęcona kamień węgielny pod kościół. 

latnieje tu grupa 747. Związku Nar. Pol, 



7. Polacy w Troy, N. V. 

t,W odległym tylko o parę mil od Albany mie- 
ście Troy mieszka także 100 rodzin polskich, a Kró- 
lestwa — w Albany z Poznańskiego." {buffaloskl 
„Polak w Am- z roliu 1SSS-) W czerwcu roku 190B. 
„tutejsi Polacy krz^taj^ się około założenia parafii 
polskiej." 

Polacy w Mapplewood, West Trqy, N. Y., zor- 
ganizowani w grupę 470. Zwlg^zku N. P. 

■W N*w Brighton, N. Y., grupa 510 Zw .N. P. 
Takie w Frankford, Fonda itd. mieszka^^ Pola- 
oy. w łłłon, powiat Herkimer, Polacy "łot^łwio^^U 
srvaj t^iasny Jnferes — wielką, groaeTT\\c. Trl\e \i\^V 
Kolaków i XV AfechanicvMle 1 Stił^M^ia^tr tTjo'wWv. ^^' 



69 -^ 

W Wiitervli»t, fWest Troy), powiat 
Polacy i UtwiiU r. 190G. zakładał! parafię. 



a. Akademia Marynarska w West Pointa N ^Y. 

(założona 2a ttiicyatyw^ Koścluazkl-) 

'W West Point, N. Y., nad rzek^ Hudson, istnie- 
je szkoła 1 ftaltlad, z którego wycIioizq. oficerowie. 
kap] tani, a później i admiraiowie floty ainery kań- 
skiej, której s\\ę poważają dzisiaj wszystkie Inne 
mocarstwa. 

Akademia Marynarska w West Point uataioa^ 
była przy pomocy 1 za Inicyatyw^ Tadeusza Koś- 
ciuszki. 

Dwadzieścia plcC tnll na pOłnoc od Albany, nad 
t^ rzekg. Hudson, leży pod Saratogfj. wzgórze 
B«mifi Mcights. Historyczna ta wyżyna sławna jest 
z tego, że we wneftnfii roku 1777 aławny nasz Ta- 
deusz Kościiiazko, jako zdolny inżynier wojskowy, 
wybrał tę wyiynę za punkt oparcia dla cofającycb 
alc już wojalt amerykańakichr wzmocni! ją. szańcami 
i redutami czyli małymi kwadratowymi fortyfika- 
cyaml. 1 w ten sposób nie tylko wstrzyma! pocliód 
nieprzyjaciela, ale i zadał ijcnerałowl Bnrgoyne zu- 
pełną klęskę. (7. faźdzlemika 1777.). 



Polacy w dyece^yl Ogdensburg. 
W Lyon MOunŁain» powiat Clinton, b^ Polacy. 



'Crdsle Ely»ville, N. Y.7 ,tThe American Cathollc 
Almanac"* z Jat 1857 — 1860. podaje, że w „Elysyllle, 
N, Y," pracował jako duszpasterz niejaki ks. Jan 
loniatrowski (czy to nie ks, Jan Zawistowski?]. 
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ROZDZIAŁ VI. 



POLACY W NEW JERSEY, MARYLAND I DELA 
WABE. 



A.) POLACY W NEW JERSEY. 



Stan ten tak nazwany od angielskiej wyspy 
♦^Jersey" w Kanale La Manche, Najpierwsze sledal- 
by założyli tu Holendrzy w BeVgen, r. 1617. W roku 
XGG5. założono EHisabethtown. Stan New Jt^ibuj i~A- 
le±y do owych 13 Pierwotnych Stanów, m ^sii 17 T-^ 
ogloaJly niepodległość. Rolnictwo tu kwitnie. Z^.?- 
mla tu rodzi azczegćlnie słodkie kartoł^ie, jagoly 
(craiiberries>H jarzyny i owoce różne, a iakie kukjT 
rydze, pszenicę, owies i alano, W lonle /'eml k.ni:j 
sŁę też bogate pokłady żelaza^ cyny 1 miedzi. Wasi^- 
dzte widać dymiące kominy fabryk. Pi^rwaz^ ':olei 
ielazn^ ujrzano Łu raku 1335. Nie wielki to Stan, ib- 
azaru 7,815 mil kwadratowych. l,SR3,6e9 mieszkiii* 
eów, między tymi 352,000 katolikćw, a rj,200 Foli 
k6w. 

Urzędowy cenzus z roku 1900. wykasuje w Sta- 
nie New Jersey 14,357 osób ,.urodzonycli w Polsce." 

Związek Narodowy Polski Uczył ronu 1902. w 
tym Stanie 2.043 członków. 

■a, 1906. było ogółen:! w Stanie New Jersey 35 
wick3Z5'ch osad, 30 kościołów, 20 kapłanów polskich. 
Stan ten dzieli ai^ na dwie dyecezye: Newark, o- 
bejraując^ północna część Stanu przy Nowym Yorku, 
i Trenton, obejmująca południową, częśo ai po za- 
tokę Delaware. 
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A,) POLACY W DYECEZYI NEWARK. 



DyecezyĄ Newark (NoTarcetisls) utworzona w 
tymeamymr r. 1&5S. co Brooklyńska I Brie. Pierw- 
szym jej biskupem był (1853 — 71t> JakOb RooBBTelt 
Bayley; drueim (1873— SO.) Mich. A. Corrigan. pćż- 
Hiejazy arcybiskup tiowojorski, trzecim od roku 18S1, 
(]Q IftOl, Mich. WIgger; od roku 190U Jan Jóaef O' 
Connor, Jego dyecezya na 290,OOU katolików licay 
41,GflO Polaków, na 2G5 księży — 12 polskich, na IBS 
kościołów — 10 polskich. Ale oto parafie i osady pol- 
skie w tej dyeceayl: 

1, Parafia tvf. Antoniego z Padwy w Jersey City. 

{330 Sixth Street.) 

Lzaloźona r. 1SS4.) 

Tuż naprzeciw miasta New York^ po drugiej 
stronie Katoki, w Stanie New Jersey, tezy miasto 
Jeraey City, nowoczesne gniazda trustów, w kjt&rem 
mleazka kilka tysięcy Polakńw. 

O^ada polska, w Jersey City już roku 1S75. figu- 
ruje na liście „^stalycti kolonii polskich". Tutejszej 
parafii polskiej aw. Antoniego z Pudwy dal początek, 
roku 1S84., ks. Igiificy Barszcz* późniejszy achyzma- 
tyk I nlezaicŁny. „Zawiązały się tu najpierw — czy- 
tamy w rocznikach biiffalosklch — towarayarwa 
Wolnych Krakusów i Adama Mickiewicza. Dnia 16, 
atefpnia roku 1SS4, przyihyl ks. Ignacy Barszcz i na 
mityngu przedłożył projekt wybudowania. Vsiit^s?A.- 
Tymczasowo ks. BarazcŁ ot\^TB.'łrV&.\ wsC&^otaS^"*?^"**^ "* 
hiemiecklm kościele. S\Ło\e\tto^ftti& V^.'i^^. ^^^*!^S^ 
zakupiono g^runt pod ko^c\6\. >.To \^c-l^^'^ t-"*^ n^^w 
Bós; skierował kroki ks. Bat-atiiT.B. fto ^^^^'^'^ 
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ma JerzmauDwaklego w Nowym Yorliu zamleszl^ale- 
go. Ten, obdarzony od Tiiebioa darami lego świata, 
roztworzył azezadre aerc* i szkatułę, ofiaruJg,c z 
wjĄSnych funduszów tysiąc dolarów a godna jego 
malżonlta [jo tt^j aumy dolgżyia setkę. Próc^ rego i>. 
Jerzmanowrtki między awyml przyjaciółmi zebrał o- 
koło półtora tysiąca dcila.rów. Tym to kapital-sra, F^pta'. 
cono za trzy loty przy \i, i Mamount ulic w Jersey 
City, na któryeb pod osobiateni kierownictwem ks. 
Barszcza budowę fundanientów pod kosció? rozpo- 
CEctD w lecie roku 1SS5. Dnia O. wrzeaala roku 1885- 
biskup Wigger poświęcił kamień węgielny." 

Ponieważ co do powyższego daru w pewnych 
kołach zachodziła w^bpliwoaf, więc prosiłem p. £^ 
razma Jerzmanowskiego o wyjaśnienie, i oto w li- 
ści* z IJi. czrewca 1904. sam p. E. Jerzmanowski tak 
mi odpowiedział: ,.ByIy ks. Ignacy BarrjKCz prosił 
mnie o datek. .. daJem ran o ile sobie przyporarnam 
ł30U, które on zaniósł Biskujjowi Wigger. Bis»:up po- 
dziękował mi za ten datek i prosił złożywszy mi o- 
aohiścle wizytę o dalsze poparcie. Pojechałem oam 
do Jersey City i, .. iiierzony przywiązaniem ludu 
do kościoła i ojczyzny, powiedziałem lm» że l^s każ- 
dego dolara, który oni przyaioną do mnie ja także 
z mej kieszeni dołożę doiara t tak zebrane 5iumki 
będę oddawał BUkupowi — tle tym fłjjo-iobem było 
złożone nie pamiętam — Ile dołożyłem, taitze^ pyC 
może że |1,000, być może więcej. W roku 1SS5. na- 
stąpiło poświęcenie fundamentów, była ańiaur.*, i 
wtenczas znów na tacę dla zachęty położył era zda- 
je ml się 5200 czy ł^OO. ... Ja także chcąc im dopo 
módz urządziłem akładkę pomiędzy moimi atiajomy- 
ml i tą drog^ zebrałem $1,B00 albo może ł2,000^ tego 
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dobfze nie pamiętann. To wszystko Jednak nie było 
do^tatecv.aem by zbudować choćby drewniany koś* 
cifil, Zdaje m! się że roku ISSG. Jechałem do Euroiiy. 
Na okręcie przyszli mię żegnać liczni Polacy z Jer- 
sey City, jak 1 ks. biskup Wigger 1 wielu kslęiy — 
widząc wielką, clięC: ludu 1 Biskupa żeby kośoiCł ten 
jak najprędzej i&tan^ł — iiowledztaleni mu. aby aa- 
<jzę.ł takowy ^araz budowaf 1 to c^ef^o będzie bra- 
kować to ja dam w cbaralilerze pożyczki i w tym 
celu dałem na okręcie Już przekaa BianupowI do 
mego bankiera aby ta"tcowy wypłacał na ig.ftanie 
Biskupa sumę potrzebne, do ukończenia kościoła 
(końcićł Kosztował zdaje mi się około ?9,000.). Tym 
sposobem wzięto z rąk mego bankiera $3,700, na 
które to Biskup Wigeer dał pokwitowanie — ta su- 
ma, dołożona <lo aum przezemnle danych i zebranycii 
jak rńwnież składek ze^branycli przea Polaków w 
Jersey City, stanowiła całość kosztu kościGłka w 
Jersey City. Suma ta |3,700 została aahypotekowana 
na moje nazwisko^ i Polacy mieli mi tę sumę zwró- 
cić z procentem. Kilka lat nic % tego nie spłacili — 
nareszcie księdz zdaje się Kwiatkowriki (i może Ku- 
kowski) zjawił się u mnie 1 oświadczył mi że Pola- 
cy mają, zamiar stawiać duży kościół murowany i 
PTDBil raię abym łiypotek^ moją. nie robll pizeszkóti 
i na to bym dał zezwolenie — dodał, ze zresztą. Po- 
lacy tę sumę są. w stanie wyplacif — 1 rzeczywiście 
wkrćtce pTzynińflł mi *1.000, z którycli zaraz *200 
dałem zaowu Jako składkę — Później przyniósł dru- 
ei *1.0QO, z których także zdaje mi się podobna. 
Bkladkę oddałem na kościół. Pozostało ?1,7C0 \ te 
do dKigiejszego dnia tam stoją, pewno na hypatece. 
Wyjeżdżając z New Torku dokumenta prawae pozo- 
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atawUem niemu adwokatowi z inatrukcy^, aby się 
tń& dopominał q nłc Jeńl] s^mi Polacy nie przyniosą, 
pieniędzy ira aplacenie tej oatatDiej rity. Oto cala 
historya o lie soljle przypominam..." 

Wyżej -wspomniany p. Erazm Jerzmanowski, 
Blynny z bogactw a Jeazcze bardziej a dolłraczynno- 
ści tak LU JaTc 1 w kraju, urodził aly we wsi DomanJ- 
Itów w powiecie gostyńekJm- Jest on iiajbllżazyra 
Krewnym generała Jerzmanowskiego, ktfiry do osta- 
tniej chwllt towarayjizyl Napoleonowi I. na wyspie 
Św. Heleny. Erazm J. po powitaniu roku 18(13, wy- 
jechał do Paryża, gdaie skończył politecłinikę i po- 
jeclial do Metz, gdzie uczęszczał do szkoły artyłe- 
ryi I mineralogii; poczem. wyjechał do Nowego Yor- 
ku I niebawem obJ|.ł wysokie stanowisko wlee-pre- 
zydenta w Eąnltable Gas Lrlglit Cq. Sta wszy hi^ 
bog^aczem, powTficlł na łono ojczyzny, osiadając pod 
Krakowem, 

W Jersey City po ts. Barazczu roku 1888. nastą- 
pił ks- Aleksander MIchnow&kl, ekH-Dominlkanin z 
Lublina, powstaniec- Ks. fiarsascz umarł w dzp?ta1u 
w Jerfsey City pod koniec roku 1902,, jako nie- 
zależny. 

Po ks. Mlchnowi^kim rokn 18&1. naatij^p?: ks. 
Władysław Kukowski, k.t5ry roku 1892. wystawił fiw 
.4uży ko&elGł murowany", a potem wyjechał i prze- 
padł bez wieści. W roltu zaiś 1892. przybył ka. Bole- 
sław Kwiatkowskie ktńry parafię na nowe pcbnij,ł to- 
ry. Dziełem tego kapłana wlekopomnem w Jersey 
a/Cr Jest 3zkoia. Poświęcenie tej fiifeoly od^b^lo ^^lą 
^e wrześniu 1900. W roku 1906. ticz^V> 1^ ^^' ^ft^"- 
cjsaek ffjs azied. Aaystenlów tsyto dw6cV. Va, ^ 
^^erzj-ó^l^i i ks. F. Holińskl, 
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Jah zwykle U^kol rośale wśród pszenicy, tali J 
w Jersey CUy nie brakło burzyct-ell i oalorycznych 
warchołów, liittilala tu także roku 1902. nienależna 
gmina, której pryczerem tiył Fr. Felachowaki. 

Parafia ks. Kwiatkowskiego Już r. 19UE. wyle- 
wała z brzegów. J\iź wtedy miał powstać drugi pol- 
ski kościół w Jersey City. 

,.W dole miasta, przy Yillcy SnascTS, pomięilzy w 
licami Warren i Washington; Je-tt nadzwyczaj sil- 
nie zbudowany, Iło z czystego kamienia, Byl własno- 
śclę. pewnej Diemieckiej sekty* od której został od- 
kupiony za ?2i),000." 

W „Jeraey City Helghts" Jest grupa 407, Zwit- 
ku Narodowego Polskiego. 



2, Parafia M. B. Karmel itańskiej w Bayonnc* T4. J. 

(zawożona r. 1S94.) 

Na południowych kończynach miasta Jersey 
City, na 23. ulicy, w tymże samym powiecie Hud- 
son, w miasteczku Bayonne Je^t parafia polska M, 
B, KarmeUtańEiklej (420 familU), której prai^usEu^em 
byl ks. J. Iwanów, do roku 1901 Nastą.pll tu roku 
1901. jako proboszcz ks. Zygmunt Świder, który, 
przy pomocy ka. Kwiatkowaktego, prowadził proces 
przeciw niezależnym \ wygrał go. Dnia 14. paździer- 
nika 1903, odbył się ostatni akt sprawy, wytoczony 
prze? 'Rzymsko Katolicka Parafię M^-tkŁ Boskiej 
Szkaplerznej w Bayonne, 'przeclw alezależnei cara.- 
fli pod rem samem we^wan^eiTn. 7.wft.^ \»o ĄNi^Efet-Lt-^^^ 
sprawy sędzia {czyW -w^ce-C^iB^ncftWoT^ ^'^'^^^^^^^^_ 
wjdaJ wyrok na koviy^e ^*vmft^o-V:ftXo^^tV^'fc^^^^^^ 
r. Wyrok, ten Jest barfiito dcrt^^-Le >i\CŁ&*^^ 
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Twierdzi on, że nie ma najmniejszej wątpliwości. 
że założyciele w kwestyi bcdĘ.cej parafii, byli 
rzymslio katoliltami i nie mieli żadnej inteneyi, jak 
tylko założyć Itpscidł rzyraBUo-ltatoUc)it. 

Proces ten ciągnął ^ię lat 'i [ znaczne paci4€:nąl 
liofizta, dia obu stron. (Niezależny kościół powstał tu 
w JeaienI roltn ISSft. pod Juryzdykcyą „biSKupa. Ao- 
dura, liczył r. 1305. rodzin 120 a samotnych 100. 

W roku 1904. staraniem ka. Świdra kupiono 15 
lot, 1£03ł2G, i rozpoczęto budowę nowego kościoła. 
Założono i szkołę, w której roku ISOfi. uczyły 4 Sio- 
stry Felicyaiiki 335 dzieci. Stanęła i pl&bania roku 
1903, 



3. Parafia Ćw. Stanisława w Newark, N. J. 
(założona r. ISSS.) 

W bliskiem sąsiedztwie Jeraey City leży wiel- 
kie miasto Newark, stolica bfsikupia. Osada w New- 
arku już roku 1ST5. była znana jako ,, stała kolonia 
polalca*', jak świadczą clilcagoskie roczniki gazet. 

Wressccie we wrześniu roltu 1S9S. powstała w 
Newiirltu uararla ]wl.-łka, a paraHa ta założoną była 
przeK ka. .iittia Machnlkow^kiego. Ks. J. Machnlkow- 
ski. Jak powiada, kupił kościół po Anabaptystacti 
(jia lł4. Bclmoni ayettue) za 18^000. a plebanię ku- 
pi! od krawca. W sierpniu roku IS^O. piszą stamtąd 
do „Kuryyra Polnklego": „piękny przykład gorltwo- 
Acł chPK^iclafiJłkloJ dają w Newarku Jan Bączkow- 
»kl I Włłitorkl. Pai-iiflaiti^ zakupili kościół drewala- 
ny ]}D bB|>tyM(rtGti m I-i, 750- Zapłacono gotówką tyl- 
ko |7«n, Il*ł*.ittt na (JluK. Tymczasem potrzeba róż- 
nych prvrPróbt*k. Knowu wydawaj grosze, którycli 
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brak. B^cakDw--*kt i WistocKi pracuję przy przerób- 
kach wieczorami, pa calodaieiinej pracy tia chleba 
nie ż$.daJ5c za swe trudy wynagrodzenia." 

Po ukonatytuowaniu parafii r. lisŁil, przybył tu 
słynny ka. Klawiten Następnie bawił tu przez rok 
ks. Łabuzińskf, zfl którego r. 1S93. aatożotio szkołę 
SO łliiiecL W roku 1S95. pracował k^=. Wal. Chlebów- 
akl kilka miesięcy, a po nim h?. B. Kwiatkowski I 
ka. E. Kucharski. Po nieb naatg-pił r. 18&C, ks, Wit 
J. Maśnicki, pochodzący z Masuicowa z Galicyi, i?kę,J 
przybył jako kleryk i w Newkrku 29. Iiifego 189(5. 
wyświęcony został. Jego staraniem r. 1S99. wybudo- 
wano piękna szkołę i dom Sióstr, poświęcony 15. 
września. W roku 19DL stanął kościół z kamienia 
1 cegły, klórejco poświęcenie odbyło się 15. grudnia^ 
1901. Ks'. MainIcUi doprowadził parafię do rozkwitu. 
Roku 1905. było już przeszło 3,000 dudz w parafii 
A 380 dzieci w szkole; a r. 1»0G. uczy!<ł e i»S. Feli- 
cyanek 450 dzieci. Łycle polonii potężnem bije tęt- 
nem. Stronnictw I towarzystw co nie miara. Aays- 
tealem r. 1905. był ks. Fr. Koliński a roka 1906. ks. 
J. A. Ozimińskl. 



4. Koćciał £w, Wojciecha w Eliaabeth, N. J. 
(od r. 1S04.) 

Powiat Union. I>ojeżdża tu kalą-dz z Newarku. 
litnieje tu grupa 301 Zwig.3kii Narodowego Pol. 



5. Parafift duv. Walentego w Bloomfield, N. J. 

(zatoźona r. 1899.) 



Tuż błlBko Newarku, w tym aamym powiecie 
E^sex. egzystuje także parafia poUka w miasteczku 
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Bloomfleld, pod wezwaniem Św. Walentego. Była 
początkowo mi-ar5r» do której dojeżdżał ksi^Jz z 
Newarku Została zorganizowaną, przez ks. Konńtan- 
tego Łazlńskiego w roku 1899. Liczyła (r 1904,1 130 
familii; giamotnych, kawalerów i panien 150, W tei 
parafi] pracowali jako proboszczowie k^ifża^ ks. 
Jan Adaniowski 1 fce, M, iStauklewicz, a oc] roku 
1900, »(ale ks. A^ek^^y Iwanćw. Parafia ma szkołę 
własną, do której r. 1904. uczęszczało SO tizieci. Ko- 
eci<5ł i gninla parafialne są. bez (Jtucu, a tylko na 
piebanii hyio ^3,000 illiigii, r. 1904. 

K-s. Aleksy Iwanów, leraiaiejszy proboszcz w 
BlootnfieldT urodził się w Czterech Kopach pod 
Krakowem roku lS57.i a wyświęcony na kapłana ro- 
ku 1880, w Rzymie. Ojciec jego był rodowitym Fln- 
landczykiem. Zen (z Rival)p a matka Polk^ z Tar- 
czałowskicłi Ostrowska. Ks. Iwanów był -w Gallcyi 
i pełnił obowlą^ld wikaryu-eza w wielu młejacawo- 
ściach (roku 1881. w Tynczynkacłi pod Krakoweia), 
a następnie pełnił Bamodzlelne obowl^kj duszpa- 
sterskie w archidyecezyi Lwowakiej praea 13 lat; w 
Burakówce, w Fużnikach» 1 w Niżborgu. ^^' Brazy- 
lii był proboszczem przez 5 lat. 



6< Parafia św. Jozefa w Paasaic, N, J. 

(zaloiona r, 18ft2.) 

Na północ od Esses powiatu rozciąga aię po- 
rr/a£ Pa^^sic z ł^^neui miastem Pflt&aalc. niedaleko 
^ewArku, w którym od dlua&zych Jmł \łI vT^iA ^a- 
^o proboszcz polskiej parafii św. JG^Leta, ł.acTv'i\ '^^^- 
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Wspaniały kośció! Jeat zbudowany z cegły wy- 
palonej, to też nic dziwnego, ze przy rozmiaiłtuu i"0 
fitdp długości a GO st&p Bzerokości mog^c pomieacifi 
około 2,300 ludzi, kosztuje około $50,000. Dzięki gor- 
liwoaci z Jak^ 'budowy doglądał ke. prób, Chlebow- 
ski, istanął nowy kościćl w eto^unhowo asffler kr6t- 
kim czasie, bo poświęcenŁe kamienia węgielnego od- 
było się 10. lipca roku IftOO. 

Kościół dawny, drewniany, zbudowany w roku 
1893., rówaocae&nie podniesiony na podmurowanie 
i przebudowany na szkodę. 

■Parafia ta aklada się z Gallcyaji. Wartość bu- 
dynkOw pararialnych oceniają na sto tysięcy dola- 
rów; z tego spłacono 30 tysięcy dolarów, (do roku 
1903.). 

Parafię tę założył roku 1S92, ks, Kwiatkowski 
czy t^ż słynny doktór ks. Skulik, po któimi w roku 
1894. oljJą,ł rzą,dy obecny ks, Chletwwakl. Jest tu 
około 400 ramilii^ a w szkole roku 190e. uczyło 6 SS.- 
Felicyanek około 300 dzieci. 

Asystentem od roku 190&. ks. Józef Manteuffel- 
Nlezaleźny koficlól^ pod iuryadykcyc Hodura, 
założony tu r, 1900. liczył r. 1905. rodzin 180 i 150 
samotnycli. 



7. Parafia flw. Szcz«=pana w Patersonr N. J. 
(założona t. 1904.) 



ił, W tynftże powiecie Passalc, w Paterson jui ro- 
ku 1890. l&tnlalo polakle Towarzystwo Jana III. 

Roku 1304. polonia w Paterson Uczyła 1.200 dusz. 
Myśl budowania kościoła nurtowała od dawha w lo 
ule towarzystwa Jana Ul. Sobieskiego, jednakowoż 
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Bkoro przyszło do stanawcaego działania i pracy^ 
tedy jedna strona chciała kościoła niezależno-jiaro- 
dowego, a druga rzymsko-katolickiego. Zwyciężyła 
prawda katolicka. 

Proboszczem został ka. W. Wierzyński* a od ro- 
ku 1&06. ks. E- Anslon. W szkole uczy 1 nauczyciel 
40 dzieci. 



8. Koicr6ł Sw. Stanisława K. w Mahwah, N. Y. 

fod r. 1907.) 

Polacy tutejsi należeli do Paterson, lecz odle- 
głość lit mil utrudniała ■wielce obowig.zek słuchania 
mszy Św. Więc roku 1907. pod przewodnictwem ks. 
E. Anslona zabrali się do budowauiA kaplicy I u- 
tworzenia stacyl mlg^yjnej, 



9, Polacy w Orangc j Newtont N. J. 
(r. 1875.) 



Orange {Yalleyl w powiecie Easex i Newton, w 
powiecie au3sex, ju4 r. 1875. figuruje na liście 
,,atałych. kolonii polekicli'. 

W strumyku. Newton Cre&kj 24. stycznia roku 
1896, utopił się kB. Leonard Syczeć, wyświęcony w 
Polsce rgku 1S70. Byl to adrowy 1 cielisty czlowiet?, 
który jeszcze wlosng. roku lSd5, dzielnie pomagał 
fip, ks. Górskiemu w Milwaukee. Czy mu się noKti 
po&ltKgnęla 1 sam wpadł we wodę, czy też jacyś lo- 
trzykowla go wepchnęli, obrabowawszy go, pozostaje 
tajemnica dot^d niewyjaśniona. 
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10, ParaTia Św. Patryka w Hibernfa, N. J» 

Stowac^D-polalia. Zaopatrywa jĘr ks. W. Żarek. 
Powiat Morris, 



1T. Parafia w Nowej Częstochowier N, Jt 
(FjŁlU^dea Part.) 
(założona r. 1891.) 

Zachodni torzeg Hudson pod Nowym lorKmm, 
altalisty i urwisty, nogi naawę „Palllflftde". Na tym 
to brzegu na wysokości pcdowy Nowego Yorku, po- 
mlf^dzy 135 a 13D-t^ ulic^, leży niewielka posiadłość. 
noszq,ca nazwę ,iCa9tle Hllls*" ; o kwadrans dfogi 
pieszej znajduje się atacya kolei żelaanej ..Palliaadeg 
Park", obecnie zań za parę centów dojechać można 
do środka osady koleją, elektrycaną,. Wiaśclcielem 
tych gruntów byl niejaki BrinkenhofC. Niemiecktfi- 
ry thcą.c Jak najprędzej zrobifi „dobry interes", roz- 
parcelował ftwoję, pogiadJośC. nazwał J4 ,,Nowy. C^t* 
atocŁow^" 1 7ra pośreilnictwem dwócłi agentfiw pp. 
Kurczew^sklego 1 Olszanowicza^ rozprzedał Ją Pola 
kom. 

Osławiony ItB. Klawiter 1 Dr. Lewandowski za, 

opiekowali się. pierwszy duez^, drugi cialeni osład- 

tiików. Pożyczony od kobiety ohra^ M. B. Czcato- 

chowaklej — sk^ii podobno poszła naawa „Nowej 

Czcatocłiowy" — zakopano w ziemię i czekano, aź 

tra WA porośnie. Potem widziano światłość ponad 

tenj mf&Jne&m... i odkopano 6t^ „^uftowt^Y' tfM*.^. 

-^/e że przy odkopAnin obraz Aiaz\Lo\iiouo, -wV^ "^-a- 

A/e^a, od której ten obraz pożyczono* ^m-lc-ł^ "łł- 
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Ka lis. Klawitra oeałlnky a"budowaU maleńltl 
kościćlefc drewniany, biedny, ale oetatecsnie lepsay 
taki, anlże]] żatlen. Fo ulotnieniu się ks. Klawitra 
był tu proboBzczem ks. Iwanfiw, następnie ks. Jó- 
ief Bulstewicz. Ks. Bu lwię wica pochodził z Galicy!, 
był w powstaniu roku 1S63., [igLem Otiiżasy czas W 
więKieniu rosyjskiem, później bawif przez 7 la-t w Ka- 
nadzie, nakoniee obJąl miesyc tu w Palliaatles Par- 
ku, gdzie stracił wsuystklt awe MacsęduoBcI. W ro- 
ku 1S94. ks. Pacholski przyjął go do siebie, a kiedy 
roku 1895, zualabł, odesłał g"o do szpitalA Braci A- 
leksyanów w Oshkosli, Wis., gdaJe umarł w kwiet- 
niu roku isae. 

Od roku 1S94. proboszczem w ,+NoweJ Często- 
chowie" był ks, Jan M^Czyński, Keformat z Łg,k, z 
Prus Zachodnich. 



12, Polska parafia w Hackemsack, N^ J. 

W Hackensack, w powiecie Bergen, założono w 
ostatnich latach parafię policką, staraniem pana AV. 
F. Różyckiego z Newton, N. J. Istnieje tu grupa 
4B0. Zwitku Nar. Pol. Pierwsi osiedli tu Zborowijcy 
jui r. 1682. (zobacz tom I., 3tr, 5S.). 



13. Inne osady polskie. 

[ po innych powiatach Stanu New Jersey miesz- 
kają Polacy rozproszeni. W F*rest Hill^ N. J., Pola- 
cy zorganizowani w grupę 4S5, Zwig.zkii Nar. PoL 

W Lodl, w powiecie Bergen^ grupa 527. Związku 
Nar. Pol. 
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W Kingaton, Rutherford, N. J. grupa 37S, Zwl^- 
aku Nar. Pol. 

W Wadington Station, RiiLherford, N. J., grupa 
374, Zwi^Kku Nai-- Fol. 

Taksamo w Plalnfieldj w powiecie Union, mie- 
szka dużo PoIa:ków, 



B.) POLACY W DYECEZYI TRENTUrt. 



Dyecerya Trentońaka {Trentouenais) utworzona 
roku ISSI. Pierwszym biskupem był tu (1S81 — 94.) 
M.ichal 0'Farrell; drugim od roku 1S94. Jest Takfib 
McFaul, W jego dyecezyl na 72,000 katolik&w przy- 
pada 27,G00 Polaków, na 121 ksic-źy — 12 ipolskich^ 
na llG kościołów — 17 polskicti. Ale oto parafie i 
osady polskie w tej dyecezyl: 

1. Parafia Św. Krzyża w Trenton^ N. J. 

(Catis and Adelinc ułiea.) 
(saloiona r. 1S90.} 

rw stolicy biskupiej Trentoti, położonej nad 
rzek^ Delaware, rozpierają, się tray parafie polskie, 
Trenlon Już roku 1S75. figuruje na liście ^^stałych 
Itolontl polskich." Ludu polskiego przybywało. Lay- 
tamy roku ISaS: ,,K3- Leopold Moczygemba powia- 
da, źe w Trenton jeat 300 familii polskich z Prus 
Wschodnich; należy do par. Matki BoakleJ, miesza- 
neX której probossc/em Je^it ka. PI.oIt 3B.eeiWc:VvV- TŁ*. 
^oczj^ffęlfa przez 2 niedziele m\Ł\ łłm^A \ a\Mt\iŁ\ \łV 
spowiedzi.- A roku 1889. było jui ^ H^tb^^t^ "^^^ ^^' 
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wnocześaie powstaC dwie parafie polskie: św. Krzy- 
ża 1 Św. Stanlalawa' 

Farafic aw. Krzyża, w okoliłby ulic Cńsa i Adę- 
]ine. założył prałat katedry wargaawakieJ. biskup 
nominat płocki, ks. Walenty Swinarski, w roku 
1S90, Wystawił kościćł, szkołę i plebanię pod jed- 
nym dacliem. Po ks. Swinarskim bawji tu krótko 
ks. Osowski, który potem wyjecliał podobno do 
Brazylii; a po ulm w lipcu roku 1895. obj^ł tę para- 
fię ks. dr Ciemnoczołowfikf, były profesor i^emlna- 
ryum polskiego w Detroit; a po nirn, t&goz roku 
1895, ks. Franciszek Caarneeki, Po 7 letnim tutaj 
pobycie 'ks. Czarnecki w roku 1903. przentfial alę do 
Perth Amboy, a jego miejsce w Treaton objął ks. 
Franciszek "Wojtanow&kl, urodzony 29. września, 
1SC7. w Tuctiowle w Galicyi. studyowal i wyświęco- 
ny 1831. w Tarnowie, do Ameryki przybył 2S. lute- 
go 1902. W grudniu r. 1904. nastc^pll ka, dr. Jóaet 
Dziatio-ii'-. który poprzednio był mianowany przez 
biskupa mrBsyoFiarzem dla Polaków w osadach, 
gdzie nie ma jeszcze kościołów polskich. 

Parafia ta liczy 250 rodKln. W szkole uczył nau- 
czyciel świecki, a ad roku ISOl. SS. Felicyankl, prise- 
sjsło 150 dzieci. Majątek tej parafii wynosi 132,009, 
na którym dluffu ciężyło $13,300. (r. 1902.). 



2* Parafia dw. Stanisława v* Treaton, N. J. 
(założona r. 1890.) 

W tymsamym roku 1890. w temsamem Trentca, 
przy 71 Randall ayenue, nałożoną, została druga pol- 
ska parafia przez OO* Franciszkanów, ktńrzy tu 
chcieli aprzedae tłwój stary kościół. 
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OtOż pierwsze pQdwa!in.y pod parafię Św. Sta- 
nlwlŁwa w Trenton położył jeden z FranciazTia-nów 
Konwentualnycli, ka, Stanisław Czelaśnlak, O. M. C- 
fetory po 3 lalach powr&cil do GalicyJ, Za ni^go (o 
11. września 1892. połoi&tio kŁmleń węglelriy f*r.'"i 
iŁO^clfil 2 prasowanej cegły, o 2 wleaacli, ht<Jry IHj* 
święcono 29 aierjJDia, 1893. W grudniu 1&93. naatą' 
pił tu ks. Fehkfl Baran. O. M. C rodem z Gaucj., 
ilEt|OiT zarzą-da^ł parafią laż do końca roku iSiłii, 

Po O. Baranie, O. M. C. był przez 3 miesiące 
proboszczem je^Kcae FrancJazkanin Us. Stanisław 
Tamowslti, O. M, C. a potem od 20. IMego 1897, ua- 
flt^pm Italęża świeccy; najpierw ka. JuUan bieliński, 
Urrodzony w Gnieźnie, a tu w Trenton wyświęcony. 
Pd nim nastąpił ks, Maciej Tarnowski, pocliDcizy.ł;> £ 
Gallcyl i wyświęcony w Krakowie jak^ Reformat. 
Następnie byt tu proboszczem ks. dr. MisfcXi» ale 1 
ten w IuŁi'ni roku 1902. znowu wyjechał stg,d na no- 
wozakladaj^c^ się parafię polska do Brooklyn Łiast 
New York. Przyibyli znowu OO. Franci azkanie, 
względnie O. Idzi Blok,. O. M. CI parafia ś-w. Sta- 
nlai&wa — piaz^ kroniki — „odkę,d jej zarząd objęli 
napowrót OO. Franciszkanie, pięknie aię rozwija i 
szybko Wzrasta, Niesnaski, trwajJtce przez 5 lat 
(1897 — 1903. aa świeckich księży), uataly od ezaau, 
Jak biskup Mo^Plaul spełnił życzenia parafian, po- 
większając koscifil 1 oddając go w zarz^ 00. Fran- 
ciszkanów, I stosunki flnaiLsowe się polepszyły.*' 

Parafia w 1902. r. liczyła do 20O fanilllL W 
flzkole okoJo 100 dzieci uczyły do roku 1902. Fran- 
ctszkanki ściślejszej reguły z Reading^ Pa., lecz z 
przybyciem OO. Frauciazkanów przytiyly inne Frań* 
cl--<2kankl, mianowicie z Buffalo, ale 1 te niebawem 
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Boatały wydalone. Nau^i więc sam proboszcz u- 
dzielał, lecz prowincyal OO. Franciazkanów Ka)(ELza( 
mu to czynlćr polecają sprowadzić sloi^Lry lub nau- 
czyciela. 

'Więc objęły szkolę ..Siostry Chrześcijańskiego 
■Mihsslerdzla", ktOrych r. 1906. były 4. a dzieci 150. 



Parafia Sw. Jadwigi w East Tr«nton, N. J. 

(zaiaźona r. 1904,) 



Zanim tu jaszcze p&rAti^ powstała, stajraalem 
mlejsoowego Towarayiatwa Kaaltnlerza PuiaakJescT^ 
vf listopadzie roku 1900- utworzona została sz?£ola 
pelaka w Eańt Trenton. Prekwencya szkoły dosięga 
Uczby 100 dzlflci. 

Wresacie w Jlpcu 1304- nowa polaka parafia 
Św. Jadwigi powstała tu na wschodniej stronie mla- 
gta, gdzie znajduje aię blisko 200 rodzin polskich. 
Dotychczas iPolacy uczęszczali do obu kościołów 
pols^klcił na południowej stronie miasta znacznie od- 
iegłych* Pierwazyni proboazozem został ks. dT- Ko- 
minek, dotychczasowy kapelan Domu Hmigracyjne- 
go w Nowym Yorku, który od 5. lipca 1904. odpra- 
wiał nabożeństwa w szkole polaltiej przy Spruce u- 
Ucy, jak^ dsiierźawili Polacy od roku 1900, 

Następca, ks. Jan Suplfiskl, wystawił łcojd^iuut 
ł9,000 drewniany 96k40 kościół (moeą(vg V3t ^ki«V4 
później na szkołę), którego pcł^^w^ącctófe Q^toT\o ^^'^ 
4. Hpca roku. 1905. 
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4. Parafia Sw. J6z«fa w Camdenr N. J. 

(aŁtftaona r. ISiJO,} 

Carnden nad rzelt^ iDelawaire, napraeciw ogrom- 
iiG^o mlaata Filadelfii, ktOrego nlejalto przedmie- 
ściem uważa^^ się może* jest Jednak mtast&m samo- 
dzielnem i nie tj-lko do Filadelfii nie należy, ale na- 
wet do zupełnie innego Stanu niż Filade^ia należy. 

Początek tej <łsady sięga dośft tjdeglej przeazło- 
ócl, już bowiem roku lS7ó. Camden figuruje na Uście 
„stałych Isolonii polskich.'* Parafię zorgaaizowano 
dopiero roku 1S90. 

W tymsamyin roku 1S90., kiedy we Uladelfii 
powstała druga z rzędu parafia polska św. Stanisła- 
wa — utworzyła się także po drugi&j stronie rzeki 
Delaware w Camden poi-ska pargfia św, Józefa, tyl- 
ko o 'kilka miesięcy płSżuiej od ńw. Stanisława. 

W styeznJu 1B91, zaczęto zbierać fundusze, a w 
czerwcu kupiono grunt na ro^ Kaighn i Mt, Ephra- 
im ave8. We wrześniu 1S0I. ks, Stefan Sjsymsnow- 
ski został pierwszym proljoszczem; po kilku mieslą.- 
cach yfiz&kże l^azal mu hiakup organiKowafi parafię 
w Perth Amrtłoy, N. J. Do końca r. 1S&3. nie było pa- 
sterza aa ka, Felika Saulborskl z Baltimore tu przy- 
był. Wazelalto ten już następnego roku umarł. Na- 
stąpi! tedy r. 18&4. ks. Hiclial Barański. Dotycliczag 
nabożeństwa odprawiały się w wynajętej hałi na 
Broadway blisko Kaigba*s Avenue. Ka. Barańskie 
uznajg-C kupione loty za nieodpowiednie^ sprzedał je 
i kupił inne 23 loty, z których 11 odprsedal pairafii 
za (d.GOO. Na jednej części tych lotów wystawił r. 
1895. kościół i szkołę z kamienia ciosanego, kosztem 
tlBfSOO; resztę lotów wyprzeda! pojedynczym fami- 
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ilom polskim. W roliu 1301. zrezygnowaJ a jego na- 
stępca k=>>. Maciej Tarnowakl zukupil 9 więcej lotfiw 
dla zaokrą-glenia własnoĘcI, ^a J2,eoO i wybudował 
plebania. 

■Parafia Uczy około 600 familii, W -azkole roku 
190C. ucayto C SS. FeUcyanek 300 daiecl. 



5. Par4fi4 *w. Szczepana w Perth Amboy, N. J, 
(założona r. 1892.) 

Nad zatjOiik^ nowojorak^. poniżej i>ufuaiilowtgo 
cyplu wyspy Staten Island. lea^ dwie osady polskie, 
bliSaiakl o dwóch podobnych do aiebia nazwach: 
Pertłi AmTioy 1 South Amboy — obie w poplecie 
M!iddle-3ex\ 

Gdy wzrost kolonii dosięgnąl kilkudziesięciu ro- 
dzili, udal[ się rodacy do miejscowego kstęd/a ajryn- 
lilego, ks, P. L. CoiinolIy'egD z prośbą, o sprowadze- 
nie od czasu do czasu księdza polskł&^o. Najbliższą 
w owym czasie [parufig. polska była parafia w No- 
wym Yorku, której proboszczem byl ka. Hieronim 
Klimecki; ten też gorliwy kapłan zjeżdżał tu przez 
3 lata corocznie. Po nim odwiedzał kolonię pois^ky. ai 
do roku 1890. ks. Fn X. Fremel. 

■Zabiegi PolakOw w Perth Amboy skłoniły bis- 
kupa, że polecił liomjtetowi porozumieć się z ks, 
Szyraanowttkim, ówczesnym proboazczem w Camden. 
W marcu roku 1892, przybyli do Camden jako wy- 
słańcy Fr. Urtiańakł 1 St BĘ.czkowskI. 

iBiskup polecił wledy ks, St. Szymanowskiemu 
opuścić Camden a w Perth Amboy założyć pararię» 
Dnia 1. maja 1892. ks. Szymanowski odprawił w 
Camdc:D ostatnie nahożeiistwo i udał się flo Perth 
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Amboy. FCa. Connolly ani aiyszeć ule t;hclftt o tcni, 
aby w aali szkolnej Jego parafii urządzić kapJio^, 
BA tymczasowe a&bożeństwo dl& Polakćw. Trzeba 
bylD g:d£lelQdEieJ szukać Miejsca. Z w.lelk$ ^rud- 
ności^ udało się wynaj^ aklep w budynku Józefa 
Schillera (opalony r. 1900.), w którym pierwsza 
msza odprawioac zostata S. maja r. 1S93, 

Dnia 21. maja roku 189S. spisany został akt in- 
korporacji nowej parafii. Parafia kupiła kawałek 
gruntu, 5Dxl3S stóp, za ^1,11)0; a ks. Szymanowski 
osobiście dokupił dwa kfiLwałki, zapewniają aobie 
plerwiizeńdtwo zakupu innych gruntów. Kamień wę- 
fflelay ixh1 kościół i szkoJ^ połażono 16, paidz. 1892, 
Nabożeństwo w nowym IcoścJele po pierwszy raz od- 
prawiono 5. lutego 1893.: a 30^ maja 1S93. naat^y^lfo 
poświęcenie kościoła. 

Cała właauośó kościelna przedstawiała roka 
1902. wartość f47,460 a cały dług kościeiny wynosił 
120,000. 

Ks. Stefan SaymanowaKi, założyciel tej paraOI 
i protw&zcK do roku 1902, urodził się 15, czerwca, 
roku 1S54. na Kaukazie w mieście Kutaia, dawnej 
Blti]i<;y Imeretyi. Ojciec jego Jan Korwin Szymano- 
waki z Warszawy, był oficerem w wojsku poIflKiem, 
a po wojnie w roku 1S31. zoatal z kraju wygnany na 
Kaukaz. Tu poślubi t Salomee Mesarkow (Gruzin- 
kę), córkę katolika i rodowitego Kauicaza. i której 
miał 5 dalecl. iZmarł on w roku ISGl, w 3 2ata po 
śmierci swojej żony, PoEostaly 7 letni syn, Stefan 
Sz>Tnaiiowskl, pobierał pierwotne nauki w miejsco- 
wej szkole parafialnej, potfim w rz^dowem gtmna* 
zyum .pAieksandrowskayn" w mieście Kercz-Enika- 
le na Krymie. Jako 141etn| młodzieniec, Stefan Szy- 
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manowski opuścił Kerea i uda) się raku ISfiS. z m\' 
syDnar^em ks. Denk^ iBarioa€<m, chaMeJc^ykiem, 
przez Kaukaz i Perayc do Qfir Hekaryjaklch w A- 
Kyatycklej Turcyi. Tii nauczył się języlia ch.aldej- 
skiegOn kurdzkiego, turectelee;o I arabskiego, Iłaia 
14-gQ września roku 1876 został wyś-więcony na księ- 
dza przez PatTyarcbę Babilońskiego Jfiaefa Audo 1 
posiany do prowadzenia mlsyl pomiędzy Nestorya- 
nami. 

Kaiedwie atoU rok tam pracował, gdy wybucJiła 
schizma; a gdy i jego nauczyciel i wieloletni prze- 
wodnik ky. Denha Barjona byl w tę schizma wmie- 
azanym, opuścU So i udał aip według w&kaafiwki da- 
nej mu j>raez r>elegata Ap- -do Konstantynopola, 
ak^d go posłano do Adryanopola. Tu znil&nlł ryt 
Rtiftldej^kl na rzymsko-katoUc^l roku i877, za wpły- 
wem OO. Zmartwychwstańców, u których po polaku 
się nauczył. Pozostawał w Adryanopolu jako nauczy- 
ciel do roku 1S81. Foczem zapragną.! zwiedzie stro- 
ny roctzlnne j wyjechał na Kaukaz, gdzie w Stawix> 
ipolu objął parafię polskę, i urządził szkołę parafial- 
na. Później beK wiedzy rządu moskiewskiego udał 
Ęlę do Rzymu na Jubileusz r 1S87- i nie mógł wró- 
cić. Z Raymu wyjechał do Paryża, potem do Landy- 
nu» a gtiamtg.d do Nowego Yorku, gd^ie także mieaz- 
kał czas jakiś. W tlatopadsle roku l^SS wzl^ na 
siebie obowiązki asystenta u ka. Pitaaa w Buffalo. 
Dnia J. lutego roku IS90. zoatai proboszczem w 
Plymouth, Pa.; 1, września roku 1891. objąt parafię 
w Camden, N. J., a 26, kwietnia roku 1S92. w Partii 
Awboy. Wydawszy roku 1S02 broszurę o swojej 10- 
letnlej pracy w Perth Amboy. wyjechał do Europy. 

Nastąpił po nim w PerŁb Amboy ks. Czernecki, 
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a z Nowym Rakiem ISOS. ka. Julian Zielińakl, za 
Ifltórego parafia wzrosła i 33. Pelicyauki objęły 
szkolę. Roku ISOO- było Ich O, a dzieci 400. 

Asystentem od rtricu 1905. ka. Antoni Kijano- 
wlcz. 



6, Parafia Najśw. Serca w South Amboy, N» J. 
(założona r. 1S94,> 

'Nieco Bs. południe, po drugiej atroDie rzeki, leiy 
druga osada polska, South Amboy, 

PoWilAła okoto r. iSflO. Iło roku 1S94, Uc^ba Po- 
laków wzrosła do 100 rodzin, lecz księdza nte było. 
Przybył nareszcie r. 1894. ks. Fellk-s Orzechowski. 
^natiy nam z Texa5 miayonarz (tom VI-, atr. 15&.) i 
aorganizDwal tu parafię. W listopadzie r. 1895. za- 
kupił kilka lotAw na Mam Street i rozpocz?t budo- 
wę raassywnego kościoła z cegły, kosztem ^6,000, 
Postarał slg takfce o nauczyciela i otworzył szkołę. 

W czerwcu 1899, nastq.plł ks. Julian Zieliński, 
który dokupił plebanię i grunta, oraz dom sióstr. Da 
roku 1902. uczyt 1 nauczyciel świecki 75 dzieci. 

Kfl. Zieliński sprowadził SS. Feltcyanki, którycli 
r. 1906. było 5, a dzieci 250. 

W grudniu 1&02. obj^ł parafię ka. Franciszek 
Czernecki. Za niego apłacono długi, wymalowaji-o 
wnętrze kościoła 1 td., poświęcono nowy cmentarz 
polski 3. maja 19(W. Asystentami ks. Czerneckiego 
b.vlj r. I&05. ks. Artur B. Strenski, a od roku 190G ka. 
Jósef Michała. 

^^ w South Amboy dokonał praca^rW-ft^o ^.łt. 
^^n-a-Zego życfH śp, ks. FranciBze\L FT^vafc\, "IJta^aW 
* ^ H^ Tonta&^&wie!, gub. Fiobrkowaltlfei ^ y^^y^^^ 
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roku 18(J0*, hsztalcll się od r. 1SS2, w serainaryutn 
św, Józefa w Troy. N. J,, gdzie wyswlęcoDym został 
rgku ISaS. Pracował w Nowym Yorku, -' Rondout, 
N. Y. w CleveIanŁl, O. UiHarl w South Amfcoy, dnia 
1. marca roku 1900. 



7. Parafia M. B, OstrabramskieJ w South Rtvcr, 

NftW Jersey, 

(założona r. 1903,) 

Pisał sLanitąd (powiat Mlddl&sex) w maju 1902. 
A. T. żachowidkl; 

,W miasteczku tutejszc-m mieszka oliota 80 fa 
milll polBkicli, oprócz 500 samotnycli, którzy co lata 
przyjeżdżają, i pracuje w cegielniach- 

Niektórzy Polacy 3$ fachowymi robotnikami j 
zajrabiają, dobre pienią-diie. 

Gdy iLas tu sgroiiiadziła się znaczna liczba już 
w roku 1S9G, postanowiliśmy srorgamzowau polaka 
parafię. Liic2yllśmy na swe si!y. Udawszy aic w tej 
sprawie do b^akiipa w Trenton, doznaliśmy rozcza- 
rowania. Zagrożono nam kl^tw^ kościelną,, Btsikiip 
rozkazał nani wpierw spiaclć dług na ajryskim ko- 
ściele clą^cey, Kościół ajryaki nie znajduje gic na- 
wet w naszem mieście, bo nas ro%]^cza duża rzeUa. 
Somli iRiver Je.-«t on w miejscowaścl Sayrevi]le, Pa- 
rafia ajryska liczy co najmniej 200 familii, a samoL- 
nych 1,500. 

Staraaia zatem nasze, rozbiły się o nieżyczli- 
wość biskupa. Irlandczycy, czyli ajrysze nienawidzą, 
nas i my nie miamy aympatyi do nich. 

JakoB nadeszły lepsze czasy. Ną początku roku 
1903 biskup pozwolił tm ^aJożyfi własną, parafię. 



■ 



w nIedzEelc 17-gD stycznia roku 1903 o godzinie 
Sej rano^ odbyło alę pierwsze nabożeństwo polskie 
TV Soisth Rlv-er. Odprawił Je ks. Beukaw^cz. 

Pierw&zym prolKsaczera został ks. FVaiicl3»ek 
Ręgorowica. za którego 15. listop. 19S3 palażono ka- 
mień węgielny pod kośclń5j 140x53 stóp, aa $lS.OflO; 
a 3. września 1907 poświęcono kamień węgielny pod 
OBobn^ świątynię Pańską.. Parafię tę tworaą dwie 
osady: South River i Sayreville» liczące juz r, 1903 
około 250 rodzin, 

Opr6cz powyższych parafii, „The Officlal Catho- 
llc EHrectory" z t. 1907 połiaje następujące miwye, — 
.^Polish Missione" (str. CSl.)' 



G. M iseya polska w Round Braok, N, ■}, 
{r. 1895.J 

■Było tu, w powiecie Som&r&et, już roku 1886, 
prze&zło 60 familii, tworzących Towarzystwo Św. 
Stanisława B„ które należy do Zjednoczenia P, R. K, 
■Dojeżdśał tu ks* Szymanowski z Perth Am'boy, 



fi. Ml«Bya poiska w Carteret, N. J. 

Tutejsze polskie Towarzystwo św. Józefa nale- 
ży do mliwancfltiego .nStowarzyazfenla Polaków w 
Ameryce". Powiat MMdleses:. 



10. Missya polaka w Egg Harbor^ N. J. 

Powiat Atlantic. 
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11. Missya potska w May'fl Landing» N. Ji 

Powiat Atlantic. 



12. Miaaya polaka w MlPway, N. J. 

Pfrwiat Atlantic. 



13. Missya polska w Jamcsburgr Ni J* 
Powiat Middleaes. 



14. Mtstyd polska w New Brunftwick, N. J. 
Powiat Mlddleses. 



15. Miaaya polaka w Juncti^n, N. J. 

Powiat Hunterdon, 



16, Miasya po)vka w 6wede«boro, N. J. 

Powiat jGlouceeter. 



17. Misiya polaka w Woodblne» N. J. 

Powiat Cape May, 

Na odwiedzenie powyźssych iol«yl r. 1904 unU- 
nowlony był przez biskupa McFad! c*wl>ny mlwyo- 
iiar:& Tifedru^g-cy, Its, dr, I>ziadOłtK- Jest tAklch utlHHyl 
polskich więcej. 1 talt: 18) w Mwrtt HoMy, N, J., w 
poweselę Burlington, żyje ^oina<la PtłlfikOw KJtłjrUd- 
Dionych przeważnie na farmacb; dJilirj 1&^ w M*l^ 
Wetty, N. J.; 20) w MJItown, N. J. I t d. tld. »| 
Pcjlftcy zorganUoT^ani w towarzy»twŁ Ojci>wi« *W, 
Duclia a Cornw^^ls, Pa., aaapalrulł pcrwyłtca 
iDissyo. 
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B.) POLACY W DELAWARE. 

Na potulnie ort New Jersey, poza rzek^ ! aato- 
)ii^ Delaware. roBd^ga sJę Stan tejzR nazwy E>ela- 
ware inazwany tak ku czci lorda +,r>e la War", gu- 
bernatora \\'irElnii). Stan U) bardzo mały, niają.cy 
obszaru tylko 2^050 mil kwadr., a 184,735 mieszkań- 
ców, między tymi 8^000 Polaków; urzędowy cenzus 
z roku 1900 liczy w Stanie Delaware 1,52G 036b ,,u- 
rotlzouycli w Polsce". 

Holendrzy tu pierwsi osiedli nad rzekg. Dela- 
ware, a plerws?^ stal^ osadę zaj-ażyll Szwetlzi w 
pobliżu dsJdleiszego Wllmingion roku lfi3S. Szwe- 
dom odebrali te o^aiJy Holendry roku 1GB5, a Ha- 
lenfiiroci znowu Anglicy r. lC(ł4. Delaware należy do 
13 Pierwotnych Stanów Zjednoczony eh. Wyjąwszy 
Rhode Tsland, jest to najniniejszy Stan. 

Dyecezya Wllmingtflńska IWilmingtonlensls). 
utworzona roku 186S, obejmuje nietylko cały Stan 
Delaware, ale nadtq wschodnie wybrzeża Stanów 
Maryland i WirĘioii. az po zatokę Chesapeake. 
Pierwsjiym biskupem byl tu, r. ISGS — SG, Tomasz 
Becker; rtrugim asSfl— 9G> Alfred Curtis; trzecim 
od roku 1S97 Jan Monaghac. Dyeceaya jego uczy na 
2C,000 katolJkfiw S,000 Polaków, na 39 kościolfiw 
tylko jeden polski we Wilraingtoii. 



1. Parafia 4w. Jadwigi w Wilmingtorif Del. 
(założona r. 1SS7.) 

J^akie 30 mil na południowy Łac\\&d o^ V^^^4feV 
^'X po prawym Łtrzegu rzeki De\awELTe, \ei^' ^ '&'^- 
a/e Z>&ławare miasto stoteczne dyecezyi \^\\TCŁ\t^^Q^- 
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Tu bttHeje dośC ^ilna kolonia polska. Polacy zorga- 
Bizfrwalt się w Towarzystwo sw. Jńzeta 1, llaL 1S87. 

Parafia lu założona została tegoi r. 1887 przez 
OO- Beoedylttyiiów /. Newarku N. J. Pierwszym pro- 
Ijoazczem byl O. Rj-azard Aust^ Beaedyk<.yn. Ttoliu 
13^0 kg. R. AuEt opuściŁ pajraflę i zakon, a nastąpił 
O, Leon iSzczepańskl, który życiem awi^tobllweni 
przyświecał parafii* ale niestety krótko, bo stra- 
wiony Bmiertelti^ choroba żoł^dka^ zasnuł w Panu 
roku 1S94. Po nim ntu^tąplł ks. Aleksander Rajmund 
M'icłinowskI (właściwie Michniewski) » eks-Dooiini- 
kanin, weteran z powatanla roku 1S6S, prawdziwy 
typ szlachcica polaklego, kapłan i ryeera w jednej o- 
Tsoble. Urodził się 32. stycznia roku 1S34 w gubermi 
Ltibelski&j^ gtudyował w glmnazyum imienia Za- 
mojskieb w Sicijebrzeszynie, wyświęcony w Lublinie 
roku 1S6.2* Brał czynny udział w powstaniu roku 
1863, jako kapelan pod pułkownikiem Lelewelem. Za 
zabicie trzech Mot^kali przeor w Rzymie iskazał go 
na traechmieslęczne rekolekcye a |Kj3tecn, które lka 
odprawił, żalu wszakże doskonałego nie okaząją.c, 
"W tułaczce swojej sa granica, przebywał we Fran- 
cy! <w 'MajTsylii I w Paryżu), w Rumunii pr^ea 3 
latŁj w Belgii, a nareszcie roku 1S72 przypłynął do 
Ameryki, gdzie Jako duszpasterz pracował w ManE- 
towoc i Northeim, Wis., w Wi&ona, Minn., v7 War- 
Hsawa, Fuła&ki. N", DałE,, w Jersey City, N. J,, w 
Wllmlngtpn, Del. Wrócił na jakia czaa da Galicyi, 
]ec2 r. 1903 widzieliśmy go znowu w Chicago, peł- 
nego tiuinoru i miodzleliczej sdły ducha. Niedługo 
potem umarł. 

W r. 1895 do Wlimington, po awanturach dyna- 
mitowych w Mt. Carmel, Pa„ przybył ka. Jan Gulcz. 
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ktńry dzieriy ster tej parafii do d&iś dnia. Ks. 
Gulcz urodził się w Cłticaso roku 1865, byl u OO, 
Zmartwychwstaiftców w Rzymie, wyświęcony został 
w Chicago. 

Za sprężystych rządów ka. Gulcza parafia przy- 
stą.plta da budowy wieTtopomnej śwlą,tynl, najw3i>a 
nfalszej w WHmingtcrn, 13Sx70 stóp, kosztem $100,- 
000. Kamień węgielny pod tę świątynię poświęcona 
36. marca r 1905. Stary budynek kościelny ZEimie- 
ndono na szkołę. Od dawien dawna ucz^ tu SS, Feli- 
cyanki, których r. I&ft6 byJo tu 7, a dzieci 100. 

Parafia ta, podobnie jak wiele Innych, miała o- 
tłłłfc swoich świetnych peryod6w rozwoju, także 
cljwile burzliwych scen. 



C.) POLACY W MARYLAND. 



Marylaad nazwano tak ku caci królowej an- 
gielskiej Henrietty Maryi, żony Karola I., króla an- 
gielskiego, który roktt KJSE podarował tę koloial^ 
CaeciUu:«>wi Caivert, bajronowl z Baltimore, w An- 
glii* Lord BaltinŁore był katolikiem i zebrawszy o- 
kcdo 200 katoWkćw ze sobg., popłyjiął do Ameryki, 
gdzie w marcu l^tZi nałożono pierwszą o^dę St, Ma- 
ry, póinlej Arinapolis roku 1G49. W roku 1S54 wsku 
tek zatargu między pury tanami a katolikami po- 
wstała wojna domowa, w której purytanie zwycię- 
żyli I katolików?, którzy Ich byii gościnnie 'przyjęli 
do swojej koiłłin'11^ wyrzucili a sami rozgospodaro' 
wali się pa protestaneku. Roku lti93 protestancką 
religię zaprowadzono w Maryland jako rządową i 
obowilą,zującĘ,/ leró z czaflem Karol, lord Baltimore, 
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odzyskał le kolonie r. 1716 i z;apiVłwadzi-WB2y tole- 
rancyę religijna, utrwalił w Marylami piL^owaJile 
swojej ramilii BaKlniore aż do czaaów rewolueyl. 
Maryland należała do 13 pierwotnych Stanćw Zjed- 
noczonych. Miasto Baltimore założono roku 1730. 

I^erws^B bory pod Irolei żelazną. (Baltimore and 
Otlo road} położono tu roku 1S2S. 

Marylandn mające obszaru 12,210 mtl kwadt., li- 
czy 1,189.946 mieszkańców, między tymi 245,000 ka- 
tolików, a 25,000 Polaliów; urzędowy cenzus roliu 
1900 naliczył w Stanie Maryland 3,683 osób „uro- 
dzonych w Poiace". 

Dyecezya Baltlmor^ika (BaltimorenalB) , utworzona 
Tokn 1789, a podniesiona do rzędu arclij^yecezyi 
roliu ISOS, jest najstarszą, w caiych Stanach Zjed- 
noczonych. Obejmuje caiy atan Marylam na zacbćd 
od zatoki Chesapeake, oraz Dyatryltt Kolumbii ze 
stolica kraju, Waahin^on. Pierwszym hisltupem tak 
w tej dyecezyi jah. i w całych Stanach ZJ,. hyl 
(1790—1815) Jan CarroU; drugim (do roku 1S17> 
Leonard Neale; trzecim (1S17 — 28) Ambroży Mare- 
chal; czwartym (1S28— 34) Jakób Whitfield; piątym 
(1834—51) Samuel Eccleat<łn; saóatym (1851—63^ 
Fr. Patryk Kenrick; siódmym (1864 — 72) Marcin 
Jan Spaldlng;; ńamym {1S72 — 77) JakOb R'aosevelt 
Bayley, poprzednio w Newarku; tlKiBwiĘ,tyra wr&sz- 
cie od r. 1S77 Je&t ftrcybi3"tciAp Jakób Gibl>ac*<, któ- 
ry roku 1SS6 został kardynałem. Je^o arcłiiilyecezya 
wtfli z inneml dyecezyaml w Stanach Delaware, 
South Carolina* "Wirginia i Weat Wirginia, Georgia 
1 Florida i wikaryatem apostolskim w Narth Caro- 
llna, tworze jedną olbrzynłl^ (oo do obszaru) ko- 
ściełn* Prowiucyę Baltlmorakfl.. Nledaleteo aaa Bal- 
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tlmore, w fftallcy kraju Washington, znajduje się od 
ra«ku 13&3 stale rezydujący Delegat Aiłostolski, któ- 
rego uMadza roaciąsa się na waay&tkle dyeceeya Sta- 
nów Zjednoczonycli; pierwszym takim delegatem 
byl arcybiskup SaloIU, obecnie kardynaJh a. drugim 
od roku 1S96 arcybiskup Sebastyan Martinelli, kre- 
owany kardynałem r. 1901^ trzecim Falconia. Lecz 
cofnijmy fJę tnyśl^ WBtecz. t.The United Stiles Ca- 
thoUc Almanac" z r. 1835 i następnych lat aż do r. 
1S50 wl^Knie, fewiadc^y, 1) że kŁ Francfszek Diie- 
rożyński (o kt6r>'m plsaUśmy już w tomie I., str. 
^7), promował prz&2 tę lata w Baltimore; 2] ze ks. 
Piotr Czakert pracował tu w Baltimore od 1844 — 
4S; 3) tenże „Aimanac" z r 1S42 i następnych laJn 
a± do r- 1S52. poświSadcza, ie prsez te lata rezydo- 
wał w Baltimore MVery Rev, AlcKander ćwitk«wlcz, 
C. S, H., Superior of the Hedemptotl&t^g In the TJn, 
States", mieszkając przy niemieckim kościele Św. 
Jana w Baltimore ^ i 4> że pod tym ks. ćwitkowl- 
Czem jako s^^oJm snperyorem był sławny „RtT. John 
N. Neumann, C. S. R/', poczĘ.wszy od r. 1S43. Daw- 
no więc, przed powstiniem parafii polskich, praco- 
wali w Baltimore księża półser- 



io Parafia Aw. Staitlsława w Baitlmorer Md. 

(Aliceana Street.) 
fzaloźona r. 1SS0-) 



^W najartarazej w Stanacfe Zj. stolicy! biskupiej 

bcdg.cej siedziba jedynego w Ameryce kardynała, 

Baltimore, nad zatoka Cbesapeake, rozpierają, się. 

oprócz litewskich, trzy parafte '£iO\Ł"ta.\fe; ■Ła,\s\asftT.& 

rfłr. Stanisi&wa. 
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Poc7>g,tek tej rnaltwitlej dziś paraili sięga roku 
ISSO, Pierwńzym proboszczem był ka- Koncra, za 
ktńrego kościOl pod wezwanl&m św, Stfl.ni3lawa po- 
święcono 2C. czerwca roku 1SS1. Przez długie lata 
ster rządów probaszczowskicb dzier;^yl tu ka. Rocio- 
wieź, który też tii umar! d. 16, maja roku 1896, oraz 
ka. JóKef Skrętny. Poznańczyk, wyk^sitalcany w IjO- 
waniuni^ ktdry także tu btegu życia dokonał w na- 
stępnym roku 1897. Na^t^pił ks, Tomasz Morys, któ- 
ry przybrał sobie do pomocy ks. Karała Katlarza.; 
obydwaj ci kapłani pocliodz^ a Gfirnego śląska i o- 
bydwaj słudyowałi w Lowani^jm, w Belgii. Niegdyś 
p<rzectiodaila ta parafia przez wielkie wewnętrzne 
z&buraenia, łecz pod kierowaictwem ksn Morysa roz- 
wiała fiie prawidłowo. 

Po 8 letniej pracy, r. 1905. ks. Morys w&kutek 
zatargu z asystentem był zmuszony opuścić parafię. 
Zakotłowano się w parafii, Stą,d, w sam 25 letni Ju- 
bileusz zwożenia parafii, 13. Mstop, 190B, powalało 
małe zaburzenie. 

Nawet kardynał był w opałach. Wzburzone tłu- 
my zaczęły napeltilać piebanlę. Kardynał, wlda^c co 
Blę święci, wygłsedł na s&Tę i tam kazał pozamykać 
drzwi. Niebawem przybyła policya I wyijawila go z 
tego niemiłego położenia. 

Więc po tym srebrnym jubileusŁU r. 1^05 para- 
fię objęli księża Franciszkanie O- M. C mianowicie 
ka. Franciszek Pyznar. O, M, C.» prolaoszcz, \tŁ6re- 
ma asystował ks. B. Szczerba, O. M- C,, a od r. 1906 
staii do boku ks, JGzafftt BoK. O, M- C. I ks. Kazl- 
mifrrs; Ćwikliński O M. C, 

Parafia św, atanisiawa, mai^ca «w61 ko^tól 
przy 1733 Aiieeana m. Uc^y oUoło 9.000 dusz I stoi 
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fiua.n30W0 bardzo dobrze. Posiado: w&panlaly oDazer- 
uy lcoaci(5i i plebanię, oraz bogate przybory kościel- 
na. Szkoła parafialna, do której tica^szcza ok.olo SOO 
dzieci, stoi pod zarządem 10 SiOstr Felicyanek, któ* 
re dziatwę kształcą w nauce 1 boijaćpl bożej. 



.2, Parafia 6w. Kazimierza ^ Baltimore, Md. 
(założona r. 1902.) 

Z parafii Św. Stanisława wyłoniła ^ię roku 190^^ 
za spraw- ka. Moryaa nowa parafia aw. KazimierzŁ. 
Kardypal Oibbous, poświęcając nowy ten kościół &, 
listopada roku 1902, powiedział między Inneml: 
„Kiedy jako areybbltup praybylem do EalUmore, za- 
stałem PO'lahów, LŁtwinGw I C^eclifiw razem tylko 
w jednej świt^tjTai, Dziś Caesi 1 Litwini osobno Boga 
cbwal^, a wy Polacy już trzeci abudoWĄllacle przy- 
bytek Najwyższemu". Zachęca! następnie do wierno- 
ści ko6clo5ow!» +, czego — tn6wlł — dali śwleLae do- 
wody wasi ojcowie 1 rtaJadowie, narażając się na lia- 
ry t więzienie za czasów praskiego kulturkanipfu, 
kiedy im wrogowie cbciell aarzuclć nieprawnych 
Taą.dowych księży I oderwać od jedności prawowi- 
tych biakupńw I od głowy kościoła Papleia." 

Parafię te najpierw zaopatrywał ks. Morys lul) 
jego a-syatBTit; potem r. 19M — WO^ był tu ataty ]>ra- 
boazca ka. J6zef Dulski; ale kie^dy 00. Franciszka- 
nie objęli macierz fśw. Stanisława), wzięli I tę Jej 
c6rk^ w swoją, opiekę, W r. 190C -opiekunem był ks. 
BoOi, O. M. C, tlochoda^cy tu z plebanii św. Stani' 
*/sfi'a A' 7Cs. Dulsłfl był nmarl 11. mała ISftfl. Uro- 
dzony w Ltemher^n port Brodnicą* w YruaaOft, t,\^Ci^. 
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Przybył za miodu do Ameryki, It^łZtałcil się w De- 
troit, wyafwlęcoDy r- 1S94. 



3. Parafia M. B. Różańcowej w BaltFmcre, Md. 

(Elaste-rn aveiiue.) 

(ZŁłożona roku IKSC.) 

'Drug^ parafię polską w Baltimore zaloźyl roku 
1SS6 słynny k3. Piotr Chowaniec, ^nany nam już t 
Wisconainu l Minnesoty. Pochodzili on z Gallcyl. w 
której jesncze "klerykilem l)C!](j,c, iiabożeńe^twa urzą- 
dza! I kazania do ludu prnw]l, a ktdrą niewdzięczna 
też jako kleryk byj opuścił i przybywszy do Amery- 
ki wyświ^ony Eoat&ł w Buffalo roku ISBO. Był to 
■pierwsay polski kai^dz odprawiający prymicye 'W ko- 
ściele św* StanisławŁ B. w Buffalo^ N. Y. Po burzn- 
waj assy-steaturse u ks, Pltassa. pędem wichru po- 
gnał tia zachfid do Wiaconsitiu i Minnesoty, gdzie w 
każdej niema] osadzie zostawił po sobie Uc;?ne śla- 
dy działalności mdsayonarskiej. Gnany wiatrem opi- 
nii w przeciwnym kieruuku, przerzucił się znowu na 
wscbód, tu do Baltimore, gdzie po sześcioletniej, z 
przerwami, gorączkowej pracy pasterskiej w roku 
1S92 zginał śmiercią przedwczesną 1 zagadkowe.. Czy 
Bię otruł, ray go otruto, o tern rfiiżne krĘ^aę. pogłoski; 
jedna rzecz jeat pewna, że nie umarł naturalną 
śmiercią., lecz g'wałitowtig.. Pochowano go w Balti- 
more. 

Kolonia poLska w Baltimore praecliodztła wy- 
jątkowe 1 burzliwe koleje, zanim pr;5yBz!a do rów- 
nowagi. Skutkiem tej waik,i zmieniali się bezustan- 
nie przewotlnlcy parafii- Gdy zabrakło już kapłana. 
ktOryby się podjął ol>awlą.zkÓw rtuBzpaBteraklcli na 
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tak trudneni stajiowlsku. powołano roku 1892 na to 
stanowisko hg. dr, M, Barabasza, podówczas wlce- 
rektiora sentiiiaryum w Detroit, 

Ks. Mieczysław dr. Barabasz, proboszcz, dok- 
tor tllDKoltl urodail się raku 1863 w Krótefitwle ze 
starożytnej szlachecko-kozacklej rodzJny. Ponieważ 
rodzina ta była unicka, maslaia, nie chc^c przejść 
niL schlKin^, wyjechać ^^ granicę. K^. Barabasz 
kflKtaldl się w Rayrale w Kollegitim PolaUiem i tam 
doktoryzował aię. Roku 1891 przybył do Ameryki, 
zaangażowany na profesora jmlskiego seminaryum 
w Detroit. Po krGtkiem tŁmźe pobycie objął, stara- 
nleiiL księży sp. Rodowicza i Skrętnego, posadę pro- 
boszcza ta w Baltimore. 

ABystealem 1894 — lfl04 "byŁ ks, J, Dulski. Para- 
fia. ]\czy l.OOU familii, do szkoły uczęszcza około 800 
doleci pod ■dozorem 9 Sióstr PelicyaTifrk. 

Kości6! niezależny, Ittćry tu powstał r. 1897 & 
r. 1304 przeszedł pod juryadykcyc „biskupa" Hodu- 
ra, liczył 250 rodzin i ZOO aaniotnycb (w r 1905.) 



4. Parafia iw, Atanaz«ga w South Baltimore^ Md. 



W poludniowo-zacliodniej stronie aa przedmie- 
ściu, o p5l godxiny od miasta Baltimore, znajduje 
się mała kolonia polska w Curtis Bay^ ^dzie oddaw- 
na ka. Andrzej Duszyńaki jest proboszczem, miewa- 
jąc kazanie po polaku 1 angielsku, a od paru lat ka. 
Andrzej Marzecltl jest jego asBystenlem. 



5. Parafia św. Wojciecha w East Brooklyn, Md. 
(ssałożoua t^. 1907.) 

Kolonia tutejsza, zwana iMW&Łet\iTi\ft „>N»4'htT\ 
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Point", ponieważ Wagnerowska, kompania założyła 
j^, składa się ze stu pięćdziesięciu rodzin, utcgc w 
to kilkanaście rwiztn niemieckich lub ajryakich. Ko- 
lonia ta należała dotychczas do parafii w Curtis 
Bay, Md. Lecz wskutek oddalo^nej mlejacowoścl od 
paraJIL o dwie inile^ zlej drogi, kolonia ta była zmu- 
szoną zorganizować własna parafię, na t^zele któ- 
rej gtan^ wyanaCBOny pr^ez kardynała G-lbbonsa 
ks. Kotlarz, ktOry się zają.ł energicznie budowa no- 
wego kościoła i cegły czerwonej, kosztem $27,000, 

KoTn'paiila Wagnerowska ofiarowała bardzo pię- 
kny plac pod budowlę 1 dziesięć lyslęey w gotówce. 
Reszta napływa obficie z dobrowolnych ofiar. Istnie* 
Je tu grupa S7fl Zw. N. R 



POLACY W STOLICY STANÓW — WASHING- 
TON, D. C. 

Opodal Baltimore, nad rzekq. Potomac, w tak 
zwanym ,, Dystrykcie Kolumbia", na mocy prawa 
esterrytoryalności nie uależą.cym do sądnego Stanu 
a raczej należącym do wszystkich Stanów, leży ato- 
Hca .Stanów Zjednoczonych. Washington. Nie ma tu 
parafii polskiej. Są atolj wybime jednostki i>olskIe. 
W całym ..matrlct of Columbia" podług urzędowego 
cenzusu z roku 1500 mleszltało 132 osób ,.-jrodzonycłi 
w PoUce*', c^yU podług zwykłej naszej rachubyj 600 
Polaków, 

W samem sanktuaryum narodu amerykańskie- 
go, w Lak zwanym kapltolu, znajdują, się mile dla 
serca polttklego pamiątki: bo oto w rotundzie Ka- 
pitolu w rzędzie limych generałów i wlelkiclT mężów 
amerykańskich, umieszczone %% ^^\i.\fe i. -cwsk-ss^"^"^ 
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biuata PulaaklegD i Kośeiuf^zkl, Pulasltiemg wystawi 
Afćba-wein rzg,d Staufiw Zjedn. wspajiia^y pomnik 
kosztem ¥50,000. 

Kontynentalny Kongres jaszcze 29. listopada 
177S Toku po przeozytanlii rauortu generała rtfajora 
LiŁflOolti, donoszącego kongresowi o śmiercj na pola 
bitwy hrabtego Puiawkiego, uchwaUł^ by wystawić 
pomnik zagiużonej pamięci tego męża, Jednakie ta 
uchwala fcojityneptajnego KongrertU poazła w zapom- 
nienie i do[ilero po u.|>łynicciu przeszło 100 lat na 
poPKęLkii dwudziestego stulecia podniei^iono znowu 
t^ sprawę. l>y zmagań e. Titirodu atu ery kańskiego na- 
rzut niewdzięczność! lub nlr-dbaiośel o tych, którzy 
życie swe dali za wolność Amerylk!. 

Podniósł tę sprawę kongresman z Toledo, J. C. 
Southard. który 5. stycznia ISOI postawił w kongre- 
sie odpowiedni wniosek. Rozpatrzenie tego wniosku 
powierzona komitetowi Biblioteki Kongreau. Posie- 
dzenie lego Komitetu BibUoteiil odbyło .^ię w Sradę 
6. lutego 1901 roku i z przedstawieniem sprawy 
pomnika wystą-pil w imieniu Polaków amerykań- 
skich obywateli pułkownil? Józef Smoliński. 

Jakoż po zdaniu raportu Komitetu BLblioteiki, 
Kongres r. 1902 istotnie uchwalił wystawić pomnik 
Pula&kleinu, ko&'iitem 550*000. 

O wyż wspomnianym p, SraalltJskini. albo ojcu 

Jego, ptsal r. 1805 ks. Kajsiewicu, General Zmartw., 

w swoich Listach: „Czytałem też w dziennikach, zs 

pan Smoliński 5takiipU ^pory grunt dla ■pi^fdzieaTęclu 

rodzin polskich ria poifranlczu Uou\a\ŁYi>- \ "C^tąs.." 

fr W&shinston, n. C. Utiłłejł; STv\'&a S4^ 'hyn\%L- 

^u łłatr. Pol 
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POLACY W STANIE VfRQ1N1A. 

Urzędowy cenzus % roku 1900 wykazuje tu 148 
ósfib „urQdzoii>xh w Fal3ce'\ czy]l» podług zwykłej 
naszej rachuby, mieszka 740 PolakOw roizproazonytili 
po całym Stanie YirsinJa. Nazwy „Ylrglnla" naaano 
ku czci Elżbiety , .dziewiczej", królowej anglelski&j. 



POLACY W STANIE WE3T VlRQlNlA. 

J&den z powiatów w tym Stanie noal nazwę ..Pu- 
łaski Oouiity'*. Dyeeezya Wheellng (U heelengensisl, 
założona r, 1S50, obejmuje całg. West YlrgtnJc i częśf 
Yirginil. Pierwszym blakupem był Whelan do r. 
1S7+; drugim John Jos. Kain łlo 18&3; trzecim od 
r. 1894 Jest Patryk Donahue. Katolików w Jego tTye- 
C€zyl 35,4U0. Cenzus urzędowy z r. 1900 Lłoiiaje w 
Weai Yirglnla 6S3 oańb „urodzonycłi w Polsce", czy- 
li podług zwykłej nasiej rachuby, mieszka 3.1G5 Po- 
laków w całej Weat Yirginil. A oto parafie I osady 
jtolitkie: 



1. Parafia ńw, Władysława w Włie«llng, W. Ya. 
(zalożoaa roiku 1901.) 

W listopadzie roku 1901 pisał pewien rodak z 
Wlieellng, W. Va.. ź« w tamtejazej opadzie polskiej 
odbył się bal na korzyśt przyszłego kościoła iwl- 
sklego, pod który Jtiż sg, loty zaktiploiie przy 45 u- 
Ucy, Skair^y si^ atoli koresijondent^ 'że ,,Jak przyj- 
dzie AjrysJi po kolekcie, to niejeden Polak da mu 
3 1 5 dolarów, ale na poiski kościół to clężUo daC 
1 50 centów. 
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Polaków w WheeUng* W. YAh, było wtedy Już 40 
familU i przesalo 100 samotnych. Istnieje tu Tow. 
Św. Wla^ystlawa i Grupa 213. Utaal Gw, Kościuszki, 

Dnia 28. li&topada roky 1901 otrzyma! lu w 
Wheelinp święcenia kapJańsWe pierwszy w tej dye- 
cezyi Polak, Ua, Emil Musiał, i przezuacaony został 
do zorgan kowania pierwszej w tym Stanie parafii 
pol&klej w Wheeling. Ks. E. Musiał urodził się na 
Górnym Szl^ttu, Pobierał nauki w Krakowie, we 
Włoszech słuchał filozofii i teologii w Turynie. Ro- 
Itu 1900 prrzybyl do polskiego seminaryum w De- 
troit, Mich. Włada językamt polskim, włoskim, nie- 
mlecśkim, francui^ltim i anglel&klm. 

Dnia 3. sierpnia roku 1902 odbyto się poawięce- 
nJe kamienia węgielnego pod poiskl kości&l św. Wła- 
dysława w Wheellng, "W. Va. 

W azkole r. 1906 uczył tu 1 nauczyciel TS dzieci. 



2. Parafia ćw. Stanisława K.p w MonongaJi, W. Va. 
(zawożona t. 1902.) 

W powiecie Marion, Poświęcenia kościoła doko- 
nał biskup Donahue 2fi. czerwca 1&04. Biskup w swej 
pneemowie wysławiał ofiarność tutejszych parafian 
1 PoIahGw woE6le. niOwt^c, it nie zna narodu pod 
słońcem, ktfiryby dla domflw Bożych był szczodro- 
bllwszym. 

Nowy kośclćl jest drewniany w formie hazy-Illtt. 

Siedzeń znajduje się w nim na dwleście-^ześćdzle- 

^^^t osób. Na dole jest przestronna hala, FuAdamen- 

^« z pJa.tkowca. Ko:^ciół ten ^osT^tule aiafet \.?isuicT 

dolarów, a. upjgfrazenla wyniosły <ŁłJŁ V:yB'L^te.-\ł^«^- 

s&t rwzem tS,500, 
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Frobosaczeiu od taniego początku jest k^. JOzet 
Lekaton. Istnieje tu grupa 575 Związku N. P. i To- 
wflrzyatwo Św. StanlBlawa K. 



3. Parafia iw. Tomaaza w ThomaSr W, Va. 

Od r. 1905 jeat tti probodzcaem ka. FerdytianJ 
Konholewicz. P&wl&t Tucker. 



4, Parafia Niep. Poczęcia w FoUansbce, W. Va. 

(założona r. IflOGj 

Dojeadżai tu ksi^da polski dwa mzy na mlesl^. 
Powiat Brooke. 

W tymże powiecie atacya mlasyjna w CoEIłera. 



5. Parafia ii. Piotra i Pawła w Scarbro, W. Va. 

(izałożona r. ISOe.) 

Powiat Fayette. Plerwaaym proboazczejn ka. 
Wawrzyniec Mlchalaki, który stąd dojeżdia do mis- 
syi: GIcnjcan, ML Hopt, Minden, 

Polacy w Scarbro zarsŁnUowanl także w gru- 
pę 726 Zw. N. P, 



Q. I nnc oazy p-ol &k le w West VJ rg I n I a. 

W CarlislO) W. Va., istnieje grupa l'ói ^wl^ku 
Na/. Pol 

■W Albert, powiat Tucker, W. Va.p grupa 756 
Kw, N, P. (Douglas. W. Va,) 

W Octfan MIne, W, Va-, grupa 812 Zw. N,.F, 

W We*l Char[eftt&n, W. Va., grupa S38 Z. N, P. 
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POLACY W STANIE KENTUCKY, 

Lou(svillle w Kentucky, już r, 1875 zaliczone 
jeat w poczet „stałych kolonii polskich*'. Urzędowy 
cecaus z r. l&OO podaje w Kentucky G6S ostib „uro- 
dzonych w Polace" czyli, padiug awykłej naszej ra- 
chuby, mieszka 3,340 Polakćw rozproszonych po StŁ- 
nio Kentucky. 

Blisko L«ut3vill€, w powiecie Mariou, posiadają 
OO. Zmartwychwstańcy zakład wychowawczy, zwa- 
uy St. Mary'* Coll«ge. Zakiad imn, aczkolwiek Jeat 
własnością „PlerwBzega Zakonu z łona Polaki" pra- 
wie nic jednak z poIhUoścIs nie nia do czyntenlŁ 
Tak tu, jŁk w Berlinie (Ontario), niemiecczyzna i 
anglelRZczy^na 34 gorg- W ostatnich wszakże latach 
przełożonym został tu Polak* ka. Michał Jagłowloz, 
C. R. a kfl, Antoni Boclaat C. K. proreaorem. Bra- 
ciszków zakonnych S. Studentów 155, (Porównaj 
tom III., atr. 54.) 



POLACY W STANIE TENNESSEE, 



Urzędowy cenzus z rolku 1900 podaje tu liczbę 
3&2 Polaków „urodzonych w Polsce", czyli, podług 
zwykłej naszej rachuhy. jnieazka w tym Stanie 1,610 
Polakftw. — IndyaĆBki wyraz „TenriesBee'* nunesy: 
rzeka o wielkim zakręcie. 

Pierwfiza polfika parafia, we wschodniej części 

Stanu, powstała r. 1907, w Stowflps, Tenn. Dnia 20. 

p^d^Iernika J907 od'było się po.^łi lecenie kościoła 

polskiego, ws^niesionsgo przez i cV\a \.a.m\.^^aŁ':jOŁ ^^V 

sJcJch t^rwerów, których tam a dnifeuv ^^^^^Tkł ^otiin. 

^I^cej przybywa.. 
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Plerwmym proboazcKern został ka. T, Kozłow- 



ski. 



Dalej" w Hartranftr Teno., roku 1S92 było 2 Po 
lahów, a r, 1907 było & roJzin polalticti a F!amotnj'ch 
Polaków prz&azło 100. Wszyscy pracują, w kopal- 
niach węgla. Kościół jest Łu nie wielki, zbudowany 
przewtŁżaie kosztem Poiłków. Księdza gtalego nie- 
ma, przyjeżdża tylka od osasu do czasu z pobliskie^ 
Eo miasteczta Mlddleeboro, Ky. i odyrawla mszę 
aw. co dnig^ niedzielę. 

W powiecie ClearfJeld było r. 1902 Polaliów 2gu. 



POLACY W KORTH CA^OLINA. 

Podług urzędowego cenzusu z roku 1900 ml^&z- 
kala w tym Stanie 35 osób ,,iirodzonycłi w Polsce", 
czyli podług zwykłej naszej racłitiby, 165 Polaków. 

'W odległości 5 m,il angielskich otj Wilmiuton, 
najwięltszego portowego miasta w Stanie Nar:li Ca- 
rolina, po obu stTX>naeh powiatowej drogi, prowadzą.- 
cej do miasteciikft Castle HaynCt na uroczej rów- 
ninie a obfita w ryby rzekg, .^Priiice George Crtek", 
założono tu z końcem r. IflOG polslęg, Iwionic. która 
do r. 1907 liczyła 20 rodzin Już zamileszliałych, o- 
prócz wielu, któ^rzy ziemia zakupili a dot^ sip nla 
fcpro wadzi 11. 

Krz^taJ^: f^ię także około icałoź^nla parafii pol- 
afclej w tej osaditie Castle, N. C. 



POLACY W §0\JTH C\.?.OVWK. 

■ Tu podhig urzędo^&SD s^\^\\ \'Aft.^Q^^ ^^^^ 
X&00 mieszka lOa PQ\a\^6^ MicriiOTOJ^i'^ * 
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cayli. yoł)tu^ zwykłej rachiiliy^ &I.5 Polaków. — Na- 
zw^ „Carollna'' ua;]ane są. Iłu czci Karola L, krćla 
anglelBkiego. 



POLACY W SAVANNAH, STAN GEORGIA. 

SaYaiaiiah, Dad brzegiem Atlaut^nku, Jest 
rastem porłowem i rrowadzi isnaczny liandel. Na 
Jednym 7. najpickniejr+^ych placów {MontiMraery 
Sąiiare) wan&al się pomnik bohatera naszego K* Pu- 
łaskiego. bardi!0 dobrze utrzyimywajły. Pułaski tu 
poległ w bitwie pod Spring Hill, 9. października, ro- 
ku 1779, Poeta amerykański Ijoncfellow, na cześć 
Pułaskiego napisał j.Hymn morawskich slóatr Be- 
tlehem przy poświęceniu znamloia Imienia Pułaskie- 
go". kt6ry to hymn w tłómacaemiu Al. Rypińskiego 
podaje p, Z. Słupakl w swoich ,, Szkicach Historycz- 
nych". 

Hoku 1895 pisat z 'SaYaonah, Ga., niejaki J. B. 
Okarma, że je^t taTn kilkunastu Polaków, on sam 
zaa jest szewcem, ma swą pra.cow.nlc, w której za- 
trudnia IG luddi. z tych 4 Polakćw, reszta Ameryka- 
niej Niemcy t Murzyni. 

Ilu Jcflt Polaków w caiym Stanie Georgia? Po- 
diug: cenz-uau Jest 1C9 oaób .^urodzonych w Polsce", 
czyli, podług' zwykłej ractiuby naszej, S45 Polaków. 
Stan ,, Georgia" tak nazwany na cześC Jerzego II,, 
krćla angielskiego. 



W STANIE FLOHłD^ 



^fftezkAlo roku. 1900 podług UTŁ^fto^eso ńe.teti\Ł 
osoby „urodzone w Polsce'*, CTy\\, vQ4\vift ł-K^^\&\ 
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racauby, 110 PolabĆw. .FlorldŁ" nazwano ten kraj, 
ponieważ odkryto go w niedaielę ,, kwietnia." r. 1512. 
O walce PolaJkfiw z Indyanaml we Florida, zo- 
bac£ tom I. str. 63. 



W STANIE ALABAIWA 



mieszkało roku 1900 poi^łng urzędowego spisu 
133 OBÓb HH^rodzonych w Polsce", czyli, podług zwy- 
kłej rachuljy. C>^ rodaUćw, — IndyańsUa naswa „A- 
labfliaa" Koaczy: ,ptu my spoczniemy'^ 

W powiecie Washington^ Stan Ala^bama, przy 
stacyl EscatawpEi, Polacy roku 1900 nałożyli rolniczą, 
osadę pniską,. kt6rej dali naawę Sienkiewiczowskiej 
■powieści Quo Yadls, Ala. W nowozaioźonem tem 
mlABteczku Quo Vadla, ALa., wybudowali j>uż koscT^l 
polshi pod weaw. iw. Teodora, 60x26 stóp, z wieżą, 
fiO stóp wysoka, który poświęcono 9. czerwca 1907. 

W lutym r. 1907 była icb tu 2B, a blisko SO już 
Boble zakupiło po^ladloścL Dula 21. kwietnia 1901 
zorganizowali Tow. sw. Izydora Oracza. 

Znowu w Ensleyp Ala., Polacy pracuje w róż- 
nych fabrykach i kopalniach węgla 1 rudy ielainej. 
W t. 190C było ich Łu E rodzin a w maju r. 1907 
już przeszło 200 rodsin polskich. Mieli t-u już księ- 
dza poUkie.go, nazwiskeim Kleszcz i z^ibierali się do 
budowy kościoła. 



W STANIE MISSISSIPPI 

mieszkało roku 1900 podług urzędowego cenzu- 
su 90 oaóh „urodzonych w Polsce", czyli, i>odIug 
zwykłej rachuby 4S0 Polakflw roŁproszanych po ca- 
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łym Stanie. Jnclyańskl wyraz „MIsaBisslppl" znaczy: 
wielka długa rzeKa. 

Wtym Stanie nie ma ani jednej o*ady pol- 
skiej w aeifelem tego alowa znaczeniu. 



Plerwaza pofska osada na Kubte 

pod nazw^ Aurora, powst&la r. 1906^ zalciiona 
przez polskich wyf^tiodźcOw z Ameryki Północnej. 
Założycielem |;ej [łolJjKiej wal na wyspie Ku'bie, b>i 
rodalc Piotr Koclina. 

Stosimelk Kubańczyków do Polaków jest przyja- 
zny i pamiętają, że mlell Polaka generałem w cbp- 
sie wojen rewolucyjnycli i źe ten sam Polak — 
generał Rolołf Rolewaki, rodem 7. Warszawy — byt 
Icłi pierwszym mini&trcni skarbu. 



ROZDZIAŁ VII. 



POLACY W NOWEJ ANGLII, 
A.) POLACY W MASSACHUSETTS. 

„MaesachusettB" zwała się jedna odnoga szcze- 
pu indyańskiego AlEonciuin t znaczy ,,Nad wieTłtierai 
pagórkami", Plerws^c osadę zatory U tu angielscy 
Purytanie w Plymouth roku l(i20, pńźniej Sal6ni ro- 
ku IfiSS. Należy do 13. Pierwotnych Stanfiw Zjedno- 
csonych. Stan len bogaty we farmy, produkuje naj' 
wlęce] siana; dalej kartofli, kukurydzy, owaa i ty- 
toniu. 

Trudno powiedzieć stanowczo, kiedy I w którem 
miejscu do stanu MassachuseUs plfetiwcn*^ ColaŁ -lł- 
^itał, ani też nikt nie jest w alaułe pD™\e4iVĘfe, >\m 
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on byl, lub jakie jeco nazwisko. Są^dz^c tylko z o- 
powiadań ludzi Lutaj zaniieĘzkałycIi^ wjio&ić moau^ 
że najstarsza osada polska w Ma^sachnaetts Jest W 
Bostonie, potem w Ctiicopee, Worceateir. Ware, A- 
daniH Itd. Około roku 1S67 zaczęli się Już zjawiać 
pierwsi osadnicy — zapewns rozblŁkl powstania 1SG3 
r. Przybywali zwykle do wlelkicli miast i lam t*o 
zostawali, albo też puszczali aię ssukać asczę&de. 
w głębi kraju. 

■O Stanie Mastiachusetta w 9SCZ^6Lno&ci pisał 
aam 2. grudnia roku 1902 zoiarły przedwcześnie ks. 
3>tan. Ł^czyfiskl (umarł 24. grudnia 1&G2 roku), któ- 
ry blisko 4 lata byl duszpasterzem w tym Slatiict 
„Zaznaczyć tu musimy, że nie ma 'może Innego Sta- 
nu, do ktOrego by rok rocznie przybywało tyle Po- 
lalcOw co do Masaachusetts (główny zaś 'kontyngens 
stanowię, Galicyanie). Nigdzie też może nie ma tyle 
miiagt i miasteczek przepełniony eh fabrykami wyro- 
bńw wełnianych^ bawelnlainyeh^ obnw.la j innych, 
co w Stanie Mas±j.; tu nie masz prawie większe^^j 
strumienia^ nad ktćrym by tu i fiwdzte nie usado- 
wiło się* kilka fabryczek — słowem, życie przemy- 
słowe tu klplp o strajkach prawie się nie słyszy, a 
st^d też Polacy wzmagają, się w liczbę i uosrobyl, 
ale religijnie dziczeją, bo tysiące Ich nie ma pojęcia 
o tutejszym języku a właauych polskich pasterzy im 
nie dajq„ Ot&ż to całe nieszczęśtjte tutejszych Po- 
laków przy ich dobrobycie — aagłnazenie lub zupeł- 
nie zatracenie wiary r' 

■Stan Massachusetts ma obszaru S,3l5 mil 
kwadr., a liczy 2,S05,346 mieszkańców, międay tymi 
S60,000 katolikfiWj a Polaków urzędowy cenzus z ro- 
ku 1900 liczy 21,503 oaób „urodzonycb w Polsce" 
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(czyli prawie tyle co w Michigan* a o pfęe tysięcy 
więcej niż w Ohio)) zatem w cały.nł Stanie Massa- 
chugetta. podług Kywfełej naszej rachuby. I07>&15 Po- 
^alt6w- Zwl^sek Narodowy Polr^kl Ucaył roliu 1902 
w Massachusetts 3&9 całonków. Towarzystw pol- 
fiklcli, kościelnych 1 narodowych w MaBsachuseLt^ 
r. 1904 liylo 73. 

Korpus tego Stanu podsielono na 2 dyecezye: 
Boatfln 1 Springfielti — pozostały ogon Stanu <ijo1u- 
dnlowy cypel) należał do dyeceayl Provldence w 
Stanie Rhode Island, lecz od r. lE^O-ł tworzy dye- 
ceayc Pall River. 



POLACY W ARCHIDYECE2YI BOSTON. 



Cy^cezyft BoBŁoń^ka (Bostonlenals) utworzona 
roku 1S08, podniesiona do rzędu archidyecezyS roku 
1875. Pierwszym blnkupem hyl (ISIO — 23) Jan Le- 
feyre de Cheveru3, który pOiutej został kardynałem 
Arcybiskupeiia w iBordeatix we Francylj drugim 
(1325 — 46) Benedykt Fenwiok; trzecim (1S4G— GC) 
Jan Bern. Fltzpatrlck; czwartym ISGC — 1907 arcy- 
hi^sltup Jan JOzef WilUanas. Jego dyecezya ma ClO.- 
000 katolików ILczy 42,800 Polaków. Archidyeeezya 
Bostodgka, wiraa e 7 Inneml dyecezyami, w Sta- 
nach Massachusetts, Rhode laland, Connecticut, 
New Hampshire, Yermcct i Jtlaine, tworzg, razem 
Jedn^ kościelna ProwJncyę Boatańsk^j na której cze- 
lo stał arcybiskup Williama. 
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1. Parafia M. B. CzęfitochowskteJ w Boston, Masa. 
(:2ałi>2oaB. raka 1892.) 
(34 BoBton Street.) 

Oprócz litewskiej, -ziLaJduje się w Boston polska 
parafia Matki Boaklej Częstochowskiej. Pracuje w 
Lej winnicy Pańskiej ks. Jan M. Clunieliński 

„Jeat tu — pisze wyi wspomnlans^ śp, ka. 3t. 
Ł^eayńslcł — kilkadziesiąt radziii zamleszka,łych JuŁ 
od lat 25 I więcej, ale niektórym z nich polskie -^ 
tylko nazwisko zostało. Dziń (1982.) poloaia Boa- 
tońeka Uczy naimnlej 500 rodaln, ^.iiainiegzkalycli 
przeważnie w trzech odległych o 3 — 4 mile od sie- 
bie punktach. Pierwszym ataJyiu pasterzem parafii 
BostońskleJ Jest ks. Jan CtiinieJIńiSkJ, urodzony 
(może) roku 1S6S. w gubernii płockiej w Królestwie 
Polskiem, Po odbytych studyach glronazyalnyck i 
dwuletaim pubycJe w aeminaryum plooklem, udał aJf 
do Włoch 1 Łam wstąpił do „Misayonarzy św, Karola 
BoTomeusza". Po przybyciu do Ameryki zamieszkał 
ka. Chmieliński w Bostonie u swych konfrattfiw, 
Włochów, mls^yonarzy. W krótkim czasie, iia po- 
zwoleniem ka. A.rcytilskU'pa, zorganizował polską, pa- 
rafię na So. Boston pod wezwaniem M. B. Często- 
chowskiej, gdaie teź dot^d pozostaje proboazczem. 

Z biegiem czaau wybudowano now^ kolej, ktfl- 
ra, przechodząc tuż prz&d frontem koścltrfa, powo- 
dowana gwałtowne w.gtrz^anipcia budowy kościei- 
nej, Polacy uzyskali odszkodowanie i kościół posu- 
nęli dalej. 
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2. Parafia Avł. Trójcy w Lowell, Mass. 
(założona roku li^US.) 

W mieście Lowel] (powiat Mlddlesei). blisko 
granicy Staou Hampsiiire* najpierw powstał raku 
1900. niezależny kościół liczący 150 rodzin I 150 sa- 
motDfcIł, Pryczerem Karol Papgń. Więc roku 1903. 
biskup posfwolił Polakom utworzyć paraiię katolic- 
Ką. Pierwszym jej proboszczem byl ks. Szcseiłan Du- 
da, po którym roku 1904. na^L^iplI ks. Staalslaw l^ 
gDDOwaki. ^\" sakols uczy 2 nauczycieli świeckich. 



3^ Parafia &w« Jana Chrzciciela w SaTem, Maes. 
Ual-ozoaa r. 1904. J 

W powiecie EiBsex, w mieście (Jeru) Sa.lem. nad. 
brteglea] Allanłyku dojeżdża! tu z Bostonu co nie- 
dzielę taa ks. Chjnteliński, raa ks. Czub&k, odpra- 
wiając nabożeństwo w irlandzkim kościele. W roku 
1899. Polacy tutejsi zorganizowali stę w Tow. św. 
Jćzefa. Dzia ogółem Polaków tu Jeat 1,BOO. 

,,L.lozl)a Polafeów aamleszkaTych w Sale^ lub 
Jjowell — pisał nam śp, ks. Łuczyński — wynosi z 
gflr^ tysiąc dusz, tak, że Jec^no 1 drngie miejsce Iję- 
dzJe wkrótce miało wJasnego pastena, co się im 
już od lat sześciu należy, i jak ogólna fama niesie, 
gdyby sJp to było w swoim czasie irobtło. to nie by- 
łoby dziś w Lowell niezaleinej trzody z Paposlem 
na czele!,.. Widiiltiir więc, że w całej dyeccByt Bo- 
stońaklej jedna tylko Jest parafia polska i trzecb 
polskich przy niej księży ; ale miejmy nadzieję-, ie 
wkrótce kaiżdy z ty4;li księży będzie pasterzem swej 
owczarnia a wtedy będzie i większa cbwala Bogn 
1 większy pożytek ludziom! (2. grudnia 1902.). 
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Te alowa niebawem aic sprawdaJly: bo jalt Tra 

Buda w I^owell, tak fcs. Jan J. Czubek zo&Lał pa- 
stersem tu w Salem, tworząc nowf}. parafię polaka 
r. 1904, Grupa 565, Zw. N. R 



4. Parafia Św. Stanisława B. i M. w Chelsea, Msee: 
(/ałOKona r. 1904,) 

Pawiat Suffolk. Proboszcaem I zalożycieleia ks. 
Jeray .laakulBkL 

Grupa 5S4, Związku Nar. Pol. 



5. Parafia Św, Trfijcy w Lawrence, Masa. 
(zaiażuiLa r. 1D04.) 

'W powiecie Basex. ProboszMem i aialożycielem 
ks, Franciszek Wojtwiowaki, który tu a Trenton. N. 
J.. przybył. 



G. Parafia Polaka w Lynn, Mass. 

{założona r. 1904.) 

Powiat B&aei. Pierwszym proboszczem był ks. 
Szczepan Duda^ a od rohu 190€. ks. Jaikób Jakubow- 
ski, 

W Weat Lynn Jest grupa G30 Związku Nar. Pol. 



7, Parafia po1»ka w Ipswich, Mass. 
(założona r. 1907.) 

Powiot E^ss6x. W miasteczku Ipswieh mieszkajg 
FoJsły od roku 1S99, Pracuje w fabryce pończoch. 
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W roku 1907, l]y!o tu ]ui 050 Polaków. Dala 9. sty- 
cz<n]a 1907. na EgroniadseTiiii pOr^tanowUi sprowa- 
dzić k&l^dZA polskiego. Dojeadżu. tu ks. Chmił^lWskl 
z Bostonu 3 Q(jprawia nabożeństwa w kościele if* 
laiD^zkin], 



8. Polacy w KaverhllU Mas«. 

W powi&cie Es&&x. Dnta 13. stycznia. IftOl roliu 
zarg^ai^owalo się pol^^klę ŁowEirzy.-^twb brattitej po- 
mocy pod r>pleką Św. M.ictiała Archanioła. 



9. inne osady polskie. 



Polacy w Montello Station, Brockton, Mass^ 

fpowlat Plymouth), Korganizowan! są. w grupę 329. 
Zwitku Nar. PoK 

Polacy w Newton Upp«r Fallb, Mass., (powiat 
Middleaex) tworzjj grupę 3^^- ZwlgAku Nar. hor. 

W Hyde Park, Mass., (powiat Norfolk) są, dwie 
duże j.tnachine shoptn"; jedtia wyrabia automoliile, 
druga, blaazane wyroby. Jest tti i papiernia i nukien- 
r.ia, w której najwięcej P<]lakaw pracuje. 

II. POLACY W DYECEZYI SPRlNGhjELD, 



DyecEAya Sprtngflełd lCain;»ifontiił] utworzona 

roku 1S70-I obejmuje zachodnia częić Stanu Maaaa- 

chtisetts. Pierwszym biskupem byl USTO — 92. l Pa- 

frj-Jt Tomssz 0'Reil\y; drugim od ro^u \?i^'L, \v^ 

Tomasz Bea.yeji, o którym pisze sp. V,a. \J!^^'Vi^^^. 

^^ to ,^a2cer.viranjełŁtor, Polałt&w Ignoruje, ł ł Vtł.TŁ- 
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cnzainl prowa^i^l wojnę na z^bńj/* 

Jego dyecezya na 250.000 kaloUKt^w llcKy &0.000 
Po]ak6w. Pierwszym duszpaslerzem PolaKOw w te] 
dyecezyl byl ka. Chałupka, Polak jioctiodsenla ckbh- 
kiego. 

Ale otp parafie i osady poiakte: 

li Parafia Św. J6zcfa w W«b«tvr, M»n^ 

(założona r. l^Sl^j 



O jakie plcćdzteslą,t mJl na południowy zachód 
od miaau portowego Boston, w powiecie Woicen- 
ter w dyecezyi Spriagfleldt nad granica Stanu (jorr- 
necticut, w mieście Webster, znajduje b\c poUka pa- 
rafia Św. JAeefa. Założycielem tej naJt^Łareze) w dye- 
cezyi w całym Stanie Ma8«achuae4id parafii &fr\- 
ukiej był ks, F, S, <:'hałupka. który siedem lat t^ 
parafią nądziY. lUjku lS{f5. naAt^^pIł tu k^. St^ftinfaw 
LączyA^kl, znaay nam z MtnneHrty, WiAcutek napr^ 
ionycli frta*unk6ir z hs. Ch., a femaamem % bl*ku* 
pem, laiulai opotel^ Werł>Bter fw pa£dxlenilku tSM) 
1 JKTÓtić do dy«««xyl St. Cloud^ iłU której «ta^ltrle 
wriwlfconf aoMCftt ^Odczytałem rachunki f»araflal 
mt i Jako soilteaaaD, *1« z ran^ w płucach wyj«- 
i»tMit wiurl aa Muchcny M. £m4aAa 1M»3. 
fxot>. tott Xf, iitr. 34.^ 

P* *7J«A4afo ka^ t^ca]rAaid«co mfTfdgitf ini- 
kf. Lmk. « «« nam^if9 SMtU 1M>. 
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ku 1902. » kiedy to zamienili. aSę z Is-s, Chalnplt^ na 
Chicopee. 

Ori roku więc 1902. ijroboszczein we Webster 
jest znowu ka, ChałupUn, Ks. Clialuitka. urodził się 
r. 1S64. w Czechach, a w Ameryce wyświęcony. Mó- 
wi po poltiku płynnie, choć czeskim akcentem. 

W Wehater, Jak podaje kroniki, jui roku 1896. 
było 300 familii polskich. Dziatki w szj^ole jłarafial- 
nej ćwicKę. SS. FelicyankJ, których iv 1906. było S, 
a dzieci SUi). 



Parafia Sw, Stanisława w Chlcopee» Mass. 
(zari>oczy.tkowuaa r. 1EJ92.) 



Klłkadzieai^ niil daiej na zachód ad We,bster. 
w powiecie Hampden, wyrosła i roakwitła osauj 
polska w mieście Chlcopee, Pwlacy, przeważnie z 
Galicy! z PrysKta-ku, pracuje i\i w przcJzaliilach, 
flukieniilcach i ubuwalniaeb. Dnia L wrześnŁa roku 
1892. założono tu Tow. Rycerzy aw, StaaL'4ława B. 
1 M,, z którego wyłoniła aię parafia. 

Plerw^ay posiew słowa Bożego rzucił i na tera 
polu ks. F. S. Chałupka, ktOry oi roku 1895. da 
1902. byl stałym prohoszczem tej parafii. Dopomagał 
mu kji. W, Lienz. Roku 1902. Itt. Chałupka opuścił 
Chicapee wraz z przyleglościanii (z ml^ayami), 
przenosząc &ię do Webster, a Chlcopee objęli OO. 
FranclMkanie czarni, italk zwani, O. Stanisław Cze- 
łitśniak, O. M. C. i O. Jerzy .la&kulukl. O. M. C. Od 
roku 1905, O. Czełuśniakowi do boku atoją,: ka. Józef 
Kordas, O. M. C. 3 k^, Antoni Witkowski, O. M. C. 

"W szkole 6 SS. Felicyanek i okala -łoO dzieci. 
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Dużo nisialeinych Polaków. Niezależny kościół, 
założony pierwotnie pniez „bisltupa" Kamińdklego. 
przeszedł n 1899. pod juryzdykcyę Hodura, liczył r. 
1905. rodzin 150 a samotnych 120. 

A w W^bater, Mass., nlezńl&Htiy kościół r* 190E. 
liczył 200 rodzin i 150 samotnyck. Powiadają tak Ul 
^ak i tam, że Jakiś Czech wywoła! tego wilka s laau. 



3. Parafia P, Maryi vv WorcesŁerr Mas*. 
(Ka-łoiona r. 1901.) 



I 



W Worce&terj etołecznem mieście tego powiatu, 
parafia św. Kazimierza składała ^ię (A Litwinow i 
Polaków z pod Rosyi. Poświęcenie kościoła na.-^ta- 
piło w listopadzie r. 1895, Proboszczem ks. J. Jak- 
eztys. Je&Ł tu 1^00 polskich <luaz. Zorgntilzowacl &q. 
w 3 lowarzyiitwa kościelne. Posiadają Już odpowie- 
dni plac jMid kościół fna jiocz^tJiU roku 1902.) nie 
mog^ jednak uzyskać od biskupa pozwolenia na bu- 
dowę. Kh, BOJnowaki z New Britaip. Conn,^ dawał 
tu rady i w.skŁzówki do zorganizowania parafii. 

Naressjcie r. 1903. przybył ka. Jan Moneta r sta- 
ną.1 na czele osobnej parafii polskiej. Zbudowano 
kościOT, plebanię i szkołę, kosztem |54,000. Przy 
koticu r, 12iiG, było długu fae.SOO. 

iKa. Jan Moneta, urodzony r. 1863, w GaUcyi, po 
gimnazyftinych fftudyach wBtg.pH tlo uniwersytetu 
w Krakowie, potem do semłnaryum. Studya teoii^si- 
czne dokończył w Detroit, pdzie też otrzymał świę- 
cenia. Pracował w Smartvllle. Nebr. (tom XI., atr. 
112.), potem jako profesor matematyki 1 fizyki W 
Detroit, nareszcie tu w Wtorcester dźwignął parafię 
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I tu w oaerwcu 1907. umarł przedwcześnie. Ulubio- 
Dym tematem kj, Monety jOiko kazbodzlel był stosu- 
nek między religia a patryotyzmem: dowodził świe- 
tcle, że prawdziwy katolik musi być także prawdzi- 
wym patryot^. Założył tu takie gnipę 7BS. Zwig^zku 
N. P. Popierał &prawy narodowe, 

W lipcu 1&07. na&t^pH w Worcfester ks. Piotr 
C. iReding, urodzony pod zaborem pruskim. Pierwsze 
wykształcenie tu w Ameryce odebrał, jłotem udał 
$ię do Polski dt> glmnaayumt ttastępale wrócm acy 
<Ja AmeryJii, atudyowal w kolegium St. Cbarles w 
Bllloott City, Md., i w aeminaryum w Baltimore. 
Póiniej ńluchał filozofii w Innsbruku a teolr^li w 
PropagaiLdffiie w Rzymie. Wyświęcony r. 1^00. przez 
kardynała Gibonsa, pracował przy kościele P. Maryi 
w Washington^ D. C-, I w AiŁnoudaJe, Md., a od roku 
1904- w K'Ortha;mptOQ, Maas. 



4. Parafia M. B. Bolesnej w HoJyoker TVIa&s. 
(założona r. isyc.) 

Niedaleko Cliicopee, w tymsamym powiecie 
Hampden, w mieście Kolyoke znajduje aię kościół 
polski, przy którym proboszczem bjł od roku I8!ł7, 
do roku iSoa. k3, A. M. Sikorski. Roku 1903. kolonia 
polaka w Holyoke liczyła przeszło 1,100 osób, 

tto listopada roku 1901., tutejsi Polacy dzleria- 
wili ko&ciÓl (dolny) ir.landaki, dopóki ule ukończyli 
swego własnego kościoła pod wezw. MatJil Boskiej 
Boleanej. kosztem |23,000. za staraniem dzielnego 
Iimotioszcza ks, Sikorakiego. 

Ks. Antoni Marceli Sikorski urodził się r. 1837. 
w Nowo^fidkii, w Królestwie. Po ukof^czenlu niż- 
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fizych nauik w zakładach miejscowych, Tvgtg.pil do 
szkoły wojskowej 'we AVti>3z&cb. Po wyljucbu pi^ 
wstanlA w roku 1S63., zaplaał się w szeregi po- 
wataric^e, w klćrych walczył za wolnośC ojczyzny, qż 
do pojma-nla go i osadzenia w więzieniu. S^tazany oa 
śmierć, cudem tylko UHze<H szubienicy i zogtal wy- 
słany do ciężkicłi r&bćt na Syberyę. Tam kilki lat, 
przebył, najpierw przykuły do taczki, a polem Jako 
„posieleniec". Po powrocie do kraju, petiUl obowiąz- 
ki oficyallsty w jednym z większych majq.tków pol- 
akich. Wstąpił potem do seminaryum w. Warszawie, 
Edzle ukończywszy dwuleljii kura fllozoEli i trzech- 
letni teologii, został wyświęcony w 187C. roku na 
kapłana. Jako wikary usz t>rzy kościele Przemle- 
inienia Pańskiego w "\^'arszawle, a potem na taktem 
samem stanowisku pray kolegiacie w Łowiczu, za- 
JĘ.1 się gorliwie zbawieniem nietylko powieraonycli 
Bobie dusz. ale i opuazczonych, a prwez mosliali 
prześladowanych na Podlasiu Unitów. Prztji KTlku 
lat, po całodziennej, ciężkiej pracy, w Mcznej pa- 
rafii, przehrawszy się za kupca ?*bożowegq. udawał 
Rtę w nocy do odJudnych na Podlasiu mleJBC i tam 
w lasach* stodołach 1 pieczarach, aetkom biednych 
"UnitOw, war&d kicana i niewygód, udzielał św. Sa- 
kramentów, niebiorcc za to żadnego wynagrodzenia. 
Gdy widział, że sam nie podoła zadoaCuczym^ po- 
trzebie duchownej Unitów polaskich. sprowadził so- 
bie do pomocy mifiyonarzy z zagranicy, którzy z 
wlelkiem poświęceniem się tam pracowali. Pra^n^ł 
nawet ustanofwić atał^ misyę dla Podlasia i w tym 
celu udał się wła&nym koSEtem do Rzymu, lecz ro- 
kowania podówczas Stolicy Apostolskiej z rządem 
toeyjaklm, przeszkodziły utworaeniii tejze misyl. 
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Czujne oko policyi rosyjflKiej, wyśledziło mtsyo 
[Łart4lt3< cjzla-łalnosć ka. SfkorBklęgo. ZostAł on aresz- 
towany i osadzony w łjytadeli warazawsklej, gdałe 
przea 2 lata eierplal najatraiłzniejsze kaLusae. 

Wysiany następnie na doźywoLnle wygnanie do 
Smoleńska, zdołał QinUng.ć do Galicyi i tao w Jaz- 
lowcu przez 11. mler^iccy pełnił obowią-aki kapelana 
u Sióstr Niepokalanego Poczęcia N. P. M. W roku 
IS&I, koBzŁem Propagandy w iRzymie, przybył da A- 
merykl 

Tu był najpierw prabo&zcaem w Jmictli>u. Wis. 
przez ośm rni&aiccy, ]X)tetii na lakiem samein a ta- 
no wlskłi przez rok w La iSaJle, ll]., a naalępnle w 
Peru, Ill.j pTzez 4 lata, a o^tatecEnle w Holyoke. 
MaAfl.» przez € lat z gór^. TlmArl tu w aarm^ Wielka- 
noc 13. kwietnia roku l&oa. 

Zwłoki zmarłego kapłana patryoty przewieziono 
do Krakowa w Galicj'1 I tam według życzenia nie- 
bosKCzyka, pochowano na tej drogiej ziemi polskiej, 
kfcórą, on tak za źyela ukoebał 1 za któr^ walczył- 

Po amJercl ks. Slltor*kregO' Holyoke powierzaao 
OO. Franciazkanom z Chiconee, mianowicie ks, St* 
Taraowakiemu, O. M, C. 

W Holyoke bawił tei Jakiś czas nJezaleany ks. 
Dynia, ale nie znalazł tu odpowiedniego gruntu. 



« 



5. Polacy w Palmer, Mas8» 



Polacy w PaJmer, w tytn.saniym powiecie Hamp- 
den, także roku 1902. organizuje się fr paraf^ę^ za 
inioyatyw^ ks. Bójnowskiego. 
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6. Parafia ^ Piotra i Paw4« w Tnr*« R)v«n» MaM^ 

Pierwszy probo^ci niliLnoWMi^y n>ku \^\y'i. pob 
eki ksiądz W. L^ai. Tbr«! Riv*rs \^iy w tKiwl^clc^ 



7. PArafia *w. Trójcy w Wołtfiold. M«W. 
(laloiona r. LS02.1 

W We«tfle]d, powiat Hainpilen, mlmtU* ilu*ti 
Polalców 1 LitwlJiów. W roku 11102. pIwko }m\ K 
Seinłbocld, że zakłada się tairi nuwu jiurtiThi j»oliikH, 
ało br&k Isslędia. 

Jakoż r 1903, e DaleUletro Zucltoilii priyliyl tu 
ks. Władysław Przybylski, k((Jry tlla imrarU wJol* 
zdziałał i pracował ai {\o wyUiicIiii rowiiliw-yl niko 
190G., kiedy jsler rz^dtfw i)rRtiii/,i>ilł w rciee Ich, I" ritn- 
ciazka Schnyder, M. S. St^ tu Mty,i!ii.' Ti»wiŁn«yiłl Wrt, 
Jak srupa 581. Zwl^jlku N- P.. Kćlko Ośwlaly lUl. 



8r Parafia &w. St^nlilawa w Adamt^ Mi 
UałoJiotia r. IDUZ.) 



W Adama, powiat B«rk«lilre, ml«iistkiiłiL Hporu 
gromada Folah4w< łtca^ca około {.ZRO {tij««. T*ri 
wielu slaranlaclł, xH.l)ltJKat!li ] U^^^|)(^^fM'-h tilwkiip ); 
wielka bled^ pt>/.woIlł Itii zaktiul^ Krutit pod hijAt^lOI. 
Cfiż im Jednak i>n tym j<runcrtt% l[|f>rjy hlMkiip eiIh 
ctice im daó kalędiia, a^>y xorKatib.nwn/: parafię 

Atoli w maju roku 1902, plMKy nttiraity}: „Fonia- 



I 
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BO do bińkupa delegatów J w 4 dni po powTo- 
cte delegacyi przyjechał tu przysłany przez biskupa 
ksiądz palskl... . PolaikOw jest tu 1.500 osób nie m6- 
łdą£ o dzieciach poniżej lat 15- Kolekta na fcościł5l 
i szkolę trwa już od lat caterecli. Czy^atych pieniędzy 
mamy $4,000 i ^lac wartości fi, 500." 

Wspomniany ksi^z tiolskl to ks. Maryan Ko- 
pytkiewlcz, znany nam już i PennsyWanli. Zakupił 
oa piękny plac pod kościół za |15,000, na rogu 
Summer i Hoosac ulic. Tymczasem Polacy modlili 
się w starym francuskim kościele. Nlebawesm stan^,! 
kośclót polski, kosztem (55,000. 2a monarctilcanycti 
rządów ks. M. Kopyliklewic^a 34. wrześmla 1906. wy 
buchla rewolucya, którą poHcyancŁ palkami uśmie- 
rzyć mu-slell Powstał leż kości6ł ..polako-narodowy" 
TV Adams. 



1 



9. Parafia Św. Jana Kantfigo w Northannpłonj Mass. 
(założona r lfl03.) 

W pott'iecie HaraipBhire. Od niar<^a 1904. do lip- 
ca 1907- probtMzczem hyl tu ks. Piotr C. RedJng, 



10. Parafia P. Maryi w Ware, Ma as. 

(nałożona r. 1904.) 



Powiat Ham[łahlre. Probos^ozem ks. Fr. Fuk, M. 
S„ Szwajcar a zakonu ,, Ojców La Sallette." Zbudo- 
wano iK>lski kościół z czerwonej cegły, C0xl30 stóp, 
z wieżę, 130 stóp, kosztem 537,000, Poświęcenie tego 
kościoła odbyło się 8. września 1907. KoJonla tutej- 
Bza r. 1907. liczyła 1,300 głów. Pra-wie WBayecy pc 
chodzą z pod zaboru auBtryacklego. 
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11. Patafta potska w Emthampton, Maia« 

Polacy tu zamfASzkalt, ju£ od dtu:ij^Kt>g(> ctaau, 
:Aorgaai2Qwali stc w ^ifiraft^^ lecK i>omłiii4i shLrnA U 
biskupa, ksipdjsa polskiego truiiao Im di>^ltić, Opti- 

tiuje przeciw polskiej paraHl katody, irlaiittikln |>0' 
uieważ z PolakOw ma Etiat^Bne* dochody. 

Polacy sprzykrzyli Boble to cHuk1« ooKtłUlwiiriUi 
polskiego ksi^lza, poslanowili weiwat^ kai^d^tL \\Uv 
zależnego. Nie w^^^zyBcy jodnak, IdC^til^Je tu ffrup« 
717. Związku Narodowemu FoUklegu. 



12. y\ fssy a pol »ka w Lud I ow, M»%t, 

Powiat Hampden. JJojeżdżaj^ tu 00. KrftncEaK* 
kanie z Chicopee. Już roku 1302. liylo tu 2,000 Pola- 
ków, faLnleje lu Owarily* KoiIcIubkUI. 

W tytuże powiecie jest mtsya w Indian Orohard, 
dukg,d także OO. FraaclsKkante doJełil^aJOn. 



13. Inne oazy polikl« i^: 

a) w Thorndykt, powiat Hampden, zoriEanizo- 
wani w Tow. św, Józefa.: 

b) w Bonclsville, Polacy twoi'^^ Tow. M» B* 
Częstochowskiej; pracuje w fabryce płótna. Dojei* 
dża tu kijl^dz z Three RIrers, W Thrb* lllv&rł(, 
Thorndyke I Bondsyille — w tycJi trzfłch folejucowo- 
ściach, oddalony^rh otl alebie d!o o cało 2 mUm, roku 
1902. mieszkało 1,500 Polaków, jioKbawkmych pol- 
skiego kapłana. Jiiż od rokti 1X'JH. ttaraJI nic o pol- 
skiego księdza. Ze 20 razy byli, czy to 04obL^|o. czy 
tet listownie z^lasKali »lę do biskupa w Sprth^leM, 
prowąc go o kAiędzA. lecs nadaremno. Pla braku 
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opieki duchownej, umarło 10 osób pólskicli bez księ- 
dza, dzieci wyrastały bez religii. 

c) w We«t Warren, powiat Worcester, Tow. 
Św. Michała; 

d) w Pittefield, powiat Berkshire, grupa 661. 
Związku Narodowego Polskiego. 

e) w Gardner, powiat Worcester, grupa 716. 
Związku Nar. Pol. 

f) w Southampton, gr. 674. Zw. N. P. 

g) w Clinton, pow. Worcester, gr. 892. Z. N. P. 

h) w Turner Falls, pow. Franklin, od lat kil- 
kunastu mieszka prtzeszło tysiąc Polaków; w roku 
1907. zorganizowali „Czytelnię Narodową Polską", 
im. Kościuszki. 

i) w Millville, pow. Worcester, spora liczba Po- 
laków pracujących głównie we fabryce obuwia. 



III.) POLACY W DYECEZYl FALL RIVER. 



Ta -dyccezya istnieje dopiero od 12. marca 1904. 
Pierwszym jej biskupem był Wilhelm Stang, 1904 — 
1907. 

1. Parafia Św. Stanisława w FatI Riv«r, Mass. 
(założona r. 1897.) 

Na południowym cyplu Stanu Massachusetts, 

w powiecie Bristol graniczącym ze Stanem Rhode 

IsJanć, rozsiane są Jiczne osady poUWe -w Q.\iTę\i\ft 

dawnej dyecezyi Providence, z MÓrel to\łu "V^^^- 

wykroJoBo novłą. dyecezyę Fali KiveT iUt^erornepŁ- 

»ts). Polacy tu nie mieli do ro\ŁU IS^l- ^^^^ł'^^*^ 
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Itaię^sa, Wsłsutek tego, zJe aaczęlo się bardzo -sze- 
Tzy£, wielu z Polaków umarło bef! zaopatrzenia na 
drogę wlecznuści, dodać dp ttga należy, że niezależ- 
ni księża do ziego się wielce przyczynilt, 

■BJahup Harłiljis c^c^c złemu zaradŁlC, dal we- 
dług życzenia dobrych Polaków polsltiego księdza, 
a tym byl k?;, Pawet Guzik. Wspomniany kapłan za- 
j^t się gorliwie swenii owieczkami, dokańtzył budo- 
wy kościoła poiskiego, przyozdtibH go o ile mfigi i 
zaczai pracować dla PoiakOw. Po kliku tygodnlacli 
dowiedział się Bi^tkup, że niektórzy Polacy obrali so- 
bie liomHet elożony a 12 czloników i cbcIeU rządzić 
fiamd kościołem, nie pytając $1$ o to ani księdza 
proboazcza, ani IBiskupa; dla tego biskti-p -przy-byt 
sam do Fali River, 1 powiedział, że na takie warunki 
nie może zgodzić aic j księdza weźmie. 

iSkończylo się na tera, iż BiakuK przybył z ks, 
dziekanem Jus do lis. Guzika dnia S. listopada, za- 
brał z koścloia postatel (relikwie) klelicli konsekro- 
wany 1 olej Św., a l£s. Guzika pLsm^m Bwojem mia- 
nował proboszczem, dla wszystkicłi Polaków do- 
brych w swojej dyecezyl, jak Fal: B-iver, Warren, 
N^w Bedford, Tacnton l Providence. 

W parafii św. Stanisława B* 1 M* we Fali Iliver, 
Masa., rządził do roku 1902, jako proboaacz ks- P, 
Guzik. Parafia UczyJa około 200 rodzin. W marcu 
roku 1902, bl&kup z Provld&nce udał się do OO- 
Zmartwychwstańców w Chicago z prośbą, o nadesła- 
nie księdza dla osieroconej parafii w Fali Rly^er t 
dnia 2ł). marca roku 1902. wyjecliał tam ks. Józef 
Ziem-ba, C- R., jako Łymcaasowy zastępca probosz- 
cza. Po paru atoli mieal^acb OO, ZmartwychwRtań- 
cy opuścić musieli te^n po&terunek, gdyż Przejrzane 
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Ustawy zakonne ate pozwaJajc im nowego doinu za- 
kładać, jeśli nie ma priyaajniDlej sześciu k&igKy, 
ls'astg,i)ii tu ks. PJotr Baiińskl. 

Roltu 1902. istniała w Fali River także niezalea- 
na gniiaa poiska, uznaj;^ca juryadykci'? Kozłowskie- 
go z Chicago. Pryczereitn L. BłażuwskL 

Za rządów ks. Basiusitieso gLaiicla r. 19i>5. szko- 
lą i dom dla sióstr. Od roku 190G. ucztj. 4 HH. Fell- 
cyaoki 250 dzieci. ^ 

Kolonia w Fali Hiver r. ISOG, wzrosła do 2^000 
Polaków. 



2. Parafia M. B, Nieust. Pomocy w New Bedford, 

Ualożona i, 1202.) 

Tutejsza kolonia polska Uczy przeszło 100 ro- 
dziB, ogółom około SOU duńii, z pofl wszyalliica trzbch 
zaborów, Najwi^iisz^ jednak, iiczbę Btaiiowl^ rodacy 
z Gallcyi, Istnieje tu tjlblioteka, założona roku 1899, 
wartości $500. Jest też tu grupa 5oti, Zwiąaku Naro- 
dowego Polskiego i Związku Młodzieży Polskiej. 

Parana powsłala tu r. 1903. Proboszczem ks, S. 
A. Uraifiski, któremu otl roku 190G. asystuje ka. M, 
Duda. 



I 



3. Missya polska w Taunton, MasA. 

(założona r, 1907.) 

W Tannton I w okolicajaycb miasteczkach; Ea&t 
rauntorir Weler Villageł Wittenton, — r. l&OT. byto 
około lOOt} Polaków. Zorganizowana Zwig^zek Mło- 
dzieży, Prcaybyl hal^dz i wj-najęto halę do odprawia- 
nia nabożetetw. 
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B.) POLACY W RHODE ISLAND. 



Nazwa „Rbode laland" pocliocizi oa wyspy Rlio- 
dus w Morzu śródaiemnem. Pierwaz^ osadę Provl- 
dence założył Ruger WilUamg z towarzyazaiui, fctfi- 
rych Purytanie wypędzili z Masaacbiiselts. Stan 
Rhorte Islant) należy Jo 13 Pierwotnych Stanów 
ZjedtioczDOych. Jejłt Dajiuniejazy ze wszyatiticli Sta- 
nów^ ma bowiem tylko 1^350 mil kwadratowych, li- 
czy 43S,5»ij mieszkańców, między tymi 20U.0OO kato- 
liltflw, a 20,500 Polaków. W Stanie Rhode Island, 
podług urzęLlowego cenzusu z roku 1900.. byio IM2 
OB6b „urodzonych w Polsce.*' Zwig.zek Nar. PoL li- 
czył tu roku 1&02, 72 awii^KiiowcOw. Dyecezya Provi' 
dence (ProYirientiensia) zalożcna roku 1S72. obejmu- 
je od roku 1904. lylTia Stan Rhode Island. hicrw- 
szym biskupem tej ilyecczyi był (1S72 — SC.) Tomasz 
Hendrickeii ; drugim od roku 1887. jest Mateusz 
Harlviii3, Ale oto parafie 1 osady polskie w jego 
dy&cezyi: 

1. Parafia Sw. Wojciecha w Provldence, R* U 
(salożona r. 1900,) 



Była tu (r. 1300.) spora liczba — około 200 fa^ 
mllJl — Polaków, Litwinów 1 Rudiaów, pracujących 
przeważnie we fabrykach tkackich. 

Oti raku 1900. majg. własiieE;o polskiego księdza, 
którego im błskitp Harkina sprowadził do katedry. 
Odprawia! flla Polaltów pocag.tkowa nabożeństwa w 
beEm&ncle pod Itatedrc. Potetn zakupiono stary ko^ 
Scićl 1 plac od Witłcbfiw. Kościói ten przeprowadzo- 
no i poświęcona 3. lutego r. 1903, W tymże roku 



— 134 — 



1902. Ilcz-bfi du3z poi$}cich -wzrosła tu do 2,000; Ka- 
kmplony ko&ciól okazał się sa maiym. 



2^ Parafia fiw. Stanisława w Woorisockctr R» ■< 
(Katoaona r. 1905.) 

Założycielem i .proboszczem Ita, Tomasz Moryi^. 
przybyły tu z Baltimore. Jui r. 1900. było tu Tow. 
Św. Stanisława B. i M. Jest ! grupa 665. Zwią.»T;u 
Narodowego Poisltiego. 

Energia 1(S. Morysa dźwignęła tu piękny drew* 
niany kościół który poświęcono 17, grudnia 19^>G. 
Grunt pod liośclćl kosztował HCOOO, Jest tu do 1.000 
PolAkaw, KorganiiowajiyctL w rńżne towarzystwa. 



3, Parafia M. B. CzęstociiowskleJ w Qu1dn«ck, R. 1. 
(założona r. 1906.) 

Powiat Kent. Proboszczem był najpierw ks. 
Franciszek Kluger, a od roku 1906. ka. Jan Ma- 
ryański. 



4. Parafia fiw. J6zefa w Central Fails, R* I. 
(założona r. 1906.) 

Powiat Provideiice. Proboazczem ka. iPrancl- 
saelt Kluger. Je&t tu grupa 677. Zw, N- P- 



5. Inne oazy polakłe są: 

a) w Manville, po w. Proyidence; 

b) w Ollneyyille, grupa 251, Zw. N. P. 

c) w Pawtueket. 
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CO POLACY W CONNECTICUT. 



Indyański wyraz .jConnecbicut" oznacza tyle co 
.^nad lUnsą. rzeką,", litóra płynie "środkiem S^aIltl. 
Pierwsze osady założone tii przez wyrzutków z 
Maasftcliuaetta, w lata-ch ie'32— 36. Connecllcut na- 
leży do 13 Plerwotnycli SŁanńw Zjednocaonych- 
Stan bogaty w farmy, Icopalnie i fabryki. Ma obliza- 
ni 4^fi90 mil kwadr., liczy 9SS.355 miesj;itańt;ów, mię- 
dzy tymi 270,000 katolik^Sw, a 6t>,000 Polakó-fr. Urzę- 
dowy cenzus z roku 1900. liczy w ConiiecŁJciit 10,- 
t)9S Qs&h j.yrodatinycli w Polsce" (a w Massachu- 
setts dru^e tyle, bo 21,503!) 2w1$zek Narodowy 
Polslti liczył tu roku 1902. — 817 członków. 

Na małem lem ^tositnkawo teryloryum roŁSia- 
nycłi jest osad palskicb prawie tyle, co gwiazd na 
niebie. Znany cl: nam osad iłolakich w Connecticut 
Jest około 50, ktdre w dalszym ciągu tyctj dziejów 
opiszemy lub przynajmniej wyliczymy. 

Od roku 1902. do ]90r>. liczba parafii 1 kaięży 
polskich w Connecticut potroiła &If. 

Ś^ady oaad polsldch w Connecticut znajdujemy 
już roku 187^^, a nawRt r. ISeo. lecz parafie poleltie 
zaczęiy się tworzyć dopiero od roku 1892. Dyecezya 
w Conn&cticut iest jedna, Hartforiizka (Hartfordle- 
usis). tak rozległa iak Stan. utworzona w tym- 
samym r. 1S43. co mllwaucka. Pierwszym biskupem 
Hartfordzkim byl (lS44-^49) William Tylerj drugim 
(1&50 — 5G> Bernard 0'Reilly, który utonął na morzu; 
trzecim C1S5S— 74.) P. P. Farland; czwartym (1676— 
73.) Tomasz Galberry; pi^tyra (1S79 — 93) Wawrzy- 
niec McMahou; szóstym wreszcie od roku 1894. jest 
Michał Tierne-y. Ale oto parafie i osady polskie w 
tej dyeceayi. 
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^^^^^l' Parafia flw. Stanisława B, i M. w McHdeu, Cortn< 

^H (zfŁlożona r. 1S9Z.) 

^H Najstarsza w Stamie Connecticut parafia polaka 
^H Jest w mieście Morldeń. w powiecie New Haveii. 
^H Kamień węgielny pod tutejszy liościói polski poświę- 
^H eona dnia 30. października r. 1S92., za Ics. A. Klawi- 


!■ 


^B 




^ 






Wk 


m 


^^^ mm 


I 


Ke. Józef H. Culkowski. Meriden. Cann, 


L 


ra. Potem tg. parafia zawiadywali zacni kapłani: 

tg. dr. Tomasz Mi^icki^ uaatfpnie ks. T. Have, a po 
ym ks. Kazimierz Kucharski, Tea ostatni urodail się 
'olvU 18(13. we Waraxawie, we Waratawgklem wy> 
iwtętony, robiq.c wycieczki misyjne, chrzcił unitOw, 
iluby im dawał \ dlatego, ścigany przez rzĘ.d moa- 
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kiewaki, uciekać musiał za granicę. Do AmerylcI 
przyliyl w roku 1S89. Pochodzi ze szlacheckiej ta- 
dżiny. Umarł d. S, września r. 1904. 

Roku 1901. po nletiriałych prdbacti Tfolonlzacyj- 
n>*ch w Stanach [d:iho 1 Utah, ks. Michał Miklasicew- 
ski, rodein z ]>oi] Sanoka w Galicyi przyszedł tu na 
dalet?i WschOd I obją! tę parafię w Meriden; ale już 
2. kwietDia r. 1902. wyjechał atarl do rpptihliki Gua 
temalj w Centralnej Ameryce. \ibih_m1~l V 

Dnia n. marca 1902. protioszczeni wTETeriden 
atal ks. .Fćzef Culkowski, wyświęcony 2, lipca 1S99. 
Urodził aic roku ]^7G, w RogoiSnlG w Poznaiiikiein. 
do Ameryki przybył rtrku 1SS2. atudyowal w jezuic- 
kim koUegiiim św. Kanizego w Buffalo 1 w semma- 
ryiim polsklem w Detroit. 

Roku 190G, nastąpił ks. Jan Ceppa, za którego G. 
października 1907. położono kamień węgielny pod 
nowy koBclól. 

W szkole r. 1907, IwCch nauczycieli świeckich 
uczyło 13D (jzleci. 




Z. Parafia Sw. Stanisława w New Haven, Conn. 
(ziiłożona w r. 1902.) 



W tym samym powlecte New Haven, w mieście 
New Haven. nad portem zwanym także New Haven 
osada polska datuje się już od roku 1SG0., lecz do- 
piero od roku 1S99. WBrogla liczebnie. Polacy zorga- 
nizowali najpierw trzy towarzystwa : dwie grupy 
Związku N. P., nr. 233 1 432., oraz kościelne Towa- 
rzystwo św, Stanisława B. \ U,» Wt^^t, S^&^-a tiuOi\\t-ł.- 
nlejBz^ nfljwic1i.5zą, odgrywaAo to\s. "Ł "to.-^^^^^^^^^ 
ŚW. SffjiiJsJawa wykluła %\^ Ta>'*^ ^^.^'^T'^^^ ^^t^«ł-3 
Po aiu-sich staraniach \>VaV.M^ waT^^o^^'^'*^^ 
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naznaczy! księdza, który tu z Hartford dojeidiaŁ 
praea feilha miesięcy. Wreszcie od Nowega Roku 
1902, kg. Staiiisła-w Musiał przybył z Hartford i na 
stale tu osiadł jako proboszcz uowej parafii polskiej 
w New Haven. Na wia:J.nę roku 1902. zebrano około 
S3.000 i ziiecyduwano alc na kupno starego kościoła 
włoskiego za JS.OOO i dano jpź $100 zarłatku; lecŁ po 
głębszym namyśle przekonano sjc, że reperacye ko- 
sztowałyby zbyt wiele. Tymczasowo (roku 1902) Po- 
lacy moiiltli aic w hali niemieckiej. Parafia polska w 
New Haven r. 1902. liczyła liliełko KHK) dus?. I rozwi- 
jała się pomaiu. ale dobrze pod troskUweni otiem 
zacnego probo-^zcza, 

Prołiasstcit ks. Shinislaw Musiel był wyświęcony 
29. czerwca 1S97. Jest rodem ze w^I Janków Przy' 
gocki w Poztiań.sklem. 

Atoli r. 1903. parafię tę objęli zakonnicy C. M. 
ks* Jerzy Głogowaki, C. M., proboBzci^H któremu do 
boku stall: ks. Franciszek Trawniczek, C. M. i ke. 
Paweł Waszlie C, M. (do r. 1&05.) ; od r. 1905. ks. 
Maksymilian SotLysek, C. M. 

"W tymże powiecie New Haven sę. jesKcae dwie 
parafie: Union City i Derby. 



3. Parafia Św. Jadwigi w Union City, Conn. 

(nałożona r 1902.) 
W Union City pod koniec lipca r. 1902 założono 
parafię M. Boskiej Częstochowskiej. Pro^boazczem ks. 
Ignacy Maciejewski. 



4. Parafia Św. Michała w Dtrhy, Cann. 

(założona r. ia06.^ 
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Itpca, 1905. We września 190S. wynajęto halę» w ktfi- 
rej nabożeństwa odprawiano aż do Bożego Nar. l^OC. 
W listopadzie r. 1905. proboszczem zoatal ks. Stani- 
sław KomiecKny* C. M.,; po nim r. 1900. nastąpił ke, 
Pawe! Waszke, C. M.» za Którego 4. Hpca 1907. po- 
święcono nowy liośelóh Jts. Wariakemu od ratu 
190G. do boliu stoi ks, Hugo Dylla C. M. 



5. Inne osady w powiecie New Haven, Cann. 

"W obrębie tegoa powiatu New Hav*i:i znajiiiij^ 
się jeszczG oi^ady polskie: w Branford» niedaleko za-^ 

toki; clalej na północ po drodze do Merideii jest 
Wiailingford, fidzte są. grupy &1S. i 807. Związku N. P. 

"W Naugatuck, grjpa 42^ Zw. N. P, 

W Ansonli Polacy należy do mieszanej parafii 
Sś. Piotm i Pawia, której przewodniczy! jaka pa- 
stera ka, Antoni BonczewskL 

Nieco na pfilnoc, w Watepburyf jest także kilka- 
dziesiąt familii polfiklcłi. ktćre niezawodnie należy 
do tutejszego litewskiego kościoła św. Jozefa, gdzie 
proboszczem jest ks. Piotr Sawmaaltls.. 



6.. Parafia Najsi Serca Jezusa w New Brltain, Conn. 
(założona n 1894,) 

W samem centrum Stanu Connecticut kiikana- 
ścle mil na północ oi Meriden, leży w powiecie 
Hartford miasto New BrLtain, w którem kwitnie 
polaka parafia pol wezwaniem Najśw, Serca Jezu- 
sowego. 

W kilkanaście mil stĘ4 odległem Meriden. obj^ł 
w czerwcu roka 1894, duszpasterstwo w tamtejszej 
parafii św, Stanisława kg, dr. Tomasz Misicki, ro- 
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detn z Gitlicyl, i z Merlden prŁybywal eo uieitaielę 
za ofiłatę roczną |500 a^ mszg, do New Britain. 
Wtedy pomyślano naprawdę o założeniu polskiej pa- 
rafii pod wezw, Św. Kaairaipraa Królewicza 1 aorga- 
nizowala 3l@ korporacya^ zatwlenizona 14 iiscnpaLla 
ISJU. przez rząd stanowy. 

Dnia £7. Atycztila roku 1S&5. "ks. dr. Mlsickiemu 
w Meriden przysłano do pomocy nowowyświ^coaego 
(20 gtycziiJa 1S95.) >caplaiia, ks, Lueyana Bójiiowskie- 
ga, ur. r. 1SC7. rotlem z o^ady :świeTzbowa z Gro- 
dzieńakJej gubernli powiatu Sokolskiego, parafii Dą- 
browskiej, byłego ucznia seminarj^um pfłlakiega w 
Detroit, Mich. 

Zara?: przy zorganizowaniu się parafii w New 
Brlta^n powstały wielkie nleporozcmienia. Przyczyną, 
było: parafianie rozrziiteni byli po calem nalastecz- 
kn. Każdy chcinl mieć kosciCt przeil swoim (łamem. 
Utworzyły się t3wa stronnictwa, na dwóch przeciwie- 
głych kraflcaeli miasta. Katde ci^gnęJo w swoj^ 
stronę. Ks. dr. Miaieki nie mćgł poj^odzić zwaśnio- 
nych 9tron» a gdy kupił i^lac przy ulicy GT0ve, wte- 
dy i dnig-a strona kupiła plac przy ulicy Clieatnul 1 
sprowadziła sobie w iipcu roku 1S95. niby to księdza 
w asoMe oslawlonegn org;anl3Łj' Stefana Kamińskie- 
go, znanego z awantur w Omahu, Nebr. i Bnifalo. 
N. Y., który odprawiał im tu nabożeństwa w liall 
przy ułtcy Church. Powstał kościół niezależny. 

We wrześniu 1895. na miejsce ks. dr, Mialckie- 
go był do New BriUiin posiany ks. Łucyan Bńjnow- 
aki z BrldgBport, Conn., gdzte zajmował miejsce ks. 
JóKPfa Formanka od 30. maja do 10. września 1S95. 
Za Jego przybyciem P. Bfig szczęśliwie, pokiero- 
wał sprawami parafialnemi, tak, że Stefan Kamiń- 
ski wkrfitce Juz w październiku tegoż roku 1S95. za- 
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nlechal wyprawlacla szopek i wynióal sJę z New BrI' 
tain do Freeland, Pa, Plac przy ulicy Grove (kuplo- 
ny przez ks. dr. Misiekiflgo) Jako nlezdŁtny pod kO' 
ściół rozegrano na loteryi fantowej. Plac przy iiUcy 
Cbestnut zatrzytiia!t niezależni, lUórych [lOKOstało 30 
cisŃb. Dobrzy zas paraffatiie i:i. paidź. 1S05 zgoiIsciU 
Bic kupić tit]vt-y plac na ulicy Orange, 247x2G1 stńoi, 
1 biKlownt' knńcićl pod weaw. Serca Jezusowego. 
Wtedy upadli niezależni, a wraz z nimi upadto I 
Towarzystwo św. Mlł^hala Arch. z którego dobrzy 
występowali^ a tjlko kilkunastu pozoatalo. 

Dnia 4. paźdaierntlta 189G. odbyła się uraczy- 
stośt poświecenia nowego k&śclola. 

■Frzy zaloaeniy parafii było blisko 7ft0 głów, xaś 
r. iflOO. parafia liczyła s: Ęrtr^ e dziećmi 1,700 głflw. 
A choć kościół ze wszystkiem kogzLował z g^r^ 125,- 
000, tQ r 1900. parafia, dzięki umiejętnej gospodarce 
ks, Lucyaou, ale miała ani centa dlu^u. 

Ks. proboszczowi Lucyanowi Bojnownkleniu, 
ktfirego zdrowie Jeat w^tł&m, pomacali kolejno na- 
stępujący kapłaai: ad 22, czerw, do 30. wr^eń. 1SI>7' 
kft. W)ady>>itaw Ktaletewicz, 2 Catlcyi, króry doje^ 
dźa.L (lo FoIakAw w Hartford 1 LJtwJnoRi w New Drl* 
laln odprawiał saitię: nłe m^ifi^c dottafl probostwa 
opD^clI Amerrkf 1 zoitat kAiKlaiiem (i\». e^m\Krmntftw 
w Hambttrgu. Od 16. Upca do 27. »lfirpn)a \^*//b. kN, 
J^z^f Catk44r«ki rodetn z P^nań^klf^co: od 7. jiru- 
dnja 19tf9, dp 30, c^rw. 1^01 kj*. F^rAiiHA/Ak Wf- 
fifiynowłJtJ. roflem 2 Krakowa, llfi;4ł/rp r»'t Uf, fłftl*j 
mmaiEal łu. fit&lnowikUma, kn. Wła^^ft^^w fUkoW' 
ald, Toden z ^atath^i^wa, od H. «r^4nfa 4n t$, 
IMU fctArr il^ pTK^fllf^*! *lt fk* Ma]*'** 
Od £. 4o Tf. wrz«^(A >#Alv biifrlt rn k«. NP 

cbai MikUit2.cvfkl {r«d*M « poś Um^A % Ml^^ 
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znany nam juz z Wlaconsinu i Idaho; potem o<l C 
stycznia do 12. marca 1902. hs. Jan Ambot, rodem 
z Kowna, z Litwy ; nareszcie od 11. lipca do Bier- 
pnia r. 190:2. k:^, Edward Umiński, rodera z Kongre- 
sów ki, z powodu którego ks. BOjnaw-^kl doznał nie- 
przyjemności od nielcIOryct parafian, 

Dzieci r. 1S9(>. było w sKkoIe 40, a r. 1902. jui 150. 
Parafia składa się z Polaków przeważnie z Kon- 
gres6wlłi (cztery siódme), z G-allcyl dwie aiódme, z 
PoznaiiKki^go 1 eiódma. Wlazyatkicli familii poislticli 
roku 1902. było około SOO, kawalerów blisko 700. 
paBiea t e;órą, aSO, dzieci blisko 500. 

W roliti !90fi. w azkole uczyło 7 nauezycieU 
świeckich około 500 lisiieci. 

Dnia 15. sierpnia 1904. ks, Bójnowsk! dla tiied- 
nych sierot palskicti otworzył Ochronl<f N. Maryi P. 
Raźanostocl<i«J, kWr^ objęły polskie 33. Bernardyn- 
ki z Krakowa, 21 października, 1&06 . 



7, Parafia 6fl. Cyryla t lyieiodego w Hartford, Conn. 

{założona r. 1902.) 



Polonia w samym Hartford, stolicy biaknplej, 
nad rzek^ Connecticut, jeiłt starej daty. Jan Ba- 
rzyńskł* aporzcrtzaj^c w roku 1875. listę kaianii pol- 
skich, umieszcza na niej także ten Hnrtford^ Conn. 

Nareszcie dnia S. stycznia 1902, JJoi^gan tao wała 
się poi-^ka parafia w Hartford, pod weawaniem śś. 
Cyryla I Metodego, kt.órg. obją.ł ks. SUnisiaw Lozo- 
wski, wyświęcony 21 grudnia 1901. ^ rodem z Oatrów- 
ca z Kongre^iówki. Parafia liczy przeszło 1000 duaz 
i rozwija się snakomicie. W jeaieni roku 1902. roapo- 
caęto budowę kościoła z cegły i kamienia w styiu 
gotyckim^ lOOsSO st6p. 
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W szkole od rokw 1904. ucz^ SS. Pelicyankl (4) 
okoJo IGO dzŁecl. 



B. Inne osady w powiecie Haftford, Conn. 

Oprócz New Britain i Hartford, jeszcze liczno 
inne ouzy ^lolskle znn^duj^ się w granicach tegoi 
powiatu Hartford. I tak tia północ od miasta Hart- 
ford, nad brzegami rzpki Caniiecticiit, Iśwllnij, oa^y 
jiolslęie w Windsor, Poąuonock, Windsor LocKi i 
Suffiefd; dalej od wscUodu East Hartford, Manchea' 
ter i South Manchester; od i>achod[i CoMlnsvl1le, 
giJzie gi-npa 3G3 Z. N. F. 

W okolicy zaś miasta New Brilain znaJ:luJo alę 
duża plejada osad polskich w Glaatonbury, gd7'le gr. 
724 Zw, N. P. East Berlin, douthlngton, Plalnvlll«r 
Bristol lid. 



&. Parafia M+ B. Częstochowskiej w MldcJIetown, 
Qonr\. 

(założoEia r, 1902,) 

Z bn&gi^m i^eltl Conn^ctlf^iit poplyńiBy s P"^ 
wialu Hartford kii południowi do 9ą.8lednIeKo pn- 

wiatu MfddleHf^i. Tu nad „dliig^ rzek^" — to ho- 
wiem oznacza itirTyański wyraz „CMUTiGCticai" — 
znajdujemy nałlcptjjg,ce oftay jMjf»kltr: Mlddlttownt 
Portland. H^gganum, Moodua I Deep Rlver» 

Polacy w Middletown 1 P^iflland. dw(lł:h rilt«kD 
Siebie jmloianych miastach. fliAłrtjiyll 12, kwI^ifNla r 
19ft2, towarzystwo Aw, Ka:Elm)ii.'fj<;a, c/lonkflw 38. 
Pod kiCłiiiec Ujt/^a T«ł>4 r, lft02. Polacy w tyob blli- 



— 144 — 

boszczem najpierw był ks. Franciszek Węgrzynow- 
ski, a od roku 1904. ks. Stanisław Musleł. 

W Moodus, za staraniem ks. Bójnowsklego, ro- 
ku 1899. zakupiono książki polskie do publicznej bi- 
blioteki. 



10. Parafia Św. Józefa w Rockville, Conn. 

(założona r. 1901.) 

Na wschód od powiatu Hartford rozciąga się po- 
wiat Tołland, a w nim kwitnie oaza polska w Rock- 
yille. Polacy zamieszkali tu już od roku 1886. 

Dnia 31. grudnia 1900 r. odbył się wlec tutej- 
szych Polaków w hali Jakóba Kłochnera. na którym 
przemawiał obywatel Józef Janusik, popierając 
sprawę założenia towarzystwa. I założono towarzy- 
stwo Św. Józefa. 

Z tego towarzystwa, jak z jaja, wykłuła się 
niebawem parafia. Polacy rzymsko-katollcy zamiesz- 
kali w Rockville i okolicy zgromadzili się dnia 21. 
października 1901 roku i zorganizowali parafię pod 
imieniem Polsko-RzymsJio-Katolicka parafia iw. Jó- 
zefa w Rockville, Conn. 

Polaków w Rockville było już wtedy z górą 500. 
Niedaleko stąd jest także kolonia polska w Vemon, 
gdzie mają mlssyjny kościół Serca Jezusa. A dalej 
w następnym powiecie Windham są Polacy w 
WnUmantic, 

Proboszczem w RockviUe ieat Va. TSJa,to\ ^. 
ff^otypka, asystentem ks. Jan L.ee. 
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11. Parafia Matki B. NieustaJęccJ Pomocy w New 
Lon(Jon» Conn. 

(założona r. 1902.) 

Krańcowy powiat New London, graniczący a 
miniaiurowym stanikiem tthode lalatid, Uczy sporo 
osad polekich, jako to: New Loodon i Norwicli, 
nad Tze\i.ą, Tamiza położone; dalej Old Mystłc, Je- 
well City i Calchester. 

W mieście New London, nad ujściem r^ekl Ta- 
mizy do zatoki ^^t^ong Islaad Sound", mloszKall juz 
oddawna Polacy. W „Cazeele Polsko Katolickiej" 
JUŻ w r. 1875. znajdujemy New London, <;;oan,, na 
Uście kolonii polskich. Do roku atoli 1^02. Polacy 
flie tworzyli własnej parafii .polaklej. Dopiero w tym 
roku zorganizowali się w parafię i zaczęli się krzą- 
tać okoTo budowy kościoła. 

New London już r. 1902. blisko 800 głów pol- 
skich. Proboszczem byl ka, Stanisław Muslel. 



12. 



Parafia dw. JOzefa w Norwich, 
(zatożona r. 19Q2.) 



Conn. 



Dalej na p6hioc oi New London^ w tymże po- 
wiecie i nad tę. sanig, rzek^ Tamizą^, w Norwlch, Po- 
lacy byli już dawno duchowo zorganizowani, ale ten 
duet nie przybrał do roku 1902. widomego data — 
kościoła. Polaków w Norwich od 15. lipca r. 1897. 
obsługiwali przy irlandzkim kościele polacy kapłani: 
ks. Becker, ks. Culkowski, a w r, 1901. cnotliwy ks, 
J. Ambot, rodem z Kowna z Litwy, Było już w Nor- 
wicli z górą. BOO gMw polaklcb. 

Nareszcie ks. Jan J. Ambot został proboszczem 
Oddzielnej parafii polsldej. 
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Nie brak Polaków w Taftville, Conn. 

Z wschodnich kresów przerzućmy się teraz do 
pozostałych dwóch zachodnich powiatów: Falrfield 
I Litchfield, graniczących ze Stanem New York, 1 
zobaczmy tamtejsze oazy polskie. 



13. Parafia Sw. Michała w Bridgeport, Conn. 
(założona r. 1899.) 

Bridgeport, miasto portowe w powiecie Fair- 
fłeld, już oddawna szczyci się osadą polską. W roku 
1882. — pisze nam stamtąd ks. Witold Becker — 
przybyły trzy rodziny polskie do Bridgeportu 1 od te- 
go czasu coraz więcej przybywało Polaków. Kiedy 
ich zebrało się parę set osób w roku 1894. obrado- 
wano nad założeniem parafii l na zebraniu postano- 
wiono zbierać miesięczne kolekty po 10 centów ód 
osoby. W czasie od 1894 — 1899. złożono $2,000, za 
które kupiono lotę pod kościół. EHugo robili Polacy 
staranie u biskupa Tlerney, zanim tenże im przysłał 
duszpasterza. 

Wreszcie 26. sierpnia 1899. przybył ks. Józef 
Culkowakl 1 osiadł tu jako asystent przy słowiań- 
skim kościele św. Jana, dla potrzeb polonii w 
Brldgeiport. Mając księdza, Polacy tem więcej prag- 
nęli mieć SWÓJ własny dom Boży. Ku temu nadarzy- 
ła się dobra sposobność, bo ajryska parafia św. Ma- 
ryi miała na sprzedaż śliczny grunt z budynkami przy 
u}}cy Cburch. Na posiedzeniu 15. grudnia roku 1899. 
/postanowiono kupić ten grunt. SlaTię\a. msoŁł aa. 
$12,000. Plac już przedtem zakupiony ił^^.Q^Q, •C-^-ły- 
Jęty został przez Ajryszów za $2,500, a ^^,^Ovi m\ci\\ 
Polacy ratami spłacić. Zorganizowa-wazy bVq^ -eas^^ŁS. 
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Polacy zaciągnęli na ten cel pożyczkę w banftu na 
$S.OQO po 41^ procent. Ze szkoJy ajryBklej uraq.(lzonQ 
kościółek polski, w klórym ks. Culkowski po raz 
pierwszy odprawił mażę św. na Boże Narodzenie r. 

Ks. Culkowskl atoli byl tylko probgszczem tym- 
czasowo, dnia 29. fitycania 1900, został posJauy na 
asystenta do Norwlch, a. na jego miejsce przybył 
stamtąd k3. Witold Becker. 

Kb, Witold Becker, roj^tropny i pracowity dusz- 
pasterz, aoataŁ wyświęcony na kapłana 29. czerwca, 
1S97 rokn, Zmarł przedwcześnie, 1, Upca 1906. 

Zagarnęli po nim parafię OO. Francisakanie. Ks. 
Feliks Baran O. M, C. nastą.pil jako proboszcz. 



14* Polacy w Glenbrook i Stamfordf Conn, 

Nad koleją, nadbrzeżną,, iri^c^ z Brldgeport do 
Nowego Yorku, aą, osady polskie w GI«nbri>o-k i 
Stamf&rd, gdzie ks, Bńjnowaki — Jat pisze aam — 
dawał rodakom rady i wskazówki do Borgaaiaowanla 
Towarzystwa Jana SobteakleKO i wfltg,plenia do Zijed- 
noezenla Rzymsko-Katollckiego. 

W Stamtord są. grupy 803. I S63. Związku N. P- 

W Danbury gnipa 731. Zw, N. P. 



15. Parafia Sw. Kazimierza w TepryviilB, Conn. 
(założona r. 19D2.) 

W północnym powiecie Litckfieldj w miejscowo- 
ści Terryville> jakie 15 mil na aach6d od New Brl- 
taln, uchwalili Polacy dnia 30. maja roku 1902. przy- 
jąć Imię paraTli św. Kazimierza, bo i towarzystwo 
jest pod opieką tegoż patrona. ZakuplU dnia 5. slef' 
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pnia 1^0 Z. pod lEościól G kawaliiw gruntn, ka*d? 

50 atfip. Osób Jest tu bltako 500. 

Alfl jeszcze długo czekać mieli, zanim talakup 
Tierney księdza dał. Było już okoto 1000 duaz. Grunt 
pod kościół mieli zapłacony, a nadto (3,500 gotfiwlcl. 

Nareszcie w Kwietniu roltu IBOe. przybył plerw- 
*ty proboszcz kg. Józef M. RantszewskI, urodzony 
roltn ISSL w Detroit, wyuczony w jezuickim kolle- 
glum 1 aeminaryum w RocTiPster^ N. Y., i tamże wy- 
święcony w czerwcu 1904. Pracował by! w New Brl- 
tain, Ctoan. i w Jewett City blisko Norwicli. 

Za iego rządów stanęła murowana śwl^tyala^ 
74x65 stóp, ktfir^ poświęcono 1. września I9i)7., oraz 
plebania. 



16. Inne oazy polskie w powiecie Lltchfleld, 

Nie(3a]eko Terryy-lJle kwituie oaz& polska w 
Thomaston, dalej na północ New Hartford, ku za- 
chodowi zaś New Milford i t. d, do których od czaau 
do czasu przybywają polscy kaiłlani z obsługą, re- 
ligijna. 

W MUford grupa 734. Zw. Nar, Poł. 

W Pequabuck gr. 441- Zw. Nar. Pol. 

W Plant8ville gr. 6S4, Zw. Nar. Pol. 



POLACY W PÓŁNOCNO-WSCHODNICH STANACH 



W Stanach Yermont i New Hampabire, są,sladu- 
JłCycłi od północy z Masaacliusetta, oraz dftlej ku 
północy w krańcowym Stanie Malne, nie brak takie 
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Polaków — choć parafii polskiej rto rolŁU 1002. iad- 
a^ nie zorganlzi^walL. 

iW Stanie Vermont {,z francuskiego t,veTl'\ zie- 
lony, i „mont" sćra, znaczy: zielona góra) cenzus u- 
rzędowy z roku 1900. podaje 359 osól* »,urodzonych 
w Pol set; ", czyli podług zwykłej nas7fej racŁuby 
l,79i5 Pafaków rozrzuconych po całym SŁaale. 

W całym Stanie Yermont roku l&OC. tiyla tylko 
jedna pralla polakaj to jest: 



Parafia fiw. Stanisława w West Rutland, Vt. 
(założona r, 1904.) 

Rutland l^ży na zanhodiilej granicy Ve^iUont, 
tuż przy granicy stanu New York, pomicJzy sławny- 
m\ górami Addlroadaek.-t, a górami Washingtona. O- 
kallca górzysta, przerzynana dolinami, którymi ply- 
n4 potoki lub przebiegają, gęsto rozsiane koleje że- 
lazne. Kraj bardzo bog-aty, głównie wskutek nie- 
przebranych pokładów TnarmuTu i granitUj który sta- 
nowi główny przeniysl w Yermont. 

Kolonia polaka w West Rutland istnieje od roku 
18&0; atoli wskutek braku polskiego kaicdua, nie 
moEła odpowiednio się zarganlzowaCj więc o Pola- 
kach nie wiele co wiedziano, a oai sami z duchow- 
nemi potrzebami zmuszeni byli Lułafi się pomiędzy 
obcymi. 

Od lat trzech, gdy ks, biskup sprowadził księdza 
Polaka, sprawa kolonii polskiej waięla zupełnie in- 
ny obrót. Zorganizowano parafię, pobudowano gzkolc 
i Borganizowano kilka towarzystw. 

Proboszczem Jest ka. Walenty Michułka, który 
po ukończeniu studydw teologicznych w Kzymle, Btt 
żą.danle ks. biskupa parafię objął. Szkółka liczyła r. 
1907. 30 dzieci ale miejsca było na sto, co na jakiś 



— 150 — 

czas wystarczy. Parafia składa si^ z 1000 dusz, ale 
ka. Michulka ma pracy pod ^ostatkiem, bo odwiedza 
Polaków w »i«fm]u okolicznych miasteczkach i wio- 
ckaoh, w których od czasu do czasu misye odbywa. 
KościńŁ wystawiono kosztem $20,000 za gotówkę. 
Poświęcenie kościoła otTbjło się 30. maja 1&07. 



Polacy w BeflowB PaW^ i N. Walpole, VŁ. 

Te 3 miasteczka leż^ nad rźiek^ CaTiuectlcuŁ. 
Jest to okolica górzysta 1 jej mieszkańcy zajmują, 
się przeważnie pracą, w fabrykach. Jest tutaj polsko- 
litewskie towarzystwo bratniej pomocy pod opieka 
św. Piotra, 50ta grupa Stowarjiysaeuia Polakfiw w 
Ameryce. WyaeJ wymienione towarzystwo zorganizo- 
wane l&Ol roku liczy cztonkdw obecnie około dwii3tii> 

W Bcadsboro, Vt pracował ks. Franciasek Ko- 
ładziejf urodzony r. 1S79. w Bialobloki w Galicyi, 
wyświęcony r. 1904. we Włoszech (z Tow. Powścią- 
gliwości i Pracy kE, Markiewicza^ 

W Stanie New Hampshire (naawa od auglel- 
skiego hrabiego Harapsbire) urzędowy splg ludności 
•z roku 1900, wykazuje 364 03ól) ,,urQdaoiiych w Pol- 
sce" czyli podług zwykłej naazej Jackuby 4,^30 Po- 
laków. 

Jedna tylko parafia polska — do r. 1907. — była 
w New Hampghire, a t^ jest:- 

Parafia Sw. Jadwfgi w Manchester, U. H. 
(założona r. 1902.) 

pierwszy Polak w Manchester, N. H., osiedlił 
się roku 18S9. Przybywało icli coraz więcej* aż na 
początku T. 1902, było tu już 950 dusz polskich. Na- 
leżeli do parafii katedralnej. 
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Dnia 1. sierpnia 1902. zorganizowali polskę, pa- 
rafię, pierwsza w New Hampshire. Proboszczem zo- 
stał Ics. Jan B. Puchała. Nabyto kościół i postawio- 
no plebanię. 

Po innych miejscach Stanu tego jest jeszcze 
wielu Polaków. Np. w Newmarket, N. H., jest grupa 
675. Związku N. P. 

W Stanie Małne (od angielskiego „the main 
land — główny kraj) było roku 1900. podług ostat- 
niego spisu 443 ludzi „urodzonych w Polsce", zatem, 
podług zwykłej naszej rachuby 2,215 Polaków. 



Na tem kończymy „Wschód." Zwróćmy się teraz 
do oaz polskich na „Dalekim" czyli „Dzikim Zacho- 
dzie." 
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D/IAŁ TKZECI. 



POLACY NA DALEKIM ZACHODZJE. 



Przez „Daleki ZachOd" (Far Weat) rozumiemy 
tu Stany i Terytorya, połażone na zachód od 105 sto? 
pnia długości geograficznej, czyli na Kachńd od Sta- 
nów Dakoty, Nebras)cl, Kao^aa i Texas. Tg, więc na- 
zw^ „Daleki Zathfid" obejmujemy tu Staay: Mon- 
tana, Wyoming> Colorado,, New Me"S"lco, Ariaona, U- 
tah, Nevada, Idaho, Washington. Oreeoa i Kalifor- 
nię i Alaaltę i wyspy Hawalt. Je-st to tali zwany talt- 
że », Dziki Zachód*' (Wild Weat). Na ogromnym Tym 
□bs'zarze. stanowiącym prawie połowę całego obsza- 
ru SŁanćw Zjednoczonych jeat ludności 4,0[J2,4SG 
(podług cenzusu z roh-U ISOO) a więc nawet nie tyle 
co w takim jednym stanie Ohio (gdaie jeat 4,157,- 
641): na Ł$ zaś 4-mlliunuw^ ludność przypada 6SSr 
COO katolików rozdziełonych na 12 dyecezyl, a więc 
nawet nie tyle co w takiej dyecezyi Chicagaskiej (w 
Łtórej jest SOO^DOO katolików}; Polaków zaś na ca- 
łym tym „Dzikim Zacłiodzie" — o ile z zaaiągnię- 
tycłi prywatnych informacyi wnioskować możemy — 
znajduje stc najwyżej 30,500 dutiz polskich, & więc 
nawet ale tyle co w Jednej i większych parafii pol- 
skich w Chicago. A przecie ten nasz „Dziki Za- 
chód" to obszar ziemi tak wielki, ze rfiwna się ob- 
szarowi wszystkich państw europejskich okram Ro- 
syi, wynosi bowiem 1,778,^19 mil kwadratowych. 
Przypada tu więc 2 do 3 miesakańców na tażdg. kw. 
milę, na 3 mile przypada 1 katolik a na prawie 100 
mil kwadratowych przypada jeden Polak. ZwlĘ.aek 
Narodowy Polski liczył roku 1902 na całym „Dzikim 
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Zacbodzie" 342 CK^onków — podczas gdy na „Zacho- 
dzie" Uczył 11,128, a na ,»Wschodaie" 21.635 calon- 

(Porównaj tom 1, str. 140.) 

"Widzimy a tefi;o zeatawieDla. ^e w miarę Jak 
się posuwamy od Wsciiodu ku ZacliodowI Stanów 
Zjedngczonjchj ludność rzednieje stopniowo — nie 
stopniami, aie raczej skokami — tak* źe na ,,Daie- 
kim Zacliodzte'' prawie niknie. Sliiaznit tedy len 
Daleki Zachód nazwano Dzikim i jeszcze nieuprawio 
nym. I tu tv Ameryce^ podobnie jak w Starym świe- 
cie, cywliiaaeya postępuje za siońcem, id^c ad 
wschodu na zacliód. WsaectdKiejowe to musi być 
prawo. 

Na całym „Dalekim Zachodnie" (wlącznfe z A- 
laskg. 1 Hawail) urzędowy cenzus z raku 1900. Uczy 
3,3a9 osób „urodzonych w Poisce", czyli podług 
iWykłej naszej racŁuby, 1C,695 Polaków rozrzuco- 
nycŁ aa przestrzeni l,77S,łl!ł mil kwadratowych. Po 
tym ogólnym po^l^dzie przejdźmy poszczególne Sta- 
ny i Terytorya Dzikiego Zachodu. 

I. POLACY W STANIE MONTANA. 



Jad4C z Nflrth Dakoty koiej?. Great Northern 
wzdSuż brzeg-ów rzeki Missouri, kt6ra tu w Stanie 
Montana {wyraz hiszpański ..montana" oznacza kraj 
górzysty) ma liczne swoje śródia w górach skali- 
sty cŁ (Rocky Mouatain^) napotyka aię trzy maie 
oazy polskie: w Havre, powiat Choteau, w Great 
Falls, powiat Cascade i w stoteezaem mieście ftutta^ 
leżą-cym wśród Gór Skalistych. Parafii polskich te 
garatki rodaków nie tworze. 

Dala 11- ma^ia roku 1SS5. pisze pewien rodak z 
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Great Falls: „Przybył do nas ks. Belzowski z Al- 
berta, z Minnesoty... „ucieszyliśmy się, bo niektó- 
rzy z nas dla braku księdza polskiego już trzy lata 
u spowiedzi nie byli. Ks. Belzowski wszystkich na 
duchu pokrzepił w wierze umocnił. Na jego słowa 
obudziło się życie w naszem przed rokiem (t. j. r. 
1894). założonem Towarzystwie św. Józefa." 

.Stan Montana ma przestrzeni 146,080 mil kwa- 
dratowych liczy 243,289 ludności (podług cenzusu 
z roku 1900), między tymi 50,000 katolików. Urzę- 
dowy spis ludności z roku 1900. podaje tu 213 osób 
„urodzonych w Polsce", zatem, podług zwykłej ra- 
chuby, jest w całej Montanie 1,065 Polaków. 

II. PARAFIA POLSKA W NAMPA, W STANIE 
IDAHO. 

Z Montana pu-śćmy się dalej na południowy za- 
chód do sąsiedniego stanu Idaho (łndyański wyraz 
„Idaho" czytaj „ajdaho" znaczy tyle co „perła 
gór."). 

Tu w mieście Nampa, w powiecie Canyon, nad 
granicą dalszego stanu Oregon, w roku 1898. założył 
swą. stolicę rzutki i przedsiębiorczy ks. M. Miklasze- 
wski. Ma to być — podług ks. Miklaszewskiego, — 
ziemia obiecana, kraj mlekiem i miodem płynący. 
Jest on założycielem tej osady l parafii polskiej 
składającej się z około 20 rodzin polskich. 

Ks .Miklaszewski, zresztą sam- porzucił ten kraj 
mlekiem i miodem płynący, pod koniec roku 1901, 
wybierają,c się z kosturem w ręku per c^dea Acos- 
toJorum do Connecticut, a stamtąd do Guo.\ema\\ "^ 
środkowej Ameryce, gdaie utoną.! bei -wVefec.\, \«lV 
kamień w morzu. — Urzędowy cenzus ł x6tav "i-^^^ 

1 ,.-..' A .t. Q.ui^\ 
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wy^a^uje w Idaho 4G osób ,, urodzonych w Polsce^T 
czylij padlug zwykłej rachuby, 2^0 Polaków. 



ML POLACY W UTAH. 

Na południe z Mąho styka się atan Utah (wyraz 
„UtaK", czytaj ,.JLita"j jest to nazwa indyańskiega 
sacaeinj}. Jest to sJyuay kraj Mormonfrw. Ma obsza- 
ru S4j970 mil kwadratowymi, a ItiidiiDśe 27^,565, mię' 
day tymi Isatolilifiw 3,000, tworzę.cych ijyeceeyę Salt 
La,k^. W mieście Salt Laka City mieszka garść Po- 
lakfiWj litórymi zaopiekował się swego CKasu Iłs. Mi- 
Itlaazewisltl z Nampy, Idaho. W całym Utali urzedo- 
wy ceuzua z raku 1900. liczy fi5 istot ludzkicłi .tUro- 
dzonych w Polsce", ożyli, podiug zwykłej naszej ra- 
chiibyf mieszka w tym kraju Mormonów 326 Pola* 
kńw. 



IV. POLACY W STANIE WYOMING. 



Indyańska ta .nazwa „Wyoming" (czyitaj Wajo- 
ming) oznacza ,^zerok^ płaszczyznę". Na 97,800 mil 
kwadratowych obszaru, Stan ten ma 92,531 miesz- 
kańców, między tymi G,000 katolików. Jest w tym 
Stanie wielu Polaków zatrudulonych przy budowie 
kolei Union Pacific, jak i również w kopalniach bli- 
sko miasta SherMan. Uracdowy cenzus % roku 1900. 
wylicza w Wyomlng 79 osflh jnUrodzonyich w Polsce"' 
o^yll podług zwykłej rachuby, 395 Polaków. 
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V. POLACY W STANIE COLORADO. 

(r. 1&S9.) 

,CalaTado" z hiszpańaklega oanacza ,, czerwo- 
ny" albo „zabarwiony" csyli „kolorowatiy" kraj- Na 
1'03,925 mii l(WadratOTVycli otiaza^ru, :jtau ten ma 
433,700 mieBzkańcfiWj między tymi GO.OJO katolików. 
Polaków przebywa tu garstka, i to od dośłS dawna. 
Podług urzędowego apiau ludności mieszkało w Co- 
lorado fl20 ofiób „urodzonych w Palscfj^j ayli, po- 
dług zwykłej nas7.ej rachubyj 3,100 Polalićw między 
tymi 77 Zwlą^zkowców rozproszony cli po całym sta- 
nie. Znaczną osadę Łworzą Polacy w stolicy Deaver, 
a raczej w mtagteczku Globevi|le, b^d^cem jakby 
przedmieściem stolicy DenveT. Polacy pracują także 
koJo miasta Sopris w kopalni „Ttie Colorado Piiel 
aml Iron Co." Również niemulo Polaków udaje się 
do tego ,,kraji] kolorowanego" dla poratowania 
zdrowia a — stracenia życia i pieniędzy. Rozkossne, 
balsamiczne powietrze i rozmaite źródta zdrowotne. 
Jak Colorado Springs, Hot Springa Itp., przycię^gają 
tu cale zastętpy chorycti zwłaszcza na płuca. 

Pier\nszym iłfoboszczem polskim I założyciełem 
parafii polskiej w tym kraju kolorowanym aoatał 
roku 1902. hs. T. .Tarzyńskl, by^y asystent w Soutłi 
Bend, Cłiicago 1 Milwaukee. Dziełem tego kaplana- 
plonera jest zorganizowanie pierwszej parafii pol- 
skiej w Colorado^ ktOrą zaraz opiszemy: 

Parafia Św. Józefa w Globeviire, CoIo< 
fzalożona r. 1903.) 

rocz^tek osaćy polskiej w G1obe\VUe, o ^^ toJl- 
^^ Od miasta iJenrer, datuje się od 4ośt ia^^^- 
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w chtcagoskich rocznikach z rokti 1S90. czytamy, że 
w mieścift Denyer. stolicy biskupiej, roku ISS9, Po- 
lacy założyli Towarzystwo „Obrońcy Skarbu Narodu 
Polskiego" imienia św, Marcina jako grupa 134 Z. 
N. P. Atoli przez długie lata Polacy tutejsi, chc^ 
nie chc^, musieli ebodKić do InaomaroJowych koś- 
ciołów katolickich. Dopiero roku 1901. zacŁCli alc 
energicznie stara- o zorgaalzowatiie odrębnej para- 
fii polskiej. Nie mieli Jednak kapłana polskiego. Ale 
i lego Opatrzność im przysłała następnego r. 1&02 

Bo oto dDia 10. Upca roku 1902, ks. T. Jar?.ytislU 
opuszcza progi plebanii Ś3. Cyryla i Metodego ^ 
Milwaukee ł jedzie pospiesznym pocl^^lem lu do 
Gia^Yille, biorąc na barki swoje ciężar zakladLni* 
nowej parafii na kresach Dzikiego Zacłiodu. BialfliJ 
Matz z Denver dyeeezyi, który cle wldalal jesicze 
księdza polskiego, z wlelkiem upragnieniem oczeki- 
wał jego prjtybycia. Przybywszy na miejsce przezna- 
czenia i otrzymawszy pozwoleńfitwo biskupie ka. T. 
Jarzyn^ki zakasał rękawy 1 ortruzu wzl^ł się energi- 
cznie Ao dzieła. Zebraw&zy ?2,000 funduszu budow- 
lanego na zaktipionych siedmiu lotach, na rogu u- 
lic 3. 1 Pearl zaczął budować kościół na 200 sie- 
dzeń z czerwonej prasowanej CGg\y, o gotyckich o- 
knacb. kosztem t&,000. Kamień węgielny poświęcił 
biskup Matz 2S, września roku 1902, 

Do nawozałożonej pararii roku 1902. należało o- 
koło 100 familii polskich, przeważnie klasy roboczej. 

Inne osady w Colorado są: 

a) w Walsenburg, Colo., grupa 77fl. Związku 
Narodowego Pols-kiego. 

b) w Stdrkvill«, powiat Laa Anlmas, e^ ^upy 
351. i 417. Zwitku Nar Pol. 
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c) w Pueblo, Colo., gr. 605. Związku Nar. Pol. 

d) w Rockva-le, Colo., grupa 553. Zw. N. P. 

e) w Flagler, Colo., osada .polska od 1906. 



VI. POLACY W NEW MEKICO. 

W Terrytoryum New Mexlco (od „MexItU", co 
znaczy bożek wojny), podług cenzusu r. 1900. było 
55 osób „urodzonych w Polsce", czyli, podług zwy- 
kłej naszej rachuby 275 Polaków. Kraina ta, podo- 
bnie jak sąisdednłe Colorado, słynie z wdzięków bar- 
wneij i wonnej przyrody; powietrze zawsze czyste, 
świeże, roz'kos2ne, ma tam w sobie jakby coś my- 
dlanego, niby kapie cl do płuc jako przedziwny bal- 
sam lub oliwa — wyborne dla suchotników. To też 
znamy wielu polskich suchotników, którzy tam się 
udali dla poratowania zdrowia. 



VM. POLACY W ARIZONA. 

W drugiem tem Terrytoryum („Arizona" zna- 
czy: skalisty kraj) urzędowy spis ludności z roku 
1900. podaje 22 osoby „urodzone w Polsce", na o- 
gólną ludność 122,931. Są to owifcczki samopas cho- 
dzące. 



VIM. POLACY W NEYADA. 

W słanie Neruda, (hiszpańska ta uazwa znaczy: 
b/ały śnieg) urzędowe liczenie roku l^^O. Nł-s^M.a\Q 
■^ osób ,,urodzanych w Polsce." Są tu ieAuoa\.m\u- 
■ff^JD Idące, które o sobie nic slysze6 nie &a\^- 
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IX. POLACY W STANIE WASHINGTON. 

Slan Waaljingtoia. wcie'lony ■do Stun<5w ZJedao- 
czonyoh razem z Idaho } Montana roku 1S89. jeat po 
Kalifornii najbardziej zaiudaionym sta-nem na Da- 
lekim Zachodzie, licsiy bowiem na obszarze 09,180 
njil kwadratowycli 517,672 ludności, między Lymi 
30,000 katoliitów, tworz^cycli dyeceKyę tCeaąaajIy. 
Polaków w tym Stanie, na samym pÓJnotno aathml- 
nim krańca Dalekiego zachodu jest także atciaunko- 
wo najwięcej, bo około o,00i) gifiw* Ta ea^ma nintej- 
wi^ej liczba wypada (altśe z urzędowej statystyki 
— cejizug bowiem z roku dflłłO. podaje w stanie 
Washington 49G osfib j,uro<1ifioi:y.;b w Poisce", CKyllr 
podług zwykle] naszej rachub/, 21(^0 Polaków. Zwl;^' 
zek Narodowy Fol. Ifczyl r. 19il2. w RtuDle Wanliliig* 
tpn lig członków^ a roku 1907, iJcjęyl 310. 

Z księży iKłlHkit!li plorwnisyij) w (ym JłlnuJa J^t 
ks. M. F^fara, mający "W* ritzydon^yy ""^ EJnumclaw. 
powiecie King, 



1. Parafia łw. fttłnUłłWł K. w Tłcomi, W»łh> 

Plerwisza w tyiłi HUfUM pol^kJi ŁJurafln, *w. BtH- 
nlslawa Koathl ;«r/nlałn /.alfł«ana w m»ciJ IWWł) w Til- 
coma. HEc?ijp)fl wL*'iy iitiKba I'i/lakiiw i)olju<1owttllL 
za pomoce riiuduiiBu jtobmnuiEci K wiMfiyłti ofiar, n 
azcKegOlnk" xa ipomof.'^ Tt^w, Jutcuwnhii na ^^AchoiUle 
Grupy ISfl Xw. Nar. Pol., uiał* \^'*^^ piękna Awl^ty- 
oic, ktOroj poiożtuiL- etało wic oiUł^iI Ki''jwn"tn okuU- 
aktem 1 punktem ^bor^ym ^jraybywaj^^rch corajs \{. 
czniej Polakrtw. U»lugę duchowna Kprawowali: Ka, 
M. P^fara, kfi. E. KorDko, K*J^ W. Trzybytukl, ka. a 
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Wojciochowskl, ks. W. Organiściak; a od roku 1902 
ks. S. lir/.oska. Polacy w Tacoma wybudowali roku 
IlłoT. własny Dom Polski, w którym ma się mieścić 

i szkohi polska. 



2. Parafia św. Józefa w Pe Eli. Wash. 

(założona r. 1893.) 

W Pe Eli, opodal Enumclaw, Polacy w lic2A>le 
Gł>o familii, port przewodnictwem ks. FąJary, pobu- 
dowali własny kościółek pod wezwaniem św. Józefa, 
roku 1S9:^. 

Pe Eli jest, zdaje się, największa kolonią polską 
w stanie Washington. 

Pe Eli do roku 1901. należała jako missya do 
Eniimclaw. Pierwszy stały proboszcz w Pe EU był 
ks. P. Kornke, S. D. S., r. 1902.; nastąiirf! r. 1903. ks. 
Seweryn Jurek. S. D. S., z dwoma asystentami: ks. 
Ewenoyuszem Kornke, S. D. S. i ks. Cezarym "Wtoj- 
oiochowskim, S. D. S. Do roku 1905. proboszczem 
ks. Wiktoryan Organiściak, S. D. S., który zaopatru- 
je także stacyę missyjnj^ w Dryad. 



3. Polacy we Francis, Wash. 

We Francis. 7 mil na północ od Pe EU. jest 
także kilka iwlskich familii, które uczęszczają do 
kościoła do Pe EU. 



4. Parafia Najćw. Serca Jezusa w Enumciaw, Wash. 

Ogłada w Enumclaw, w powiecie King, gdzie za- 
łożył swoją stolicę jedyny polski ksiądz M. Fąf&ra, 
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nie jest czysto polską,. S4 tam Irlandczycy, Słowa- 
cy i Polacy, ostatnich najmniejsza liczba. Istnieje 
tu Gruiia GIG Zw. Nar, Pol. 



5^ Mia«ya pofska w Wllkesor^, Waeh. 

Kilkanaście mil na południe od Sn^mclaw, w 

Bąsiednlm powiecie Pierce, jest we Wllkeson, także 
kościół 'Pobudowany przez ks. F^farc, Parafijka 
mniejr^za, jak w Enumclaw. W skalistych wywo- 
zach, w okolicyt bieleją, domki górniltów polsklcb. 
Co dwie mile atacye kolejowe z nazwami Carbonado, 
Wllkesoti, Fa.irfax. W Wlllteaon grupa 4S0 Z- N. P. 



6. Kościół M. B, Różańcowej w Franki in^ Wash. 
(poświęcony r. 1904.) 

Stang^ł starinlem ks. Fg.fary, który tu dojeżdża. 
Dnia 17. caerwca TEKM. poświęcona ten kościGt. Ks. 
F^fara zaopatruje jfflzcze kościoły polskie niiaayjne: 

a) w Black Diamondr powiat Kins. 

b) w N. Lawsorł, jiowiat King, 

c) w Rave:n«dale, powiai. Klag. 

d) w Krain^ powiat. Plerce, 

e) w Carbo.nada, powiat Pierce. 

f) w Fairfox, powiat PiercC'. 

g) w Melmont, powiat Pierce. 
Sg. tam wszędzie kopalnie węgla. 



I 



7. Mfssya polska w Roalyn, Waah- 

Jakie 130 mil wi)ro5t na wscbód od Tacomy, tpo- 
za górami zwanymi Cascade Mountains znajduje się 



I 



w powiecie Klttitaa, u stóp gór Wenatchee miejsco- 
wość Hoalyn na wysokości 2,000 sLOp, alynQ,ca z ko- 
ipalni-w^]a. Jeai tu także Itllkadzlesię-t polskicti i 
llŁewsktcli famUU 1 Bamgtnych. Parafia ta (mi'^za- 
na) liczy około 200 familii różaej narDtloprości, uwa- 
Jan^ fest jednak aa missyc. Dojeżdża ks, Kh Korn- 
ke z Pe EU. Ka. Władysław Przybylski z Eugene, 
■OregoD, odwiedził kilka razy Łutejszycłi Polakćw, 
nie zważając na odległość kilku set miL Liczba 
Rusinów lak tu. jak w pgóle w stanie WasbiDgtonj 
Jest dość pokażą^. 

W Rofllya istnieje Tow. św. Jana Clirzc. grupa 
582 Z. N. P. 



B. Parafia Ł&. Piotra t Pawła w Aberdeen, Wash. 
(założona t. 1907.) 

Staraniem ks, Brzoski, J^st tu grupa Związkowa. 
PoBtawlłi jui koSciót. 



9. Polacy w deattle, Wash, 

NaJludBłejBifie to w stanie Washington miasto 
Seattle, blisko 100,000 mieszkańców^ nad zatoka 
„AdKiralty Inlet", ma także kilka famlllt polaklch- 
Tak gamo w okolicy Seattle znajduje się kilka fa- 
mliii polskicb na farmach. Kościoła swego Polacy 
w Seattle nie majĘ., 

Istnieje tu grupa B3G. Zw. N. P. Jednym z naj- 
BtarszycŁ osadników na Zacbodale ^ył JaUób Mań- 
kowski^ Brał udElal w rewołucyi r. 184S. 1 w po- 
wstaniu 1863. UTDRrl tu r. 1807, licząc 77 lat. 
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19. Polacy w Baltard, Wash. 

Zaraz przy Seattle w miasteczku Ballard, Jest 
osada polska dosyć spora, wszyscy po wi@ltazej czę^ 
ścl pracuje w lartakeioh. Jest tu grupa 489. Zw, N. 
F. Mają wlaauy Pom FoJski. 



11. Ptiacy w innych mifijacach. 

W CtealLim, Wasłi., istal«je Tow. gw, Mlcbala, 
g;r. 6S5 Zw. N. P, 

W Hoquia'm, Wasli.f Polacy zorganizowatil w 
gru^ic S52 Zw. N. P. 

Są także Polacy w Tenino, Wash. w Mukilteo, 
w Belltngharn. 



X. POLACY W STANIE OREGON. 

Ze atanu Wastiington przenieśmy się na połu- 
dnie, przekraczają rzekę ColumlDięt do sąsiedniego 
Btanu Oregon (liiszpafiska nazwa „oregano'* ozna- 
cza macieTzaTikę, znalezion;^ tu w obłitf>iści przez 
pierwsaych plonerów tiiszpańskich). Powleractinia 
tego stauu wynosi 96,030 mil kwadratowycli, na niej 
ludności 413,532^ między tymi katolików 38,600, two- 
rzącycłi arcbidyecezyę zwaaą, Oregan. City, Pola- 
'ków w tym całym stanie. Uczymy najwyżej 1,600. 
Oenzua podaje w Oregom 313 osób „urodzonycli w 
Polsce*', czyli podług zwykłej naszej rachuby 1,565 
Polaków (między tymi 40 zwi^zkowcfiwy W roku 
iflOl. ule było ant Jednej parafii polskiej, Je&t kil- 
kanaście, a moie kilkaset famlJU pc^laklcb, rozsypa- 
nycb po całym etanie, Kilkanaście Enajduje sle W 
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IndyańskieJ rezerwacyi Siletz, nad brzegami Ocea- 
nu Spokojnego; klika w mieście Portland, nad rze- 
ką, Wilamette, w powiecie Multuomah; dwie czy trzy 
w pobliakiem od Portland miasteczku Oswego; trzy 
dalej na północ w (powiecie Columbia, w St. Jo- 
Bcph'8 Valley; jedna aż we wschodnim Oregon, w 
Górach Błękitnych (Blue Mountalns), jakie 7 mil 
od La Granda, w powiecie Union (od r. 1901. w La 
Grandę proboszczem ka. Wlad. Przybylski). 

W St. Jo«elph*8 Valley pobudowali sobie Polacy 
kilkanaście lat temu (r. 1893.) kośclołel^, który jednak 
spłonął r. 1900. Ks. Fąfara przez jakiś czas doglą- 
dał biedaków. Później ks. Przybylski w te strony 
przybył 1 ochrzcił 5 czy 6 dzieci polskich. 

W Coryallis nad rzeką Willamette, w powiecie 
Benton, jest ksiądz z polakiem nazwiskiem ks. Sewe- 
ryn Jurek. Należy on do towarzystwa S. D. S. 
(Salwatory anów) niedawno w Rzymie powstałego. 
W SMetz, ks. Eventiu3 Kornke, z nlemiecklem na- 
nazwisklem, należący do tego samego towarzystwa 
S. D. S. i mówiący nieco po polsku 

W Portland Polacy uczęszczali do parafii św. 
Franciszka i do Benedyktynów na tak zwanym 
.JMllwaukee", przedmieściu Portland. W; samym 
Portland było r. 1901. przeszło 30 familii polskich 
i wielu samotnych. Lecz, że Polacy nie mieszkają w 
jednej dzielnicy, tylko są rozrzuceni po calem mieś- 
cie 1 jego rozległych przedmieściach, więc trudno o 
skupienie Polaków. Dlatego są Im 4wie grupy 
^w/^^kowe, gdyż obie są w oddalou-jclo. oi «\ft'ft\fc 
azielnicach miasta., a choć oddz\e\ii\e> \ecx ifeo^uVft 
pracuję, dla dobra uciemiężonej Oiciyitiv. ^ft'^^'^^^^ 
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tu od roku 1S92. .^Towarzystwo Patryatyczne" Jako 
Grupa 195 Związku N. P., oraz rtruga grupa 549. 

Powstała nareszcie v. 1906. polsl^a parafia Św. 
Stanisława w Portland, której proboszcBem został 
Ita. C. Seroski, 

MięfUy Portland a ConraUls^ w Brooks, powiat 
MarioDj mieszka kilka famlMl pol^^kicb^ Którym do- 
brze się wiedzie. Bunker Hill i Salem (powiat Ma- 
rioD) sg, taltze osady polskie. 

W Euflcne, w "powlecLe Lane. od r. 1S96. do 
1902. pracował ks. Wlad. Przybylski wśród Trland- 
czykóWj a Tiawet protestantów, u których mla! wiel- 
ki mir i wzięcie, jako gentleman pierwszej klasy. 
Ks. Władysław Przybylski pockodzi z Poznańskie- 
go, gdzie studya glmnazyalne odbył; następnie przy- 
bywamy do Ameryki kształci! się w aemltiaryach w 
5t. Francis, Wla.. w BaUlmore, Md., wyświęcony r. 
1S9(>. "W r. 1902. pracował w La Graade, Ore., a 
później przeniósł się do Massachusetts. 



XL POLACY W KALIFORNII. 



Stan Kalifornia, wcielony do Stanćw Zjednoczo- 
nycii, Jako 18. z rzędu Stan w r. 1S50. pokrywa ob- 
szar I58,3fi mU kwadr, wzdłuż brzegów Oceanu Sipo- 
kojnego, na którym to obszarze mieszka 1,4S5,053 
ludności (podług ostatniego cenzasu z r. 1900). ra\Q- 
dzy tymi 312>000 katolików. Polaków llczy-my tu 
najwięcej 8,000 e16w. Urzędowy ceazug z r. 1900. 
wykazuje 1,320 oaół> „urodzonych w Polsce" zatem, 
podług zwykłej naszej racbuby, 7.C00 Foiakćw w 
Kalifornii. Zwi^^ek N. P. liczył r. 1903 w KalHor- 
nii 107 członków. 
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w atanEe Kaltforalt znajduje się bodaj najbo- 
gatsze kapa[nte złota. Złoto! szlachetna złoto! Ono 
hyla szczęściem dla jednych, nędzĘ, dla drugich. 
Pięćdziesiąt lat temu co Łu bjio? Dzikie pustynie 
nagie góry i Eole stepy, a dzis po pamiętnym wy* 
marazu za złotem w r. 1849, jak to 3i$ wszystko 
zmieniło! Powstały miasta 1 osady, a w nich po- 
budowano p^ace t kamienice. 



1. Porska kopalnia złota w pawi«ci« ShasŁa, CaL 
(otwarta r, 18&3,) 



Kopalnia la aklada ^\ę z 3 p61 gCrniczych, ma- 
jących Dhszaru 541f4 akra. 

Jednym a głównych InJcyatorńw zaloźenta roku 
l&ft3. kompanii polskie] złota „Orlgiual Qiiarz Hill 
Gold Minfng Co/' położonej w Kalifornii nad rzekł 
Sacramento w pobliżu Reddlng^ — noaz4.cej takie 
nazw^ „kopalnia Kościuszko" — hyl geolog gńr- 
nlk p. Modest Maryańskl. Roku l^^C kopalnię zam- 
knięto. Pan MaryańskI wyjecliat do Atiatralli, gdzie 
mlal dokonać ,. wielkich odkryć w dziedzinie gór- 
nictwa złotego." W roku 1902. slamtą-d powrócił 
Kuowu do Ameryki w tym celu, aby rękę swoj^ 
doSwladcaon^ przyłożyć do otworzenia na nowo jsam- 
knięlej polskiej kopalni, ewentualnie podaC środ- 
ki, za pomocą, których Kopalnia ta utworzona, hy 
źf.fć wosła, $. 5kc>'onaryusze odebrać b^j mo^U svoas 
/fi4fry tr przea&i fbiorstwo La iu4. ^ t. 1^^'i \ ^'^'^ 
^/ożyji. (Porówn^i Tom IH.. str. l^^ł 
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2. Polacy w Eu.reka, CaL 
(r. 1S91.) 

SpuBic^aJąc się z gOr ztotodajnych ku wybrze- 
żom Pacyfiku, napotyka sJc w pawlecie Humboldt, 
nadbrzeżne miasto Eureka, w ktfirem Istnieje pol- 
skie „Towarzystwo Tadeusza Kościuszki" jako gr. 
1€& Zwląaku N. P„ od roku IS^I. 



3, Parafia Boskiego Zbawiciela w Los Angeles, CaL 

(założona r- 1906.) 

Jedyna to parafia polaka w Kalifornii. Plerw- 
BKq. mtasyę ot^prawlł tu ka. "W. Organiściak, 3. D. 8., 
(EakOD. Boakiego Zbawiciela, c:cyU SalwaŁoryaaln), 
yf październiku r, 1905. Po nowym roku 193C. przy- 
był tu na 2 miesiące ka. Pyterek z Chicago dla 
zdrowia^ ptł nim ks, T. Kozłowski z Huffalo też dia 
zdrowia; dopiera w listopadzie r. 190G. przyjectial 
tu ks. W. Organiśdak, S. D. 9., na atał&. Jego za- 
kon (Boskiego Zbawiciela) ktiptł C akrów, w ddel' 
nicy faljrycznej miaata, w celu budowy kościoła 1 
szkoły polakioj. oraz wielkiego klasztoru dla zako- 
nu za ^13,000. Budowę kościoła ukończono w cią^u 
n 1907. 

W r. 1906. było tu CO rodzin a z samotnymi do 
lOft; a na początku r. 1907. było już około 200 ro- 
dzin polskich. Kb. Organiśclak zatożyt dwa towa- 
rzystwa i czytelnię. 

Okolica o 5U mil od L.os Angeles jest właśnie 
ta, w ktOrej rozwijają alc polgkle kolonie. Dwie 
mile od Los Angeles są. Polacy w Epworth, C^L, 
dalej w Lancaster^ Cal. 
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4. Modrzejewska w Kalifornii. 

Nie byłaby historya polska w Ameryce zupeł- 
ną, gdybyśmy nie podali wiązanki faktów lilstorycz- 
nych o sławnej na świat cały aktorce naszej, pani 
Helenie Modrzejewskiej, która to właśnie w Kali- 
fornii w przepysznej willi ma swoją, „stałą" rezy- 
dencyę i oraz o .p. Henryku Sienkiewiczu, który tu 
w Kalifornii znalazł żywy model do swojego nie- 
zrównanego „Zagłoby" w kapitanie Piotrowskim! 

Sienkiewicz w „Szkicach amerykańskich" mi- 
strzowskiem piórem apisuje dziką wspaniałość, pię- 
kność i tajemniczy urok tak zwanych kenlonów, 
czyli jarów i wąwozów w górach Kalifornii. I oto 
w jednym z takich jarów, w „odkrytym" właśnie 
przez Sienkiewicza kenione Sant Jago, na zachod- 
nim stoku pasma gór Santa Anna, od strony oceanu 
iSpokojnego, drugi już lat dziesiątek gnieździ się 
polska osada, stworzona przez największą naszą ar- 
tystkę: „Modjeska Raneh" („Ranoh", wyrażenie 
meksykańskie. Amerykanie, jak wiadomo, nie mogąc 
wymówić całego nazwiska Modrzejewskiej, nazywa- 
ją genialną artystkę akróconem nazwiskiem: „Mod- 
je ska" ( Modżeska) . 

Kenion Sant Jago był Jednym z tych, które 
„odkrył" I zwiedził Sienkiewicz w roku 1876 przy 
sposobności swej podróży do Kalifornii, do Ana- 
heim; tej podróży zawdzięczamy właśnie owe „Szki- 
ce amerykańskie", które w swoim czasie wywarły 
tak potężne wrażenie, a i dzisiaj nie straciły cha- 
raktera świeżości I dają się caylafe lawaift x uai- 
yjększem zainteresowaniem. Za S\en.VAe-wVcxfem 'co- 
^'9^yll tam oboje państwo Chłapowscy, 7.t\mvv ^^^i"^"^- 
c.^f^ts Paprocki I p. SypniewsM; Wefeo^a^a. ^C>^' 
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rzils podotłDO myśl zawożenia w keninne Sant Ja^o 
kolonii polskiej, 1 wtedy to powstała zapewne także 
pierwsza layśl zbuilowania w uroczem mieiiicu za^ 
rir;'neco schroniska, w którem wielka artystka mo- 
głaby znaleió każdej rhwili ciszę i spoczynek po 
asai^jiących neTwy występach i ŁryiUmfacli na sce- 
nacli amerykańskich. 

Dopiero jednak w dzissęł^ lat później, w roku 
1&&G--7, wedle planów Stanforda Wlifte'a z New 
Yorku, jednego z cajplerwaaych archUektów Ame- 
ryki Północnej, (ktfiry tak IragiczTi^ śmiercią, roka 
]90{i, zginął z rąk Thaw'a)j zbudowano w uroczym 
tym wą,wozie górskim, na wysokości sCQ m, nad po- 
ziomem morza, dom wygodny i obsiierny, a peleii 
fant-azyl już w swej konatrukcyi, 

W łlamu tym stworzyli państwo Chłapowscy 
ognLsko życia polskieso, jakby muzeum polskie, 
zgromadzili wspaniałe obrazy wielu znakomitych 
naszych artystów malarzy, polskie rzeźby, niezUczo- 
ae wieńce Z adresy od yo.lsklcli Instylucyi i wyljlŁ- 
nycb oaobiatości pDl;*kicli, cal^ bibliotekę polaka. 
Są. tu także angielskie i amerykańskie trofea pani 
Modrzejewskiej. 

Po za osadą wą.wuz podnosi ^lę coraz tiardzlej 
w górę, gin^ w napo! dziewiczym lesie, bcią,cym 
własnością, rz9.du. Przedtem' jednak rozgałęzia się, 
i w tem mniejszem ramieniu zwanera ..Modjeska 
Canion'*, na tle wspaniałych gór i lasów rozlewa się 
jezioro „Modjeaka lakę". 

WHzyfitko tu mieni się i gra w sloneo^nycb bla- 
skach jak tęcza. „Natura uśmiecha się ludziom, lu- 
dzie naturze." 
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5. Polacy w Sa/i Francisco, Cal. 
(od r. 1870.) 



Kolonia polaka w San Pranciaco liczyła r. 1900 
120 familn^ polowa prawie to obywatele zamożnie 
którzy \}^6ż posiadają własne Interfiga, bą,<lż leż 
pracuje jako formani w fabrykaeb, konduktorzy na 
kolejacl: uHcznycls itiJ. 

Kościoła ani szfeoly polskiej dotychczas niema ; 
dzieci polskie nczęazczaj^ Jo szkól publiczny<;li, a 
Jak słyszałem, kilka panien udiiiela nauki Języka 
poisk[(!^a w awych mieszkanlacli bezpłataie dzie- 
ciom, których rodaice nie są w -ntanle aami icb w 
domu ucay^. 

Przebywał tu w San Franclaco parę lat ^s. dr, 
J, Szulc, ofiara 'blamarkawskiego kulturkamfu, lecz 
r. 1S87 wyjecbał. ,, Wyjazd tego kapłana — pisze 
miejscowy kronikarz — jest wielką stratą. dJa nie- 
licznych Polaków kalifornijskiclł, ktfirzy nie mos^ 
myśleć o sprowadzeniu księJza poIskl6g'D." 

JaXld czag, około r. 18&5 ,, polski jezuita z Gall- 
eylt ks, Kuaiacki, nle?.równany orator, odprawiał dla 
Polaków nabożeństwo w kolegium iezviickiem. Lecz 
niedługo poliawU ks. Kusiackl w tej krainie złota I 
kwtatfiw. Także księża Woźny i Małkowski zamie- 
rzaU tu coś dla Polaków ucaynić. 

Od dawien dawna istnieje tu „Towarzystwo Po- 
laków w Kalifornii", do którego należał awego ezaau 
sławny Henryk Sienkiewicz gdy tu bawił. Juź w 
grudniu r, 1S75 JaJc czytamy w kronikacb, towarzy- 
$t^o to zasUllo Muzeum w HapeTrtVf^\a. c^ti^i-HAo^-Ł- 
JP/ •^Gologiczneml, njlneralogłcznemi \ \io^Ł-D\łii^&^V 
W^dato t^kŻG następującą, wtedy o4*M^c 4o VŁe.^i. ^- 
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d^rykańakiego w Kalifornii, p. t. „Do przyjaeifll 

kPol3ki"j która trzmi tak: 

„W roku IS^G. hr. Władysław Plater, patryota 
polski. zakladaJą^e Muzeum Narodowe, nabył koszto- 
wny starodawny aamek HaperawylTi, ktćry zreataii- 
rował. Zakład ten azczycl się abiorami bardao zna- 
komileml. Towarzystwo Polaków w KallfoniU od- 
zywa sLę do przyjaciół Polski upraszaJą^c a dary 
dla tCi^Ci Muzeum. Kapitan Karwia Piotrowskt 
((pleTwgay waór „Zajęłoby") I kapitan T. Lesaen, 
wybrany przez Low. Poi. w Kai. clo zbierania i prze- 
syłania darów, przyjmą, je z wdzięcznością, w biu- 
rze 302 Dayia Str. (zobacz M^Craz. Pol. Kat.'* z roku 
1875.) 

„Towarzystwo Polaków w Kalifornii, do które- 
go należĘ, prawie wsxyscy nasi rodacy w San Fran- 
cisco, posiada w samym środku miasta własną czy- 
telnię i Ijlbliotekę, otwarte, codziennie od S. godzi- 
ny rano do 11. wieczorem. Czytelnia zaopatrzona 
jest we wszystkie ważniejsze krajowe i ameryfcań- 
Bikie gazety, każdy Polak może przyjść i wyjść, kie- 
dy zechce^ praytem jest to miejsce zborne Polonii 
w San Francisco. Wieczorem moina tam spotkać 
Polaków wszystkich stanów i zajcC; — tu tlolttor 
medycyny ^ciaka serdecznie grubą, spracowana rę- 
kę robotnika, tam stary weteran z 31 roku wypy- 
tuje się o zdrowie rodziny jakiegoś rzemieślnika, 
tu znów iŁupiec wita rybaka i zapytuje, jak się u- 
dal polów ostryg. — Na twarzack wgzystkicb. weso- 
łość, zadowolenie, wszędzie serdeczność, braterstwa, 
gotowość poTBocy, czy rad^, czy materyalnie roda- 
kowi w kłopocie lab nleaaczęśeia. Do niedawna 
główna osatiistoścl^ w czytelni byl fcaią,żę Poaiato- 
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wskl, milioner, który, jakkolwiek ani słowa po pol- 
sku nie umie, bral udzk^ w życiu Polonii w San 
Francisco. (Swoją, otwartością, serdecznością, przy- 
tem ofiarnością, i protekcyą, za którą, kilku Pola- 
ków dostało dobre posady, zyskał sobie szacunek 
prawie całej Polonii. 

Książę Poniatowski jest jedynym z najbardziej 
zapalonych sportsmanów na) dalekim zacłiodzie. 
Nietylko, że bierz© czynny udział w sportach róż- 
nego rodzaju, lecz stoi na czele jednego z najsław- 
niejszych kMbów wyścigowych, znanych jako San 
Francisco Jockey Club. 

Ten książę Władysław Poniatowski, potomek 
ostatniego króla polskiego Sta^iislawa Augusta Po- 
niatowskiego, przebywa stale w Kalifornii, gdzie 
n:a bogate kopalnie złota i srebra. Jest to rodzina 
prawdziwie magnacka i jedna z najairystokratycz- 
niejszycli wśród milionerów amerykańskich. Ksią- 
żę Poniatowski ostatnimi czasy bardzo się zaintere- 
sował życiem swych rodaków w Ameryce, a nawet 
wstąpił jako członek do Związku Narodowego Pol- 
skiego. Brat Władysława, książę Karol Poniatow- 
ski, zmarł w 1905 r. w Nowym Yorku, pozostawia- 
jąc milionową fortunę. 

Wraz z Poniatowskim, magnackie koło polskie 
tworzą rodziny hrabiów: Zubrzyckich, Zborowskich, 
jRzewusklch, .Marcinkowskich, Malinowskich I In- 
nych. Książę Jan Sapieha, najmłodszy syn „czer- 
wonego księcia", jest najserdeczniejszym przyjacle- 
lem księcia. W/adysława PonialowsWego, t którym 
wsfpóinie exploatował kopalnie sTeTarsi -w "K-tóMOTuW, 
następnie ożenił się z milionertą -l aoTau Ka\«c \ 
nałożył bank na Waffl Street w TSSo^jym ^o^^^- 
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Wraz z tymi, kLórzy b^di Lo tia polu przemysłu 
i handlu, ^ądż to spekulacy^ Jorobtli aię nU]loał5w, 
naliczyłoby się w Ameryce pr^^sBlo 30 rodzin pol- 
slilcli, prawdziwie magnackich, ktfjre iiraoiij^c 
wspClnle z milionowe. Tze?izq. Polaków, mogłyby nle- 
j&dng odda^ przyaługę nwej ojczyźnie w Europie." 
Tak pisze p. Wincenty Smolczyńaiti w swojej ..Hi- 
storyi ofiariy polaliiej w Detroit"*, z której Jes2Cze te 
trafna przytaczatniy uwagi: 

„Polscy emigranci iioUtycKiiI (po r. ISfll i 1803) 
byli to lurizle^ zaticzający hI^ do największych i 
■najgorliwszych paLryalów, a jednak praed ameryka- 
nlzacy^ nie tno^ll uchronić nie tylko awyc^ dzieci, 
ale nawet i siebie saTnych. Przybywszy io Slft- 
nów Zjednoczonych. urn^ti/JU &ip tak, Jalkby Im aaj^ 
api(?gxniej była zrxuclC z sipble polaka aUórę, a 
przyoblec się w amerykańska. . . I Rriyby rlo AJ»e- 
ryki byli przybywali sami polltycisni eralgrancl, Ifi 
dzisiaj nie mielibyśmy amerykattskle] Polonii, Komu 
zawdzięczamy to^ że Is^nlc^Je Pdlonla w Ameryce 1 że 
znama Jest Jako czwarla ili^IelnEca PoUki? To za- 
wd/łęcaaniy tylko slerralężtiej rzeszy, tenm polHklt*- 
mu chłopu,.. Polscy emlgraocl polityczni nie mo^ll 
się oprrec amerykanizacyjnym żywiołom, bo przy- 
byli tutaj pod wrażeniem okropnych cioBłiw. xur1a' 
nych Polsce, zmiażdżeni na duchu, a przybywają 
stosunkowo w malej Ikibie, zapewuc zrzekli Bię dal- 
szych usiłowań, niepodobnych do przeprowadzenia* 
na korzyść- własnego lasu. gpokojnJeJezego I wygod- 
niejftzego hyUi, który, by zdobyć, wypadało poddaC 
§tę Otaczaj^ym wpływom I za.pomnieć o przegzlo- 
AdL t^róci n-Kił emigranci polityczni, juź w Europie 
Mni^tti libettWzmem, który zwlas^csa la czasów 
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napoleońskich a. później za czasdw iatutenia Króle- 
stwa Koiigresowes:o ulepoci zielnie w Polsce panował, 
mała nilełl wiary w siebie, wiary w Boga. a satem I 
w atusaność sprawy polsliiej, wobec czego w przy- 
szłość Polski aupelDle zwĘ.Lpili, co się też najlepiej 
pr^ycayulio do szybltlej ich ameryltamaacyi, 

„Talt więc najlepsi synowie PoIbM, którzy nie 
mogli 'przeboieć upadku ojczyzny, zwątpiwszy we 
wszystko, praesali w ducha i krew obywateli No- 
wego świata, przeważnie raz naj zawsze przepadając 
dla Polaki... Nie uległa jednak amerykanizacyl e- 
migfacya póŹEiejeza, rekrutują^ca się a wloacian pol- 
skich. O^ta) się chłop polaki, ho wierzył I wierzy 
mocno, że jesŁ Bóg na niebie, że Kościół kaitoUckl, 
którego jest ezlonklem. Jest założony przez Chrystu- 
sa Pana 1 że prędzej czy pó£ntej będzie wymlerao- 
119, podobnie Jak każdemu człowiekowi tak i naro- 
dom, sprawiedliwość i ie ta sprawiedliwość przypa- 
dnie 1 Polakom w udKiale. Można mieć różne aalpa- 
trywania^ ale przyzna- trzeba, że właśnie ta silna 
wiara u poUkte^o chłopa atałaj się podstawa egzys- 
tencyi, że tak sle wyrazimy, społeczeństwa polskie- 
go w Stanach Zjednoczonych. Wprawdzie dodać do 
tego wypada także konserwatyzm chłopa polskiego,, 
ale wiara była pierwsza podstawą, 1 dźwigni^/' 



XII. POLACY W ALASCE, NA WYSPACH HA- 
WAN I FILIPINACH. 



Do Alankl, posiadłości Stanów ZJedłioceonych» 
kraju talt roBleglego, ja-H Nl^m<:y, Francya, Włochy 
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J Szwajcarya razem wzlg.wazy, bo mającego 590,884 
mil kwadratowych, wybrali się roku 18ft7. także i li- 
czni Polacy po zlate nmo. Na 44,000 mleazkaócfiw 
Ucay Alaska 1,000 katolików. Urzędowy cenzuazroku 
1|9Q0. podaje w Alasce IS oaób „urodzonycK w Pol- 
ace," 

Na wyspach HawalJ, wśrOd Oceanu Spokojnego, 
jeat jakie 50 familii polskich, przeważnie z GallcyL 
Połażenie icli nig JESt do poaaadroszcsenia. Pracują, 
na plantacyachn jak prawdziwi niewolnicy. Zakładają, 
jiii polaki^ parafię. Podług arzędowego cenausu r. 
1900. były w Hawatl 72 osoby ,,nrodzoDe w Polsce.'* 

Na da]eltich wyspach FiliplDach, tej najnowszej 
zdobyczy Staańw Zjednoczonycb, znajduje się od r. 
1898. w armi! Stanów Z jednoczony cli około 100 o- 
cliotntktiw polsklcłi, z których wielu niezawodnie 
tam się oaiedli ua zawsze. 

Koniec Historyl Polskiej w Ameryce. 









— 176 — 
UZUPEŁNIENIE. 



1. Do tomu I. 8tr. 76. dodajemy uwagę, że u- 
mieszczona tamże lista kapłanów polskicłi, czynnych 
przed r. 1873., wcale nie jest kompletną. M. H. Wil- 
tziug w Milwaukee, Wis., posiada cenny zbiór kata- 
logów czyli schematyzmów, czyli tu w Ameryce tak 
zwanych dzisiaj „Catholic Directory" a dawniej 
„Catholic Almanac." Pierwszy taki „Almanac", po- 
dający li&tę księży i kościołów w Stanach Zjednoczo- 
nych, ukazał się roku 1825.; w nim znajdujemy tyl- 
ko nazwisko księdza księcia Gallitzina (GoHcyna), 
zresztą ipolskich nazwisk nie ma. Następny „The 
United States Catholic Almanac" wyszedł drukiem 
dopiero r. 1835.; 1 odtąd regularnie każdego roku 
wychodzi (z wyjąttkiem r. 18G2. i 18<j3. w czasie woj- 
ny domowej) — do r. 1870. pod tytułem , .Almanac", 
a od roku 1870. pod tytułem „Directory." Otóż z o- 
wego „Almanac", którego roczniki wszystkie od r. 
ISaS. do r. 1870. przeglądaliśmy, czerpiemy następu- 
jące polskie nazwiska kapłanów, czynnych przed r. 
1870: 

Rok 1835. 

Archdiocese of Baltimore: Rev. Fr. Dzierozin- 
ski (zoo. tom I., str, 67.). 

Dlocese of Philadelphia: in Loretto, Pa., St. 
Mlchaers, Rev* Demetrius A. Galitzin. 

Rok 1836. 

CI sami tamże — a nadto: 
Diocese oi Detroit: Rev. A.ii4re"w ■WaT^^fe^. 
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Rok 1837. 

CŁ sami tamże. 

Rok 1838. 

Cl sami tamże — a nadto: 

Diocese ot Clncinnatl: In Norwalk, Huron Co., 
Ohio, Rev. Peter Czakert. 

Diocese of Vlncennes: In Jasper, Ind., Rev. Jo- 
seph Kundek. 

Rok 1839. 

Cl sami — a nadto: 

Diocese New York: Rev. Liouis Terrykowicz, 
(czy to nie ks. „Jeżykowicz"? o którym w tomie IV. 
str. 7.) at St. Andrew's Church, New York. 

Rok 1840. 
Ci sami tamże. 

Rok 1841. 

Ci sami tamże — ale ks. Galltzin podany już w 
nekrologu (między umarłymi) : „Died May 6th, 1840. 
Rev. Dem. A. Gallltzln, Pastor of Loretto, Pa." — 
Rev. Czakert In the dloc. of Philadelphia. 

Rok 1842. 

Ci sami tamże — a nadto: 

^Al^chdiocese Baltimore: In Baltimore. St. John's 
Church (German), Very Rev. AIex Cwitkowicz, C. S. 
R., Superior of the Redemptorlsts in the United 
States. 

Rok 1843. 

CI sami tamże. — Pod „Very ReT. Alex. Cwit- 
lowJcz" Jako Superyorem i&o Tjler^i*^"^ -roa. 'i£uu:Q&^ 
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Blę „Rev.. John Nep. Neumann, C. S. R.*', późniejszy 
biffkup filadelfijski (1»52=--18G0), który niebawem 
ma być ogłoszony świętym (będzie to pierwszy 
święty Stanów Zjedn.). — „Rev. Peter Czakert, C, 
S. R., at St. Philomena's Church in Pittsburg, dlo- 
cese of Philadelphia." 

Rok 1844. 

CI sami tamże — tylko ks. Czakert przeniesiony 
do New Orleans. 

Rok 1845. 1 1846. 

Ci sami tamże. 

Rok 1847. 

Oi sami tamże — a nadto: ,,Rev. J. Patchow- 
ski, S. J., at St. Joseph*s Church (German), St. 
Louis, Mo." — Zaś ks. Alex. ćwitkowicz, C. S. R., 
przeniesiony do „St Mary's town, Elk Co., Pa., dlo- 
cese of Pittsburg." 

Rok 1848. 

Ci sami tamże — a nadto: 

„Rev. Charles Shiansky In Fordham, West Ches- 
ter Co., N. y." 

„Rev. A. Urbańczyk, C. S. S. R., superjor, in 
Rochester, Monroe Co., N. Y., diocese of Buffalo", 
Tamże „Rev, George Baranek, C. S. S. R." 

„Rev. A. Ylszosky in Grand Raplds, Mich., dio- 
cese of Detroit." 

„Rev. Pr&ncis Rutkowski In "WealoTi. 'P\a.\i\.fc C^-, 
Mo. (German settlement)." — „B.ev. 3os. TpaX^t'tó&sr«- 
«W S. J. przeniesiony do CincinnaU, O. 
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Rok 1849. 
ćwkkowicz, Dzierażyński (Frederlck City, Md.). 
Kundek^ TerrykowlcE, Baranek, Urbańczylt, V!9zo- 
akyt Rutkowsici — pozostają, gdzie byli; Patchowskl 
przeiiieslopy do Newport, Ky. Prócz tych zjawia się: 
„Itóv. FeliJt Briska la St. Maryslown, Blk Co., Pa." 

Rok 1650, 

Cl sami 'tamie — tylko ks. "Urbańczyk przenie- 
siony do Cumberland. Md. 

Rok 1851, 

Ci Bami tamże — tylko ks. Fellx ,3reaka" prze- 
niesiony do New York City. A nadto pojawia alc 
czterech nowycb.; 

„Rev. J. Gezowskl In Johnstown, Cambrla 
Co., Pa," 

„Rev. Alei. Grzelachowakl in Ayon^ Lrf>rftln Co. 
Ohio." 

„Rev, AtolBiuB Janallk \n Frederlck City, Md./ 

„Rev. Pontlanus Wiśnlewekl In Dardennea. St- 
Charles Co., Mo." 

Rok 1852, 



P 



Ci sami taniże — tylko fcs. Gezowakl przeniesiony 
do ,»Wegt Bnd P. O-, Pa." a kB. Grzelacbowskl do 
,^Saiito DomlngOf New Mexloo." Ka, WisaJ^wskl 
znika. 

Rok 16&3. 

Baranek* Cwltkowicz, Gezowafci, Jaaallk (3Ł An- 
drew^B, 13, City Hall Place^ New York City), Kun- 
dek, Yiszosky (oetatnl rok!), Urbańczyk, Rutkowski. 
Grzelachowski, — pozostaje gdzie byli: zaś FaŁcho* 
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wskl przeniesiony do St. Louis, Mo.; Brezka do 
Mount Vernon, Ohio. Prócz tych znajdujemy trzech 
nowych : 

„Bev. Fellcian Krebesz at St. Nicholas (Ger: 
man) 135. Second Str., New York City, N. Y." 

„Rev. Salomon Bartosz at St. Anthony*s (Ger- 
man) in Town EIght, Waukesha Co. Wis." 

„Hey. Leopold Moczygemba (po pierwszy raz!) 
łn New Braunfels, Texas.' * 

Rok 1854. 

Terykowicz, Krebesz, Urbańczyk, Janalik, Ba- 
ranek — pozostają, gdzie byli; zaś ks. Salomon Bar- 
tosz- przeniesiony do „Granville, Wis."; ks. Brzeżka 
do Rochester, N. Y,; ćwitkowlcz do Baltimore; Gie- 
zowskl do Butler, Pa.; a nadto zjawia się jeden 
nowy: 

,;ReT. Julian Maciejewski, German Settlement, 
near Grand Raplds, Mich." 

Rok 1855. 

„Paris (dzisiejsze ,jParisville, Mich.") occasion- 
ally attended from Grand Rapids." Z tego wynika, że 
pierwszym duszpasterzem w Parlsvllle nie był ks. 
Kluk. lecz ks. Julian Maciejewski, który także 
pierwszy dojeżdżał do Detroit. 

W tym roku Brezka, C. S. S. R., Krebesz, Grze- 

lachowski, Rutkowski, Terykowicz i Maciejewski — 

pozostają gdzie byli: zaś ks. Salomon Bartosz prze- 

niesiony do tyBeloit Road and Maąuanłgo Road, 

Milwaukee Co., Wis., (InstrucUon Vł Oe^tŁMi^*, 

ówitkowicz do New Orleans; Geao^ftfeV Ao C\%^«r 

Und; Janalik do Washington City. "D. C; ^w.t.^- 



gemba do CaatroYiille, Tei-, Urbańfczyli: do Bufta,lo, 
N. Y. PrOcz tych widzimy w ^.Almanac" czterech 
nowych; 

,jRev. Fr. HuaŁrski at S3. Peter and Paul Cli., 
South 2nd and 3rd Sir., Brooklyn, N. Y." 

„Rew H. Li5>owBki in MerrŁmac River, JefTeraon 
Co., Ma." 

„Hev. Leopold Pawłowski In Washington, D. C." 

„Ilev, Stanlslaua Parayk, near PlLtebiirg, Pa." 

Rok 18S6. 

Brezka, Krebeaz, Grzelachowskl, Cwltkowicz. 
Huzarski, Patfichow&ki, Lipowski, Kuudek, Macie- 
jewski, RutkowBkl (ostatni roki), Terykowic^^ Ur- 
bańczyka Baranek, — pozostaje gdzie byU. Zaś Ge- 
zoWfiki przeniesiony do Covingto&, Ky.; Janalik do 
Boston, MasB,; Parzyk do Binningham, Pa,j Paw- 
łowski do Clarion, Pa.; a Bartosz ^,in Weat Bend, 
WIb., St, Mary's Churdh and Si. Micliael^B at Ke- 
wagkum vl9lted twice per montłi by Rev. S. Bar- 
tosz, A fine stone ckurcliljeingbiiiltliiKewaBfcum." 
Ten 3am ks. Salomon (czy Szymoa.) Bartosz zało- 
żył także parafię Matlti Boskiej Bolesnej we Fredo- 
nia, Wiri., r. 1857. {zobacz „Th(j Catholic ChuTCh Id 
Wlsconsin", str 417.). Prócz powyższych przybywa 
w tym Tokii jeden nowy: 

„ReT. Ekt. Martinowicz In Colunubus, Ind." {o 
JttOrym w tomie I., str. 11,), 

Rok iaS7. 



Marty nowica, Brezka, Krebesz, Baritosz, Cwit- 
kowicK, Baranekj GeaowBkl, Grzelacliowski, Huzar 
skl. Janalik, Knndek, Parzyk, Patechowskl, Paw- 
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lowski. Terykowicz, Urbańczyk — pozostaje gdzie 
byli. Zaś ks. Julian Maciejewski przeniesiony do 
,^o8t Holy Trinity Church in Pleasant, Ottawa Co., 
Mich.", ską^ zaopatruje Alpinę: „Alpine, Kent Co., 
attended from Pleasant once a month." Przybył 
Jeden nowy: 

„Bj&v. J. Pakensky in E. Baton Rouge, La.*' 

Rok 1858. 

Baranek, Brezka, ćwitkowicz, Kundek, (zmarł 
4. grudnia 1857., w 47. roku życia), Gerowski, Grze- 
lachowski. Huzarski, Janalik, Krebesz, Terykowicz, 
TJilbańczyk, 'Maciejewski, Martynowicz, Parzyk, 
Patschowśki, Pawłowski — pozostają, gdzie byli. 
Zaś Bartosz przeniesiony do St. George's Cliurcli In 
Kenosha, Wis.; „Rev. Henry de Lipowsky" do 
Rockyille, Pa.; Moczygemba do San Antonio, St. 
Mary's and San Jose, Bexar Co., Tex. Oprócz tycłi 
znajdujemy czterech nowych: 

„Rev. J. ZonistrowskI (czy nie Zawistowski?) 
in ElysYille, N. Y." 

„Rev. Julian Przysiecki In Bandera. Tex. 

,.Rev. P. Rossadowski, O. M. C, In Panna Ma- 
ria, Tex." (nazwa „Panna Maria*' ukazuje się po 
pierwszy raz w „Całth. Almanac"). 

„Rev. M. PoUac" (tak pisali r. 1858. nazwisko 
ks. Polaka!) in Laketown, Milwaukee Co., Wis., at 
St. Steven's and St. James' Church." 

Rok 1859. 

,^er. J, Polack", Bartosz ^oalaA-uY toV. \^tŁ-L 
pojawi się znown r. 1868.). PrzysVecW\. B.o%^crw- 
«*/, Moczygemha., Breska, Cw^Uło-w^cł, Oei^^a^- 



(ostatni rokn» Huzarslii. Maciejewski, Marty no- 
wicz, Parzyk, Patechowski (umarł v tym roku), 
TerykowjcZj Prackensky, Urljańczyli^ Zoniatawskl, 
(ostatni raz) — pozostaje gdzie byli, Zaś Grzela- 
chowskl praesadzony do j.Mansano, New Mexica," 
Nowych ale ma. 

Rok 1S60. 

Grzelacliowski (oatani rokH, Brezka, Cwitko- 
wica, Huzarski, Maciejewski Martynowtcz, Parzyk, 
Przysieclit, RoEsadowskl, TerykowicZj — pozostaje 
gdzie byli. Z nowych: 

,Rev. A. Andolizek in Lapolnte, Mich." 
.,Rev. John Zawistowski. St. Fr&Dcla Xavler'9. 
Blackrock. Buffalo. N. Y." 



Rok 1861. 

Andols^ek, Brezka (ostatni rok!), ćwitkowicz, 
Huzarski {ostatni rok!), Zawislowakl, Martyno- 
wica, Parzyk, Terykowlcz (ostatni rok! ) — pozo- 
stają, gdzie byli. Zaś ,.Very .Rev. L. Moczygemba, 
Commlgsar General ol Ihe Convem, NovIciate a&d 
Theological Seminary at Syracuse, N. Y,; Kct, Ant. 
(RosaadowHkf, tamże Mistrzem nowlcyuszów. Ma- 
ciejewski przeniesiony do &S. Mlchaera, Mfmroe* 
Mich.; Joha Polak do St, Paur^ Church. Stevens 
Point, Wia. Ks. Przysiecki zaopatruje Banderę i 
Pannę Maryę, Teias. Frzylaywa jeden nowy, miano- 
wicie: 

„Rev. P. Klviek In :FoTestvillep Sanllac Co., 
Micb., church helng butlt" (aohacz tom XL, Btr, 
146,). 



Roku 1S62. i 1863, 

„Catholic Almanc" nie wyszedł drukiem, zda- 
je się, K powodu wojny domowej. 

Rpk 1SB4. 

CwUkowlcŁ, Kluck, Mociygemba^ Hoasadow^ki, 
Zawistowski — pozostali gdzie byli. Zaa Andolsaek 
przenieglcrny do San FrancUco, CaL; Parayk do 
West Hoboken^ N. J.; J. Prachensky do East Troy, 
N. Y. Inni znJkli — ani o ka. Polaku nie ma 
wzmianki (zobacz tom VII., str, 26-), Pomiędzy U- 
marłymi jeat tylko; ,,Rev. Louis KowJcz (czy jile 
Jeaykowica?), died AprIJ 12tli, 1S61.'* Nowych 
nie ma. 

Rok 1869. 

Kluck, Janaliht iMaczygeniba, Ros&adow^ki, Za- 
wiatflwskt. Parzyk — pozostaje gdzie bylL Polski 
końciOl Św. Wacława *,ia Trempeleau, Trempeleau 
Co., Wis., attended by Rev. J. Kleiber.*' Przybyło 
w tym roku dwóch nowych: 

„Eev, Boaav. Buczyński ia Pralric (dsisiejs^a 
^.Polonia"), Portag"e Co., &t. Jose&h^a (Polish).' -^ 
Pierwsza to wzmianka o „Prairie"- i dodatek j^Po- 
liab" tuta] po pierwszy raa ukazuje się w .,CatiiollO 
AlmaDac'". Nie ma tego .jPulisb*' dotycliczaa ani 
Panna Maria, Tei., ani ParisTilie, Mich., ani Trem- 
ueieau, Wis. 

„Ilev, John Ne-pom, Tomaszewlcz in St. Cloud» 
Mlnn," 

Rok 1S66. 

Kluk, Buczyński, ćwitkowicz, Moczygemba, — ■ 
pozostaje g^dzie byli. Zaś Tomaazewlcz przeniesiony 
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do St. AiiŁhoiiy'9 Fa^ls, Minn, Nadto pojawia alf 
czterech nowych: 

„Rev. F. X. Sctiulak In Florissant, Mo/' 
„Rev. A]ex. Mathauschek in WafibingtOB, Mo.** 

,Jlev, Teofil PoBŁplBiUk in N^w York. ISO W, 
aiat Str/' 

,.Rev. Florian Zadziorski, O. M. C , In Trempe- 
leau, Wi3., SL Weticeslaus' (Polishj," 

Rak 1867. 

Zad^ioraltl, Farzyk. Kluk, Buczyfiskl, — poEO- 

sLają gdzie bylL. Moczygemba przenlesicay do Os> 
wego, N. Y.; Zawistowski do Middle Village. N, Y,; 
nadto pojawia afę aseścLu nowycti: 

,,Ttev. Klemens Kucharczyk, C. R. in BaTidera 
Teiaa,' 

„Very Rev. Ad. Bakanowakl, C. R., ia Panu* 
MwiA. Tex" Tamże „Feliks Zwlardowstl, Scholaa 
tle/' 

„TŁev. 3ilve3ter Szcaepanklewlci In plde Crove 
Ohio'* (zobacz tom IV., 3tr. 105J, 

.,RfiV. Theodore Wcfflikoweki iu Milwauk«. 
W-is.» at. Stanlslaua' (Poliab), corner ot Grf 
Grove streeLs/^ Pierwsza to wzmi^n^^ o tej" ^^^ 
starasfie] w Milwaukee parafii poluktej "*^' 

Rok 1868. 

Kluck. Zadzlorski, Barzyński Kuni^ 
kaaowski, Zwtardow.kl, Cwitkowlcz l'^"^^* ^*- 
Zawistow.ki ^ pozo.t.i, ^,-,te i,„rK, ^^^^^•''«^'1»^^ 
pojawia się V Laporłe, Jnd, Zaś wi^^nl" ''''^^'= 

niesiony do Prairje, wia. /Pobnla^ ^""^^^ ^'^"• 
Buciyńakl do Milwaukee ks T c « * ^^amt^d i*, 
^ "■ ^- S. Siczepanklewlcz 
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do „La Cote St- Marle, Marąuette Ca., Wla. St. 
Mary's ad Fontem" {tom VUL sLr. 43.); Geaowskt 
do „New YarU, 89tli st. and lat Ave."; wreszcie ka, 
Jan Ttimaszewlcz „Pastor of SI. Mary'a Church ta 
Stillwater, Minn., died aL St. Paul, Mian., or cod- 
sumption, aged 28 yeara." 



<!. Do tomu 11., str. 921 Popisy, robione przez 
rząd iStanów Zj- co 10 lat^ do polowy 19, stulecia 
wykazuje ludność polska w .niektórych tylko Sta- 
nach. I tak popis z r. 1S50, Jeszcze żadnej wzmian- 
ki nie rohl o Polakach w Stanie Wi-sconsin. Dopiero 
popis i roku 18C0 wykazuje, że już wńwczas mieaz- 
kali Polacy w każdym Startie 1 w każdem TeryLo- 
ryum Unii, z wyją^lkiera terrytoryum Dakoty (gdzie 
nie wykazuje ani Jednego Polaka). Największa licz- 
bę Polaków w roku 1&60 miały następujące Stany I 
miasta: Stan New York 2,296 Polaków (miasto 
New York l/S^-fi Polakowi ; następuje Tesas a licz- 
bą 783 Polakdw; dalej Kalifornia 730; Wlsconsin 
4a7; Missouri 339 (miasto St. Louis 1S4); TiUnoia 
34: (Chicago 10^); Otio 336 (miasto Cinclnaati 
199}. 

Urzędowy popis Stanów Zjedn. wykazuje; 
r. ISGO w ca.lych Stanach Zj. 7,2*8 Polakfiw (we 

Wisconsinle 417). 
t. 1870 w całych Stanach Zj. 14.43<1 Polakfiw (we 

Wisconainie 1,2B0) 
r. 18S0 w całych Stanach Zj. 4S,567 Polaków (we 

Wiaconslnie 5,2fi3) 
r. 1890 w całych 'Stanacti Zj. 147,440 Polaków (we 

WlflconsJnie 17,660) 
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r. 1900 w całych Stanach Zjednoczonych 383,595 (we 
Wlsoonsinie 31.789). 



HI. Do tomu II., str. 79: Jakoż dnia 18. maja 
roku Pańskiego 1905. stanął na ziemi amerykań- 
skiej pierwszy biskup polski, Jego E:xcelencya ks. 
Arcyblskiup Franciszek Albin Symon. Jego cztero- 
miesięczną, podróż po osadach polskich, która .była 
jednym nieprzerwanym pochodem tryumfalnym, 
Gfpiszemy szczegółowo, jeśli nam Bóg da życie i 
zdrowie, w „Przyczynkach do Historyi Polskiej w 
Ameryce." Ale Arcybiskup Symon, był to tylko 
pierwszy przejściowy biskup polski w Ameryx;e. 

Celem zamianowania pierwszego stałego bis- 
kupa polskiego w Ameryce, uczyniono już także 
stanowczy krok dnia 17. sierpnia r. P, 19D7., pod 
iprzewodniotwem J. B. Arcybiskupa Quigley'a w 
Chicago. 

Tak więc słowo papieskie ciałem się staje. — 
iWprawdzie powoli to idzie, bo — the mills of God 
grind slowly. 



Po wydrukowaniu jwwyżazego, pismo papieakie 
mianujące pierwszego biskupa polskiego w Amery- 
ce, datowane w Rzymie 17. maja r. 1908., nadeszło 
w pią-tek dnia 19. czerwca r. 1908. na ręce Arcybi- 
skupa Quigley'a w iChlcago. Pierwszy ten biskup 
polski w Ameryce, ka. Paweł BAio^^, ^t^s^-tó. -^-eŁ ^Si- 
września. 1571. w "WeiTo^Ye -^^ "C^-asa-eŁ TA-^fiw^As^s^^ 
z ojca Augustyna 1 matM IŁrs^^Ta^ . "^lX ^-^ '^'^"^'^^^v 
Bytn&m w całej rodzinie. O^tAot c»^\Łm«t\ ^^ ^*^'*''^ 
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nie podczas grasującej tamże ospy. Ks. Rhode cho- 
dził cztery lata do szkoły pruskiej. Przybywszy r. 
18S0. wraz z matką do Ameryki, zamieszał w Chi- 
cago 1 tu przez pięć lat uczęszczał do parafialnej 
szkoły Św. iStauisława Kostki, potem kształcił 'slę 
w kolegium OO. Zmartwychwstańców St. Mary's, 
Kentucky, nastęipnie wstąpił do jezuickiego kole- 
gium Św. Ignacego w Chicago, gdzie ukończył kura 
klassyczny 1 filozofię. Teologię studyował w St 
Francis, Wis., gdzie 16. czerwca 18fr4. z rąk Arcy- 
biskupa Katzera otrzymał święcenia kapłańskie. 
Przez dwa lata spełniał obowiązki asystenta w pa- 
rafii Św. Wojciecha w Chicago, gdzie proboszczem 
był wówczas ks. Jan Radziejewskl. Stamtąd ks. 
Rhode od r. 1S95. organizował nową parafię śś. Pio- 
tra I Pawła (tom X., str. 134.) 1 został pierwszym 
Jej proboszczem. Po ustąpieniu ks. Adolfa Nowic- 
kiego, ks. Rhode dnia 31. października r. 1897. zo- 
stał proboszczem zadłużonej parafii św. MichaJa w 
South Chicago, gdzie spłaciwszy długi, w ostatnich 
latach rozpoczął budowę nowej wspaniałej świątyni 
kosztem ćwierć miliona dolarów. 

Konsekracya tego pierwszego w Ameryce bis- 
kupa .polskiego odbyła się z niebywałą dotąd uro- 
czystością dnia 29. lipca r. 1908. w chlcagosklej ka- 
tedrze, przy udziale 20 biskupów amerykańskich i 
600 księży polskich. Konsekratorami biskupa Rho- 
dego byli arcybiskup Quigley i czeski biskup Kudel- 
ka. I jak to .było do przewidzenia (porównaj tom 
II. etr. 60 i następne) niebawem inlezależnl zaczęli 
powracać na łono Kościoła katolickiego. W sierp- 
nla r. 1^^%, nawrócił się ks. Kolaszewskl (zobacz 
tom KU. &tr. <50) wraz z swoją ^oral^ą ^ deve- 
/and/ nawrócił się ks. SierŁputo-wató -w 'Di3L\MX\i., 
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Mlnn. I ks. Fr. Kowalski z Bayonne, N. J.; nawró- 
cili się niezależni w St. Louis, Mo. Bogu dzięki! 
Jest nadzieja, że w ślad za tymi pójdą i inni. Daj 
Boże! 

Wszystko na chwałę Bożą i cześć imienia pol- 
skiego! 

Koniec wieńczy dzieło. 
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SKOROWIDZ. 



Przedmowa toni I. «tr. 5 

f( u II « ^g 

czędć I. 

HISTORYA OGÓLNA WYCHODZTWA POLSKIEGO 
W AMERYCE. 

Rozdział 1. 

0<fręł)>ny typ Polaka w Amepyce tom I. str. 25 

Rozdział M. 

Odkąd właściwie zaczyna się ennigra'> 

cya V. tom I, str. 48 

Jan z Kolna, str. 52. — Zborowscy, str, 
53. — Pułaski, 57.— Kościuszko, 54. — 
Niemcewicz, 58. — Gallczyn i OO. 
Białoruscy, G3. — Emigranci politycz- 
ni, 67. — Domejko, 68. — EJmlgra- 
cya ludowa, 71. 

Rozdział iii. 

Stopniowy wzrost i rozwój osad.... tom I. str. 75. 
Księża przed r. 1870., na str. 75. • — 
Llcziba osad r. 1875., str. 78—):. 1889., 
na str. 84. 

Rozdział IV. 

Statystyka o«ad poiskicłi z r. 1901 . . . tom I. str. 90 

Rozdział V. 

Rzut oka na dzieje Kościoła Poiskie- 

go w Ameryce tom II. str. 3 

rowstanie parafii od r. 1&&5— 1900, 
str. 6. — ^rak księży 1 nauczycieW, 
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str. 10. — wiara czynna, 17. — Trudy 
kaipłana, 19. — zmysł organizacyjny, 
22. — Wybitni księża, 27.— Dziekani 
i konsultorzy, 30. — Kangresy, 35. 
NiezależnI46. — Starania o biskupa 
polskiego, 56. 

Rozdział VI. 

Dzieje Szkolnictwa Polskiego w A- 

meiryce tom. II. str. 83 

1. Ogólny rys dziejowy szkoły pol- 
skiej w Ameryce. 

2. iSiostry nauczycielki str. 98. — 
SiS. B. Opatrzności, 101. — Inkar- 
natki, 106. — Notre Damki, 107.— 

Franciszkanki, 109. 

3. Dzieje 98. Felicyanek, 112. 

4. Dzieje 9S. Nazaretanek, 119. 

5. SS. Zmartwychwstanki, str. 123. 

6. Polskie SS. Szkolne św. Józefa, 
str. 129. 

7. Wyższe Szkoły polskie w Ame- 
ryce, str. 137. 

Seminaryum w Detroit, str. 145. 
Klasztor OO. Reformatów w Pu- 
łaski tom III. str. 5 

Akademia Nazaretanek w Chi- 
cago *' " " 49 

Kolegium św. Stanisława w Chi- 
cago " *' " &0 

Wyższa Szkoła w Milwaukee... " " " 70 

Wyższa Szkoła w Shamokin *' " "73 

Dom Emigracyjny w New Yorku ' 74 

Polacy w zakładach niepolskich " " " 77 

Rozdział VII. 

Przenyysł i handel polski w Am.... " " " S9 

Rozdział VI 11. 

Rolnictwo i ogólny stan ekonomi- 
czny N.łam. Y\. ^Nx- ViX 
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Rozdział IX. 

Polacy w polityce amerykańskiej tom III. str. 126 
Rozdział X. 

Dzieje organizacyi Polskich w A- 

meryce tom III. str. 139 

1. Zjednoczenie Rz. Kat " " " 142 

2. Związek Narodowy Polski tom IV. str. 3. 

3. jednoczenie Czc(9t)oohowskie. . " '* " 38 

4. Unia Polska Rz. Kat " " "40 

5. Liga Polska " " " 41 

6. Stowarzyszenie Polaków w A- 

meryce " " " 44 

7. Zwią.zek śpiewaków Polskich. . " " " 49 

8. Związek Sokołów Polskich " " "53 

9. Związek Młodzieży Polskiej " ** "62 

10. Macierz Polska " " " 72 

11. Związek Polek i inne organi- 

zacye " " " 74 

12. W»pólne cechy towarzystw pol- 

skich " " " 75 

Rozdział XI. 

Gtazeclarstwo Polskie w Ameryce " " " 83 

Rozdział XII. 

Dzieje Literatury Amerykańsko Pol- 

s;klej tom V. str. 85 

Rozdział XIII. 

Gwara Ameryfcańeko-Potska tom V. str. 111 

CZĘŚĆ 11. 

HISTORYA POSZCZEGÓLNYCH OSAD POLSKICH 
W AMERYCE. 

r^ZlFAŁ PIEOIWSZY: 

Polacy na Zachodzie ^om W. ftX.^. ^ 
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Rozdział I. 

Polacy w Texa8 i Arkansas tom VI. str. 8 

A,) Polacy w dyecezyl San Antonio " " " 10 

iPanna Marya, str. 11 — San Anto- 
nio. 101— ^Bandera 108-^St. Hedwig 

(iMartinez) 119 — Meyerav11Ie 127 

Yorlctown 130 — iMissye morawsko- 

polskie 133 — Częstochowa 136 — 

Kościuszko 149— Falls City 150 — 

St. Johns 1 Stockdale 151 — <!aina 

162 — San Marcos 152 — Gazeta 

153 — Seguin 154, 
B.) Polacy w dyecezyi Galveston tom VI. str. 154 

New Way-erly 155 — tPlantersyille 

158 — Martin 159. Bremond, tom 

VII., str. 3. — Anderson 5 — 

Brenham 9 — Chapel Hill 10 — 

Bryan 12 — Houston 13. 

C.) Polacy w dyecezyi Dallas. . tom VII. str. 14 
Polacy w Louisiana (New 

Orleans * 15 

Polacy w Arkansas " " " IG 

Polacy w Oklahoma 17 

Rozdział II. 

Polacy w WIsconsin " " " 18 

A.) Polacy w dyecezyi Green Bay " '* " 21 

■Polonia 21— E311is 40— Hull 43— 

Stevens Point 47 — ^Fancher 56 — 

Alban 5©— Toruń 60 — Plover 62, 

Belmont 63, Mili Greek 64, Junc- 

tion 67— Plainfield 68— Oshkosh 

70 — Menasha 81— Northelm 84 

Manltowoc 89. ^^wo Rivers 95, 

Green Bay 96— Pine Grove 98 — 

Eaton 101 — ^Kewaunee 104, Bay- 

ley's Harbor 106— Fllntvllle 105, 

Hofa Park 109— Pułaski 112, So- 
bieski J Kraków 112;&pT\ice WK, 
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Pound 115 — CrivUz 118- 
nette 118— AiiUgo 122- 
lade 12-1. 



-Marl- 
Lang- 

Mll- 



B*> 'Polacy w Archddyecezyl 

waukee " " " 125 

Milwaukee, &w. Stanisława 127, 

Św. Jadwigi 141 — ^św, Jacka 150. 

T&m VIII., Św. Wincentego S, św. 

Jozafata Ś — śś. Cyryla 1 Metode- 
go 16— aw. KazttatefzH 20 — Pro 

testanccy Polftcy 23 — iPark Koś- 
ciuszki 26 — South Milwaukee 27, 

Cudahy 34— Berlin 35— tPrince- 

ton 38— źrfldJo 43'-Beaver Dam 

*&— RlpoD 50— Kenosha {14 — 

Racine G4. 
C). Polacy w dyecezyl La Crasse tom Vin. str. 70 

Pine Creek 70 — Independence 

75 — North Creek SO — Ponla- 

towskd S3 — Caasel S7--Mara- 

thon City Sff— ^Wausau 89— Hat- 

ley &2— 'Bev«nt 92~Graiia Ra- 

pldH 94— Sigel 97— Cenlralia 97. 

Friendshlp 9S — Pilot Knol] 98 — 

Poznań 99 — La Crosse 10^. 
D.) Polacy w dyeceayi Siiiierior.. " "' " 104 

Wtyerbaeuser 104 ^ StrLckland 

105 — Glenwood 105— iFrIce 105, 

Oneida 106 — Jennings lOG, Ash- 
land 107 — Mellen 111— Hurley 

111 — West Superior 111 — 

Superior i Allouez 112. 



Rozdziać III. 



PoFacy w MMn&lB 

A.) Polacy w Archidyecezyi Chi- 

ca^oakiej 

Poc^^teli Zmarł, wychwataticów 
119— Chicago, św. Słaniała wa 
Kostki 154 i caŁy tom IX, — sw. 



115 
117 
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Trfljey tom X. atr 4. Parafia &v. 

Wojciecha 07— Niepok, Poc2. 74 

Józefata 7S— Bridgeport SG Jó- , 

zefa 90 — Jadwigi [i3— Kazimie- 
rza 101— iMIcJiata 102 ^Tatia 

Kaniego ll"ł — Cracia 131, Avon- 

dale 135 " Hawtliorne I3i, pio- 
tra i Pawia 1 34"Maryanowo 

13C — Kozlowazozizna 13S — 

Kensington 145 — fPuUman 147, 

Poznań HS— Św. Anny 14fl™He- 

gewlscb 150 — 'Młod7.ianków 150, 

Pomnik Kościuszki 151, I^-etnont 

15.2— Joliet 157— Sobieski 158— 

Paaen IriS— Elmhurat ICO, Dow- 

nera Grove IGO— Kankakee Idl, 

North Chicago UjS^hicago 

Heigbts 1C3. 
B.) W (1yece7.yi Peorla tam X. atr, 1S4 

La iSalle 1G4— Peru 17^— Ogles- 

\>y, Streatar, Spring Yalłey 176, 

Rutaand 17S-^Mini>nk 179 — To 

iLHja, Peorta ISl. 

C.) W Dyecezyi Altoa " " " 183 

D,ł 'W Dyecezyi Bellevil]e * 135 

Radom 135—^Dubais 1S8— Sheller 

isa — 'Poznań, Nasil ville. Taraa- 

roa 195— East St, Louis 199. 

Rozdział LV, 
Polacy w Minnesocie tom XI. sŁr. 4 

A.) W archldyecezyi 31. Paul,. * S 

St. Paul (i — iMimneapo^is 8— Dola- 
no 9— Franklin 12— Farl*ault. 13, 

SllTer Lalie 13— Wilna 14— Taun- 

ton 15 — Lexington 1 fi— 'New 

Brighton 17. 
B.) W Dyecezyi Winona ' 17 

Winona IS — Wells 31 — Młiuie- 

aota Lałte 22 — Kast Chain 22 — 

OwaLonaa 23. 
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C.) W Dyecezyl St Cloud tom XI. Btr. 24 

St. Cloud 25 — AJberła. Duelm 26 — 
26— Norih Prairie i Platte, 27— 
Opole i St. Rnna gS— Llttle F^lia 
29— Le!iDux 30— Perłjam 32—RoyaI- 
lon J Elmdale 33 — ^Pleneburg 34 — 
Brawerville, Foley i Sauk Rapids 

D.) W Dyecezyl Diiluth " 

Duluth SC- Ytrginia 39— Gniezno 
4fr— ^Split Rock 41 — iSturgeon La^e 

42— Florian 43— Barto 45— Kroże 

4G. 
Polacy w ZactiodniJeJ Kanadzie. ..." 

Ma-nitoba SO^Winnlpeg City 50 — 

St. Norbert i Gotior 54 — ■ Hun'a 

Valley 57 — W Sa.=fkaLchewan 5S 
W Alberta 60. 

Rozdział V. 



3G 



47 



Polacy w obu Dakot^tch 

W N. Dak. Warszawa G4 — .Minto 
Trft— Fried 7D~BiRina,rk 71— Gene- 
seo 72, — W So. Dak. Greenyllle 



G3 



RozdlUł VI. 



Polacy w Nebrasce i Iowa 
N. Poznań SO— 'Chojnice Sfl^ St, 
Paul S7— Elba S« — Boleszya S9— 
Columbus &0 — Duncan 91 — ■Krai- 
ków 93— Tarnów fl4— Asliton 96 
Omaha 97 — South Onialia 105— 
IJncoln Ul— Pilzno 1 Smartv111e 
112— iBrlghton, Iowa 114. 

Rozdział VII. 
Polacy w Ml&sour] 1 Kansas 

Fraaklln Co. 119- St. Louis 32l>— 
Owensy-ille 129— -St, Joseph 131 — 
Brtcefleld 132- Kansas City 133- 
LeaTenwortli 134 — Colby 137. 



79 



117 



I 
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nZIAŁ DRUGI: 

Polacy na Wschodzie tom Xl. 3tr. 139 



Polacy w Michigan 

A.) W Dyecezyl Detroit ,, 

PaTisYille 144 — Detroit, św. Woj- 
ciectia Ifili — 'Kazimierza ISfl— nSer- 
ca Maryl IDO— Józefata 2tJ0— Frań- 
ciflS!'ka 202 — Stanifilawa i KantBgo 
203 — Jadwigi 204^"WyaciflDtte 
20B — Port Austin 205 — ^Jacbson 
2ni — St, Josepli 200, Bronaon 209 
Hilliards 2U— Erie 212— Vi1c1?e- 
burg- 212. 

Pofacy we Wschodniej Kanadzie.., 
Berlin SU — Wilino 21G— Q«ebec 
21S. 

B.) W Dyecezyt Granul Rapids. . . . . , 
Bay City 221 — Fiaheryllle 230— 
Beavtrtown 231 — Sa^lnaw 232 — 
Grand Ra,i>id3 233— Manialee 240, 
Poanań 24'2^Krafc6w i Metz 244— 
ATpena 244— Clieboygan 34G — Mul- 
]et Lakę 247— Caylord 248— 3t. 
Isadore 2'fiO, L-iidington 250 — Do- 
"kument dotyczą.cy Swlętycb Pol- 
skich 251, 

C.) W iJyecezyi Marąuette 

Marąiiette 354 — Negaunee 256 — 
Caluraet 25G — 'Beasemer 2ifi4— Tron- 
wood 265— Wakefleld 2GG— Iron 
Rlver 2G7^Narway i Yulcan 267^ 
Menominee 2CS— <jaLe&vll]e 271. 
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143 
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"220 



253 



Rozdział H. 



Polacy w Ifidiana. .....,., tom XII, str. 4 

Otis 5 — 'Sautb Bend, Jadwiga G 
— -Kazlnilera 10 — Stanisław 12 — 



I9d 



SokolnJa Ił — Terre Couppe 18 — 
Rolling Prairie i Goshen 1&— 
Michigan City 19 — 'Haninnond 20 
— Whltlng SI— EasŁ Chlcugo 22 
— Imliuna Harbor 23 — Garry, 
Cheatertoh J N. Judsoo 24 — 
Iłow, Pułaski 25 — R*^yno] da, 
Bremen, iBgge i WaTsaawa 25 — 
Ft. Wayne, Teresa- Laporte i Ja- 
sonyllle 26 — W dypcezyl India- 
napolis 27. 

Rozdział ILL 

Polacy w Ohio.... . . totn xn. atr. 2S 

A.) W ArchMyecezyl CtncinnaLl — 

Cinclnnall 29 — Hamilton t 

Dayton 31 — 
B.) W Dyecezyt Columbus — 

Columbus 1 Dtllonvale 32— Sten- 

benville a4 — 'Adena, Giougter i 

Buchtel 35 -^anesville HG. 
C.) W Dyecezyl ■Cleveland — 

Berea ac — Toledo, Jadwiga 40 

— .Antoni 42— iCley^latid, Stani- 

fllaw 43 — N. Serce 41 —Kazi- 
mierz 48 — Jan Kanty i Barba- 
ra 49 — Jacak SO — Ntezaleani 

50 — PomiŁik KoścŁuazKi 54 — 

Lorain 55^-<Jra(ton 55— Youngs- 

town 'SC — Tiosaford 57. 



Rozsdział EV. 

Pofacy w Penr»y<vanii . ...,,,.., 
A-) iW Dyecezyt Harrisburg — 
Shatnokln CJ^Mt. Carmel C4— 
Locust Gap, Lykens i Cornwall 
71. 
B.) m AJroljidyecezyl /iFlIadelfii- 
Hkiej — 
Sheaiandoah 72— Filadelfia 74 — 
Reading 81^-Allentown 82 — Ma- 
faanoy City. M^Adoo i New Phi- 



lom XII. str. BS 
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ladelphia ^83 —iMinersYille, Che- 
ster i S, iBeLlehem 84— Ni-ce- 
town, Phoenlxv^l]e i CoateBdale 

C-> W Dyecezyi Scranton — 
Naoticoke Sfi — Plymouth 91 — 
EasL Plymouth 92 — iScranton 
92 — Hodurczycy 94 — Wilkes- 
tiarre 107 — Hałsletoo 109 — 
PlaiDB I Gl&n Lyon 111 — Ma- 
canaqca, Hapeyllle 1 Preeland 
1^2 ^Duryea llS^-Sluineryille i 
Dupqnt 114 — Eynon, Kinsslon, 
Mayf ie 1 ci 1 Afchley i 1'5— ^Sugar 
Notch, Bxeter i Bloa^burg IIC — 
Amot ill7— (MlDTris ill8— 'Mcffrta 
RuB, Htlla Grove i PriceburĘ 
ll-a^Rldgc, Dlck>JOD, Throop, 
Carbondale i OM Fttrge 122 — 
Foreat City 123, 

D.ł iW DyMeayl Pittsburg — 
PlttĄburs 124— Ochronka 136— 
Natrona 137 — McKeesport 
139 — Caroeigie 140 — Gleen I 
Ducruesne il4!a— ABrEt4idock 142 — ■ 
Horaestead 144 — Glassport 145 
— Mt. PleasanL i MamniiK.h 14fi 
— iNew Ken^lnglon 147 — -Lat robę 
149 — E\i>on 149^Claridge i 
Everson 150 — Footedate i New 
Haven 152 — UnioTitown i Ford 
City 153 — -Glen Camphel!, Ar- 
cadia I Ełonora 154 — Caanons- 
liurg i New Castle 155 — 'Ani- 
bridge i Lyndnra U-i. 156. 

E.) W Dyecezyi Altoona — 

Wmd-bcr 159 — ^^^ohn^*tDW^ 1 Gal- 
Htzm IGO — N. Bartiesboro Ifil 
^Sauth Fork, Boswell itd. 162. 

K> W Dyecezy! Erie — 

Brie 1G3 — Oil City i Dtł Lan- 
cey 170 — Dubois. Osceola, 
Houtzdale, Tyler, Porte Itd. 171. 
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Rozdział V. 

PoJacy w Stanie New York tom XII. str. 172 

Kongresman Gębicki 174. 
A.) W Archidyecezyi New Yorit — 
New York 17(V- tWBlliamfi* 

bridge 191 — Morrisania 192 — 

Zborowski 193 — Port Richmond 

i Yonkers 195'— 4Flori'da 1 Ron- 

dout 197^Poughikeep&ie .198 — 

Harerstrow, New Brighton, Ll- 

noleumvilIe itd. 199. 
B.) W Dyecezyi Brooklyn — • 

Brooklyn 200 — Blmhurst 203 — 

Jamaica 203 — Riyerhead 204 — 

Floral Park 205. 
C.)W Dyecezyi Buffalo tom XIII. str. 3 

Buffalo 3 — Niezależni 39 — 

Chektowaga 46 — Dunkirk 48 — 

Albion 51 — Salamanca 51 — De- 

pew 52 — Niagara Falls 53 — No. 

Tonawanda 54 — lOlean 55 — ^West 

Seneca i Batavia 56 — Doyle 57 — ■ 

Sprimigyille, Perry, Eden itd. 58. 
D.) W Dyecezyi Rochester — 

Rochester 59 — Elmira 61 — Au- 

burn, Waverly 62. 
E.) W Dyecezyi Syraouse — 

Syracuse 63 — Utica 64 — Oswe- 

go, Lestershire, Romę itd. 65. 
P.) W Dyecezyi Albany — 

Ajmsterdam 05 — Schenectady 

66 — Albany 67 — Cohoes, Troy 

itd. 68— West Point i Bemis 

Heigbts 69. 

Rozdział VI. 

Polacy w New Jersey, Maryland 
I Delaware. 

W New Jersey: 
AJ W Dyecezyi Newark— . . tom xni. str. 71 
Jersey City 71— Bayonne 75— 
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N«waiic 76 — EUaabeth i Bloom* 
field 77 — Passalc 75^ Pater^ 
son 7i9 — (Mohawk, Orange i New- . 
ton — 80 Hibernia i Pallisades 
Park 82 — Hackensack itd. 83. 
B.) W Dyecezyl Trenton. 
Trenton 84 — Camden 88 — Perth 
Amboy 89— ^South Amboy 92 — 
South River 93 — Round Brook, 
Carteret, Kgg Harbor 94 — May^s 
Landing, Mllway itd. 95. 

W Stanie Delaware: 

Wllmington 96. 

W Stanie Maryland: 

Baltimore 100 — East Brook- 
lyn 104. 

Washington, .D. C 105 

Yirginla 107 

fWest Ylrglnia 107 

Wheeling 1907— 'Monongah 108, 
Thomas, Follen>sbee. Scarbro 
itd. 109. 

Kentucky 110 

Tennessee 110 

North Carolina 111 

South Carolina 111 

Georgia 112 

Florida 112 

Alabama (Quo Yadis) 113 

Mississlppi 113 

Na Kubie (Aurora) 114 

Roadział VII. 

POLACY W NOWEJ ANGLII. 

A.) W Massa-chusetts — tom Xni. ati.llT 

Archldycezya iBostou: vr ^&oa- 
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ton 117— Lowell 1&*— Salem IIS 
— Cłielisea, Lawrenc^, Lynn^ Ip- 
swich 119 — HaveThill. Brock- 
ton itd. 120- 

Dyecezya Springfield : Web*ter 
121 — Chlcopee 122— "Worcester 
123 — Halycłjce 1S4— Pa Im er 125 
^^hree Rlvers. W&stfield i A- 
danis 126 — NorthamiłŁoii i Ware 
12S — Easthampton, Ludlow lt&. 
129. 

Dyecezya Fali RiTer: w Fali 
River 130 — New Bedford 133— 
Taunton 1^2. 

B,) W Rhode Island — 
ProTtdence 133 — WoonsocliBt, 
Qul]nec^, Central Falla itd. 134. 

C.j W Connecticut ^- 

Meriden 13G — New Havea 13T 
—Union City i Derby 13S — 
Waterbury itd. I3ft — ^New Brlialu 
139 — Hartford 142 — Middle- 
toWB 143 — HockYille 144 — Nsw 
LrfMiidoii i Norwicli 145— TafUille 
i Bridgeport 146 — ^Gleubrook, 
Staraford i TerryriHe 147 — po- 
wiat Lit-hfield 148. 



W iStanie Yermont. 



148 



West 'Rutland 149 — Bellowa 
iFalls. N, WalpoU. Keadsboro 
150. 



"W New Hampehlre. 



150 



Manchester ISO — Newmartcet 

151. 



"W Stanie Malne ICl 
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D^AŁ TRZECIt 

POLACY NA DALEKIM ZACHODZIE. 

: tom XIII. Btr. 152 

W Montana 153 

W Idaho (Nampa) 154 

W Utah 165 

W Wyoming 155 

W Colorado 156 

GlobeTill« 156 — Walsenburg, 
Starkville, Pueblo Itd 157.— 

'W New Merfco 158 

"W Arizond 158 

W Nevada 158 

W Stanie Washington 158 

Tacoma 159 — Pe BU 160 — 
Francis, Enumclaw 160 — Wllke- 
son. Franklin, Roslyn i Cd. 1€1 — 
Aberdeen i Seattle 162— ^Ballard. 
Cl«alum itd. 163. 

W Oregon 163 

St. Joseph's Valley, Comwal- 
lis, Portland 164. 

W Kalifornii 165 

Shaata 166 — -Eureika 167 — Los 
Angeles 167 — Modrzejewska 
l-es — San Francisco 170 — 
Sienkiewicz, PiobrowrsSci, k»iążę 
Poniatowski 171. 

fW Alasce, Hawaii i Filipi- 
nach 174 

Uzupełnienie 176 
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